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STANISLAUS AUGUSTUS 


DEI GRATIA REX POLONIA, MAGNUS 
DUX LITHUANLE, RUSST4E, PRUSSIJE, 
MASOVIX, SAMOGITIZE, KIJOVIZ;, 
VOLHINIA, PODOLIE, PODLACHIA, 
LIVONIA, SMOLENSCLE, SEVERIA, 
CZERNIECHO VIZQUE. 


entibüs Literis Noftrís, quorum in= 

ref univerfis & fingulis; Cum Nobilis MrewArr 

Сабт Aule Мойте Regie Commilfarius & Biblio- 
pola libros ‘fub titulis: 


І. Myfzeidos. Pieśni X. in-g; 

IL Mikolaia Doświadczyńikiego. Przy. 
padki przez niegoż famego opifane, 
na trzy Kfięgi rozdzielone, in.g. 

UI. Pan Podfłoli. Nat Kfięgi podzie: 
lony, in-8. 

ТУР Hiftorya, in.g. 


Typis imprimere in animum indüxerit, Nobisque fuba 
miffe fupplicaverit, ut evitando damna, quibüs cum 
tam externi, quàm indigene Typographi & Bibliopolte 
afficere poflent, reimpreffionem, premifforum libro- 
Tum, tam in паша, im etjam aliam їп linguam 
manslatorum, nec non illationem alibi imprefforum ad 
certum. temporis fpatium inhibere dignaremur, Nos 
prefate fupplicationi, uti julie annuentes, omnibus & 
fingulis in Regno & Dominis Noftris «xillentibus Ty- 
pographis. & Bibliopolis' interdicimus, fcriüque inhi- 
bemus, ne libros, füprà de titulis exproffos, absque 
fpeciali con: [ici Not is MICHAELISGróLt, 
mere, vel reim 
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rum Hungaricalium, cujus medium fumme editori, al- 
teram verð partem со Noftro Regio, reimpreffos. vez 
tò ejusmodi libros in quacunque in vel extra Re- 
gnum Typographia. confifcationi irrevocabili omnium 
exemplarium, fi talia іб Regna Dominiisque Noftris 
invenisntnr, fubeffe declaramus. In quornm fidem 
prefentes Manu Noftra fubferiptas, Sigilló Regni com. 
muniri.juffimus. Datum Varfaviæ Die IV. Febr 

Annó Domini MDCCLXXVI. Regni verà Noftri XIT 


Annó. d 


STANISLAUS AUGUSTUS REX. 


Privilegium inhibitorium ne ту. 
pographi audeant libros fub titu- 

(L.S.) lis in contextu Privilegii przefen: 
tis expreffos reimprimere, aut 
reimpreflos imprimere. Nobili 
MICHAELI Gnórr ad Annos 
viginti datum, 


ANTONIUS SIKORSKI: 


Re. Mtis & Sigilli Majoris Regni Se- 
creturius, 
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PRZEDMOWA. 


że: * 


grodem iefl karczma w leś 
Jiejw tey gdy na popas fla- 
nąłem, pofirzegłem fiedzącego na pod- 
Jieniu kozaka, ktory, gdy mu zgafł tu~ 


` тий, pofzedł do flayni, y ztamtąd zwi- 


nigty papier w trabke wynioflfzy za- 
palił go odzkońca, a przylo2ywfzy do 
lulki, gdy zgafły ogień rozniecił, vzu- 
vil papier na ziemię ‚ Јат wfiadł йа 

Аз konia 


konia у poiechał. ` Ze refzta papieru 
niedogorzała podnioflem 80 Y w ma- 
Фут, ktory fie zoflal kawałku przeczy- 
tawfzy te flowa : gdyśmy fig więc 
przeprawiali przez rzekę obrociwfży 
fie Lech do бу... Chcąc wiedzieć co 
daley naflępowało, pobiegłem na ошо 

ieyfte gdzie kozak chodził, гат w 
Jianie pod żłobem znalazłem tę bifta- 
туд. „Ktoby fie Jpodziewał takiego 
fkarbu między Bilgoraiem a Tarnos 
grodem? 


ciem żona mola: była nieplodna, 
zila mi przykrości żałowania firaty 


„ gdy mia» 


zacząłem czuć niezmierny ciężar trwałości 
„moiey ufławiczney, „Ci, z ktoremi od mło» 
dości miałem zachowanie, krewni, przyja: 
ciele wymarli, ich nafłępcy ftronili od nie- 
rownego wiekiem y fpofobem myślenia 
towarzyftwa. — Wfpoł=nieśmiertelni też 
maige, co y ia przywary , nienawidzili 
mnie tak albo bardziey iefzcze., niżeli ia 
ich; zgoła prożny ciężar ziemi, fobie przy. 
kry, innym: nieznośny w śmierci,/ktorcy 
dofłąpić nie mogłem, zakładałem naywię+ 
kiza ślizość. 
W tak okropnym fłanie przetrwałem lat 
i dwie; gdy iednego czafu, nie 
mogąc znieść wzgardy publiczney., z ktorą 
mnie traktowano, umyśliłem porzucić to- 
warzyllwo ludzi, y w pośrzod dzikiego 
zwierza życie przepędzać, gdybym mogi 
zoflaé łupem ich żarłoczności, + Niewie- 
* dząc fam gdzie idę, fzedłem ku poludnio- 
wi, y minąwfzy wiele miaft y whi, niezna- 
CZNIE 


п амр 


cznie zalzedłem w dzikie flepy daley w Ja. 
{у nieprzebyte. Uważałem nie bez cięż. 
kiego żalu, iż piętno nieśmiertelności mo- 
iey zrażało wízyflkie zwierza. Lwy, dziki, 
tygryfy przechodziły koło mnie y Wwzgar- 
dę niby okazuiąc Zadney mi fzkody, nawet 
przykrości nie czyniły, Szedłem więc co- 
raz daley przepływaiąc bez adnego niebe- 
fpieczeńltwa rzeki fzerokie у byflre, prze- 
bywaige góry ledwo doflepne, przepaści 
glebokie, że zaś mi gorącość powietrza zby- 
tecznie poczęła dokuczać, udałem fię na 
pułdoc y po długiey podroży, upatrzylem 
anieyfce iedno dość przyiemne, gdzie mię- 
dzy fkałami piękną dolinę, dzielił byfiry po 
kamykach fpadaigcy flrumyk. — Cieif- ce. 
drow fłoletnich usmierzal upaly floneczne, 
a w poblifkiey (каје jakby kunfztem ręki 
ludzkiey fporzgdzone pieczary, flaly mi fig 
mieyfcem wygodnym idla fpoczynku у 
ochrony; kontent ile wmoim flanie bydź 
mogłetn, przepędziłem w tym mieyfcu lat 
kilka; gdy razu iednego: wyfzedłizy po- 
między fKaly, а przypatruiac fie firamyko- 
wi, który z wielkim fzumem z wierzchol- 
ku prawie iedney z nich fpadał w dolinę, 
nieznacznie miłym -uiety fntm, rzuciłem 
fię 


fię pod cień niewielkiego drzewka, y za 
fnatem finaczno. Obudzis ) fie, drzewu 
temu wcale mi przedtym nieznaiomemu 
zacząłem fie przypatrować, a pofirzeglfzy, 
że z zdrzenia iego tlufla iakowaś таја na. 
kfztalt żywicy wychodziła , wziąłem iey 
nieco y włożywdzy w ufla uczułem fmak 
przedziwny, y tegoż momentu nie wiem 
czy fen czyli mdłość tak mnie opanowała, 
iżem zupełnie od fiebie odfzedł. „Obudzi- 
lem fie, gdy: świtać poczynało, ażem oko- 
ło południa owey mę/y ikofztował, mnie- 
malem więc, iż w tym fłanie mufiałem 
bydz godzin kilkan: Czułem po prze- 
budzeniu iakowgs odmianę, y wewnętrzną 
rewolucyą, y ledwom fobie mogł wierz 
gdy przedtym nie mogąc fig prawie ruf 
bez pomocy lafki, porwałem rześko y a 
nąłem na nogach, Nieoplonawfzy z piers 
wfzego iefzcze zadziwienia, fkoczylem ku 
firumykowi, у w czyfley iego v odzie z0- 
baczylem йе w pofłaci młodzieńca piętna- 
ftoletniego, bez marfzczkow, bez fiwizny, 
а co пауро абага, bez owey fz radnoy. 
plamy na czole. Ledwo mogło obiąć fer. 
се moie zbytku radości. "Tey impet pier 
wizy gdy fig nieco ukoił, padłem na twaiz 
y ado- 
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у adoruiąc naywyżlzą Opatrzność dzięko- 
wałem za tak wielkie dobrodzieyftwo, 
Udalemfię matychmialt do ów ego i 
wego drzewa. Z wielkim lataniem ze. 
bralem w[zyftek ten zfiadły fok y napełni. 
Tem nim dość (porą pufzkę, w tey nadziei, 
że gdy do fędziwych lat będę przychodził, 
tym Ípofobem znowu może będę mogl od. 
młodnieć. - Patrzalem czyli pódobnego 
drzewka w blifkości nie znaydę, ale zabie- 
gi moie były prożne. 

Chęć powrocenia do ludzi opanowała 
natychmiaft ferce moie, udałem fig więc w 
też опе iak mi fig zdawało, z ktorey 
przyfzedłem, ale po trzymiefieczney podro. 
ży ?adnego'czleka nie znalazłizy refzte 
drogi odprawialem iu na domyll y' po 


bardzo długim pielę /mowaniu, pozna: 
łem nakoniec, izem zalzedł do kraiu mie. 


fzkalnego. 


estere te eee 


ROZDZIAŁ DRUGL 


idok kraiu miefzkalnego ofobliwą we 
Wie fprawił czułość. Przez lat kilka 
od towarzyftwa ludzkiego oddalony, 2 ie- 
dney flrony pragnglem moy rodzay na d 
wo poznać, z drugiey, obaw alem fig da- 
wniey fprobowanych niefmakow, eid т 
go niewiedząg w jaki kray y-do ad е xs 
dzi przyfzedlem , byłem razem ciekawym 
iefpokoynym. 
У е Аав weyrżeńia kray fie wyda: 
wal piękny y ludny, role byly dobrze upra- 
wne, a zdaleka widac było miaflo, ktorego 
gmachy wyniofłe y okazałe, utwierdzały 
mnie w zdaniu, żem do narodu ćwiczóne- 
go znaigcego fie na rolnictwie y kunf ach 
trafil. О kilkanaście Пау od mia(ta po- 
firzeglem na boku kilka domow nifkich: 
mniey ozdobionych, wniofłem fobie, iż to 
były miefzkania rolnicze, udałem fię tam. 
Odzież moia niezwyczayna zadziwiła mie- 
fzkańcow, dzieci przeftrafzone z krzykiem 
uciekły y pochowały fię, a tym czafem 
abliżywfzy fig ku mnie człowiek jeden fe 
FA А dziwy; 
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dziwy, dał mi rękę na znak dobrego prz, 

ięcia, mowił do mnie, ale ani ia iego jęz 
ka, ani on mego zrozumieć nie mogł. 
Wfzedłem do domu porządnego z owym 
gofpodarzem, przyiął mnie z wfzelką ludz. 
kością, до ftolu z fobą zaprofił, gdy fię 
uczta (kończyła, domyslilem Пе z gelłow 
iego, iż mnie profi, abym fig poty w do- 
mu iego zatrzymał, poki z miafla nie ро- 
wroci, przefłałem na iego żądaniu, on za- 
tym pofzedł. Około zachodu forca po- 
wrocil y z nim pięciu innych, z tych cate- 
rech mufieli Буа? żołnierze, mieli albo. 
wiem łuki w ręku у frzały w kołczanach, 
piaty zapewne ich wodz, dał mi znać przez 
Већа, iż potrzeba, abym fzedł z niemi do 
mia(la, dodał y to gefłami, iż mnie bierze 
na fwoią rękę y niemam fie niczego oba- 
wiać, — Szedłem natychmiaft z niemi 
ochotnie.  Miafło było dość ozdobne, po- 
rządne y ładne; domy inakfzyin prawda 
kfztaltem budowane niżeli u nas, przy: 
floyne iednak y wygodne. Zaprowadzo- 
no mnie do gmachu obfzernieyfzego nad 
inne, domyslilem fie, iz to bylo miefzka- 
nie Krola albo Rządzcy tego miafla. “Nie 
byłem zaraz przypufzezony do audyencyj, 
š alo 


ale zaprowadzono mnie do iedney izby na 
uftroniu, fangt u drzwi na warcie ieden 
z tych żolnierzy , krorzy mnie рглурго- 
wadzili. Wkrotce potym wfzedł do mnie 
człowiek fędziwy, ktory przez gelła рох 


kazywal, iż mnie będzie uczył iężyka 
tamteyfzego, chętnie na tym przefłałem, 
y pokazałem, iż mam wielką do tego 
ochotę. Codziennie dwa razy przycho» 
dził do mnie ten nauczyciel, y w kilka 
niedziel iuż mogłem rozumieć gadających, 
z czafem fam mowić dość lobrze na 
lem бе. Po czterech miefiącach nauki, тал 
prowadzono mnie do Rządzcy, odpowie». 
dzialem na iego pytania doflatecznie, taiąc 
iednak moią trwałość y przymiot ballamu. 
Pudełko, gdzie był zachowany, było zło» 
te, boiąc fig więc, żeby dla fzacunku krus 
fzcza obywatele tamteyfi niewzięli mi до, 
kazałem 'podobne z blachy zrobić, a da» 
wnieylze darowalem Mifłrzowi,. wprzod, 
pilnie z niego maść ową wyigwlzy. 

Kray ten nazywał fie Poro-/łan , Mos 
narcha Poowoch „ ktorego Grecy według 
zwyczaiu (wego nazwali Porufim. Goto- 
wał fię na woynę, wieść fię albowiem w 
okolicach rozefzła, iż lud iakiś od KĘ 
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du woienny pod Wodzem bitnym zucliwa- 
lym, wiele innych narodow zwoiowa- 
wfzy zbliżał fig ku Indyi, 

Rozumiano z razu, iż byłem fzpiegiem 
tego woyfka, y dla tego firaż mi była 
przydana; gdy więc poznali, i adingd 
przyfzedłem, Rządzca pofłał mnie do Kro- 
Ја. Nie było go w Stolicy, wylzedł był 
albowiem z woyfkiem , chcąc "mad brze- 
gmi Hydafpu bronić wniyścia tym zboy: 
«om przychodniom y ich herfztowi, tak 
albowiem lud ten gruby nazywał Macedo- 
now, y fławnego w Europie dotąd Ae- 
xandra, 

Krol, iakem był przed niego ft; viony, 
nie czynił mi wiele kweftyi, ale kazavfzy 
mnie zmierzyé, a widząc, żem miał wy- 
fokości flop pięć y calowy pul-iedenafla, 
wziął mnie do fwoiego pułku. Dano mi 
łuk, fłrzały, dzidę iedną więkfzą drugą 
mnieyfzą, a żem fie nieumiał z tą bronią 
obchodzić, -fe tak rzefilo względem 
mnie używał kiia, 12 w kilka dni flalem 
fię Rycerzem буіслопут y w moley 
profellyi biegłym, W naízym kraiu ten 
rodzay nauki hie był używany, ale też nie 
było Rycerzow. ka 

Rufzy. 


кобуз 


Rufzyło fig w kilka dni woyfko nafze, 
ile że wieści co raz świeżlze przychodziły, 
iż ow Alexander zscyciężywizy Krola Ta. 
хуа ku nam fię zbliżał; ść woyfka była 
nad rzeką pod komendą brata Parocha Ma- 
sardyuga; Krol przeświadczony o tym, iz 
przytomność Monarchy w podobnych oko- 
licznościach naywięcey dopomaga fpiefzył 
fie ile możności, ażeby całe woyfko zebra- 
ne razem broniło przeyścia rzeki. — Niedo- 
flateczng czyni o tym wzmiankę Kurcyiufa 
hifloryk „Alexandra, a że bardzo wiele po- 
dobnych omyłek znayduie fię w iego kfię- 
dze, ia iako świadek oczywifły tych dzie- 
jow, mam to fobie za powinność, aże- 
bym ile możności czytelnikow z błędu 
wywiodł, powiedaiąc fzczerzey co fig, iak 


‚ y kiedy działo. Mniemam, iż moie rze- 


telne powieści przywiodą uczonych dono- 
wey edycyi tego autora, ręczę; że będzie 
naylepfza, bo prawdziwa, | Pifze Kurcy- 
qf, iż woyfka Porufowego było 30000. 
iefzych, było nas tylko 22000, fłoniow 
85, było tylko 32.5 o wozach wfpomina, że 
było 300. tych liczby nie pamiętam, ale 
w tym nagany godzien, że o iezdzie nie 
czyni wzmianki, a było nas 6000, рге 
B 2 о Poru- 


“озше 


о Porufie, że był pofłaci ogromney, do. 
daiąc te flowa: Par animus sobori corporis, 
EF quanta inter rudes Poterat efft fapientia. 
Kray Indyifki nie był dziki, tenże fam Au. 
tor zapomniał o tym, iż tamtey[zych Ме 
drcow Brachmanow chwalił. "A nakoniec, 
fzło o dzikość, nie wiem, kto dzikfzy; 

, ezy ten, co bez żadnego prawa fpokoyne 
Narody woiowal, czyli ten, ktory fwo- 
iey wlafnosci bronił ? Pifze daley Kurcy- 
ufi, iż Alexander fortelem Porufa zsrycię- 
żył, kazawfzy rozbić namioty fwoie nad 
brzegami Hydafpu, tam gdzie go przeby- 
wać nie miał. Attala podobnego do fie- 
bie чу włafne fwoie fzaty ubranego tam 
ofadził, Indyanie mniemaiąc, 2e fam Ale- 
xander przebywa, moc woylką fvego na 
przeciwnym brzegu pofławili, a tym cza. 
fem Alexander drugą flrong rzekę przebył. 
W całey tey powieści podobierí(lsa рга: 
wdy niemalz. Alexander zuchwały y dur 
mny nie umiał fortelem kraść zsvycięftwa; 
iako pierwey Parmenionowi oświadczył, 
Attal nie był podobny do Alexandro, 
wzroflu był wyżlzego, ofpowaty y miał 
brodawkę na nofie, ktora go mocno fzpę. 
cila; Ześmy byli zwyciężeni, temu prze. 
czyć 
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czyć nie mogę, ale dyfkurs Poru/a z Ales 


- xandrem na poboiowiiku fałfzywy. ' Sam 


бе. Kurcyufs wr tey mierze z lobo nie zga. 
dza, mowi, iż zdiętego z flonia Porfa na 
polumarlego do lexaudra przynieliono. 
Człowiek w tym flanie nie zdobywa fię na 
odpowiedzi, zwłafzcza, gdy ani zlewan= 
der po Indyifku, ani Porur po Grecku mo- 
wić nie umiał, To prawda, iż Poroch tra- 
ktowany był po Krolewfku, gdy do fil 
przyfzedł, odwiedził go „Alexander, ale со 
z foba mowili, nie wiem; „bo do namio- 
tu nas nie pufzczono. Wefzło z Alexan- 
drem kilku przednieyfzych wodzow y tlu- 
macz. W tym mieyfcu niech mi fig po- 
zwoli zaflanowić nieco czytelnik nad le- 
tkoihyślnością y zuchwałością Kronika- 
"row, ktorzy rozmowy wielkich Judzi kła- 
dą tak, iak gdyby ich byli świadkami, gdy 
pofpolicie takowe rozmowy albo fam na 
fam, albo w przytomności dworzan dy- 
fkretnych, ktorzy wiedzą, iak fekreta po- 
wierzone chować należy. 

Та? fama uwaga fłużyć może do prze- 
mow, ktore częftokroć w ufłach Wodzow 
przed bataliami Autorowie kładą. Pelno 
ich iet w Liwiufzu. Васгпу czytelnik nie 
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inaczey ie czytać powinien, tylko iak 
przydatek Autora chcącego pokazać, że 
nietylko ieft dofkonałym dzieiopifem, ale 
y krafomowcą. 
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ROZDZIAŁ TRZECI 


pe nafłąpioney porazce, ia, ktory byłem 
na odwodzie у na moie fzczęście fta- 
lem na warcie u namiotu Porufa, byłem 
wzięty w niewolą przez Kurydyka Rotmi- 
ftrza pułku Pźofonet/zowego, (ktory po- 
tym był Krolem Egigtu;) ten Rotmiflrz 
zaprowadził muid do Wodza fwoiego. 
Szczęściem podobałem. mu fię z pierwize- 
go weyzrzenia, a że zofławiono wolność 
powrotu żołnierzom Indyifkim; kazał mnie 
fig pytać Pzolomeu/z, czylibym niechciał 
przy nim zofłać? Przeftalem. z ochotą na 
woli iego, y: byłem policzon między do- 
mowniki tego Pana. 

Udaliśmy fig wkrotce z Alexandrowym 
szoyfkieńh ku morzu, ale wprzod odwie. 
dziliśmy kray: Pambor , ktorego narodu 
obywatelow Kurcyufs nie wiem dla iako- 
wey przyczyny nazwał Sophitami. (*) 

3 Wkrotce 


(5) Hinc in Regfum Sophitis perventum eft. . Gens, 
dt barbari fapienti excellit, bonisque moribüs Te- 


еу 
Wkrotce potym, pierseízy: raz doznał 
niepofłufzeńftwa woylka fwoiego хп 
der, y chcący iść daléy za Ganger, bin: 
tem żolnierzy tak byl przefirafzony, iż fie 
zwhydem y rozpaczą powrocić mufiał, 
Lenus albo Lens, ktory był autorem 
buntu у imieniem Żołnierzy miał mowę 
do Alexandra, w. kilka dni umarł па gorg- 
czkę, o ktorey na ow czas rozmaicie mo- 
wiono. E 
(*) Ze dla flawy kazał Alexander w 
mieyfcu, gdzie obozował pozoflawiac 21o- 
by nader wyfokie, dla tego, żeby poto- 
miność rozumiała, iż ludzie nadzswyczay» 
ni pod iego przewodnictwem tam za(zli, 
«wyraża Plutarch. W Kurcyufzu iek 
wzmianka, 12 umyślnie więkfze łożka dla 
Zolnierzow niby zrobione zofławić kazał. 
Nadto był oświecony „Alexander, żeby fię 
na takie dzieciiiftwa zdobywał, А w re. 
fzcie gdyby był chciał omamić potomność, 
lepieyby było żłoby dla koni, łożka dla luv 
dzi zrobić mnieyfze od zwyczaynych, že- 
by naftępcy fłufznicy Пе dziwować mogli, 
Az 


(*) Munimenta quoque caftrorum juffir extendi, cubi. 
liaque amplioris forme, quàm. pro habitu corporum. 
relinqui , ut fpeciem, omnium augeret, polteritani 
fallax. miraculum praparándi. 
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iL karli a nie olbrzymi pod „Alexandrem 
świat mogli zwyciężyć, у flufznych ludzi 
zwoiować.  W podziele lupow między 
woyfko zarobiłem znacznie, co według 
zwyczaynego u dworow trybu, bardziey 
Pana protekcyi, niż męflwu y zafługom 
moim przypifać powinienem. Dorłało mi 
fię darzykow złotych 245. naczynia fre- 
brnego grzywien 39. trzy bardzo piękne 
kobierce Perfkie ,  mufzlinu Indyiikiego 
ашка» y dwa wielblądy: mę: 

Od tey pory przelłaliśmy woiować , a 
powrot nafz do Babilonu był ufiawicznym 
tryumfem.  Smierć Epluffyona przerwała 
nafze radości, :y lubo Fan, moy faworyta 
tego cierpieć za życia nie mogł, po śmierci 
na znak żałoby kazał fobie włoly oftrzydz 
у brodę zapuścił ; wziął za to znaczną część 
fukceflyi, po. niebofzczyku y mnie fig 
ztey puścizny doflal puhar zloty za to, 
żem regeflr ruchomości z ro: Parńikie- 

o pifal. 

Naftapit wkrotce powrot y wiazd lt. 
xandra do Babilonu,  Rządzca tamteyfzy, 
ktory obywatelow krzywdził, y iak mo- 
wiono, znaczną część fkarbow zoflavio- 
nych na fwoy pożytek obrocił, boige fię, 

: B 5 aby 
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aby w iego fprawy nie weyrzano, prze 
kupił wiefzczkow, aby Krolowi śmiercią 
pogrozili, ieżeli do Babilonu wiedzie. Sta. 
ło fig tak, ale „Ptolomeufz , ktory chciał 
na tym mieyfcu brata fwego ofadzić, dal 
znaczną fumme Bagoafowe, ktory па ow 
czas: w wielkiey był ЈаЃсе; айе 
glowy Krolowi te płonne I 
ko mimo przeftrogi; wi y y prozby, 
Alexander. sviechał z tryumfem do. Babilo- 
nu: Rządzea iednak mieyfca nie firacił dla 
wkrotce nadefzley śmierci tego Monarchy. 
Ktorey okoliczność: Plutarch w kfięgach 
fwoich wyraził dość obfzernie, mniey ie- 
dnak rzetelnie, co fie tamtemu zbył latwe- 
mu do' wierzenia Autorowi с; flokroé 
filo. Zwyczay prawie powfzechny 
zawżdy iakowe niezwyczayne, okoliczno- 
ści $mierciom wielkich Monarchow: у 
Wodzow” ozna y przydawał. Nadto 
mder, żeby go w tym 
poczcie nieumiefzczono, Ztąd owa bay- 
ka o truciznie w kopycie mulim do Babi- 
lonu Przywiezioney ; ztd porozumienie 
о тураар, HAryflotelefie, a co sviękfze, 
о fameyże Matce Alexandra: Załowałem, 
jak inni, tego wielkiego człowieka, niezną. 
lem 


iego Matki y nauczyciela, ztym Whey- 
КЫ OE mogę, iż nie był 
кечу а wiechali do Babilonu, moda 
dodworuwefzła, pić iak naywięcey, Dwo- 
rzanie, ktorzy dla przypodobania бе Ра 
nu karkow fobie byli ponadkręcali, wi- 
dząc, że mogł wiele wina w dobrey йш: 
cie znofić, poczęli wielbić Y nim ten dad - 
zwycrayny przymiot fzczęśliwego prz 
rodzenia. Ztąd emulacya, kto lepiey a 
naśladować potrafi. Jeden dla ty przy 
` czyny. wypiwłzy dufzkiem, pultor i 
ftarego wina шпагі na placu, drugi.d аа 
kładu ofzalał, ia fam upiwfzy fig wielo- 
krotnie, doflalem febry kwartanney , byl- 
bym, może, maligną przyplacil (еу niewcze- 
fney ochoty, gdybyśmy w domu dobrego 
lekarza nie mieli. „Alexander. wvyciężca : 
narodow przyzwyczaiony № 
unkcie do pierwfzości mniemal. 
kość iego rozciągała fię nawet dop ахуа, 
Filip lekarz ten, ktory go po омеу kapie 
li w Cydnie do zdrowia POYREOYAC 
wfzedł raz do fali bankietowey, y zaczą 
T do wftrzemieżliwości „Alexandra, 
ten trzymaige w ręku kielich e 


wina przed fig wziął ńawrócić Filip: 

fkończyło Пе na tym, iż y Krola > pra 
ra od flolu wyniefiono , nazaiutrz -le; li 
obydwa, Doktor nieptzyzwyczaiony ie 
Żal dwa dni bez pamięci, „Alexander Wy 
frumiawfzy Йе nieco, zaczął pić w nayle- 
pla, y tak dobrze, iż powtornie zaniefio- 
ny па łożko iuż z niego nie wflal, Czy. 
nit Filip, co mogł, ale pizefilony tem ak 

ment flarania lego uczynił płonne. Umarł 

więc Alexander frawiony maligna пай. 
pey. wyznaczyć nie mogł, bo był przez ca- 


ły czas choroby bez zimyfł 
lo: zyto« 
mności. М uie ded is 
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ROZDZIAŁ CZWARTY. 


NS tym. fie zaflanawiaé zwykli prawi 
Kronikacze, ażeby opifawízy dzieie 
zacnych ludzi, ich charakteru, fpofobu 
działania y myślenia określili wyobrażenie. 
Tym fpofobem oświecony czytelnik’ po- 
znaie dofkonale ofobe, ktorey dziecie czy- 


‚ ta, wchodzi w nayfkrytdze oney wzrufze- 


nia, a іамлу fig tego palma, docieka ła- 
„wie, jakie bydź mogły pobudki czynno- 
ści, nad ktoremi йе zallanowiL — Hifto- 
rya tym fpofobem uważana nauką ieft oby- 
czątow. 

Jeżeli kto, zapewne „Alexander godzien 
ze wfzech miar zaflanowienia йе czytelni- 
kow uważnych y bacznycli. Oprocz tych, 
„ktorzy do wiadomości tego wieku dofzli, 
miał wielu innych hiflorykow, iedni go 
nad ludzi wynieśli, drudzy zbyt oflrzy le- 
dwo go w ten poczet kładą, Zbytek chwal- 
by y nagany podeyrzany jeft; temu, co 
widział y fłyfzał, naybefpieczniey wierzyć 
można, 


Miiam 


Miiam cuda poprzedzające urodzenie te. 
go Bohatyra, Letko-wieczny Blutąrch ob. 
ficie niemi obdarzył czytelników, a kiedy 
chciał zażartować z Prognoftyku zgótzenia 
teyże nocy, w którey fie хана, uro. 
dził, Kościoła Dyanny w Efezie, żart mu 
ię nie udak Olympias była piękna y mtos 
da, Filip letni y kulawy, z tych powo- 
dow złożyli, może, Macedoríczykowie 
ла węża dzieło ktorego z Dworzan. Co- 
kolwiek bądź, pierworodnym był fynem 
Y nalłępcą Filipa, Ten ze wfzech miar 

zmakomity Monarcha, lubo nie był żwy- 
ciężcą Azyi, iemu przecie naylepfzą część 
powodzenia „Alexantrowęgo Przypifać nale. 
ży, on albowiem poflawił narod y fyny 
w flanie- fpofobnym do przedfięwzięcia ta. 
kowego. 
Wychowanie Alexandra takowe było, 
dakie zwyczaynie dzieci Krolewikich. Spro. 
wadzony „Ary oteley lepiey fię iefzcze znał 
na dworfzezyznie, niż na Filozofii; Uczeń 
niektorych terminow uczo- 
nych, уар wielką o fobie opinią, Miflrz 
Jawor u Dworu. Ow fławny lit Filipa do 
Aryfotelafa, sr ktorym bardziey fię cie. 
fzy z przylzłego Miflizowfla tego Medr. 
: са, 
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iż z urodzenia fyna, dziełem był Re 
dney imaginacyi uczniow Жш h 
Między innemi. korrefpondencyami Капе 


© eelaryi Krolewfkiey, znalazłem był w Ar- 


i Ptolomeufza moiego Pana ift, za 
Ба ak do Hein pac 
fprowadzony, pifal go Раизйша/% Roo: 7 
morzy, był zaś takowy: Z zlecania. A 
lewfkiego donofzę ci, iż се? ыо ы 
nauczycielem młodego Krolewicza. АШУ 
gieltu bedziefz miał dwa talenty, Si A 
dworu miefzkanie y oprocz OAM M 
kie inne wygody. Ma ci ds ipie 
względow Pana mego; oddaw GA; жын 
trzeba będzie na drogę, zapłaci. Во 
pro dobra wigcey-uciefzyla dnos 
telefa, niżby był ukontentował cze у ARE 
lement, Już y tamtego wieku ozofo- 
эю zaczynali nie gardzić Бодау. j 
Dalfza hiflorya Alexandra wiele pod : 
bnych fallzywych zamyka w vul oss И 
cznosci. Zafłanawiać fig nad wfzył кеш 
wieleby czafu zabrało , niektorych ve 
tylko lub falfz, lub niedoftateczne W 
nie wyrażę. Ро zburzeniu łyse d 
dom Pindara ocalony zofłał, Plutara E { o» 


BYSMY 


Poety fprawiedliwy wielbiciel przyświad: 
cza. Y wprawdzie, gdyby tak było, akcyą 
ta umnieyfzyłaby nieco dzikość poftępku 
„lexandrowego, ale Rycerz ow młody M 
popedlivey dobywaiąc tak flawnego miafla, 
nie miał czafu myśleć o Odach Pindaro. 
wych, ktorą po więklzey części może tak 
nie rozumiał, јако my teraz, a podobno 
у чусу Grecy, Oplongwízy nieco, pra- 
wda, że w dalfzym слабе kazat mieć 
wzgląd na iego potomkow. ale dom Piw. 
dara tak zgorzał, iak y drugie; choćby 

' albowiem chciano go utrzymać, byłaby 
rzecz niepodobna w powlzechnym роро- 
rzelifku. Był chwalonym za to od Gre. 
kow fzczerzey Zapewne, niż za zwycię- 
ftwo pod Cheroneg, 

Był z nim Ptolomeufz wr Athenach, Nzią» 
łem więc iednego razu śmiałość, pytać fig 
o okolicznościach rozmowy: Alexandra, z 
Dyogenefm.  Gdyśmy byli w Athenach, 
(rzekt,) oglądał Alexander ciekawie wízys 

kie tameczne ciekawości, Narod Aten- 
czykow płochy niemogąc fię na niczym 
trwale zafłanowić, lubił rzeczy ofobliwe, 
znaiomi tey przywary ludu przednieyfi 
obywatele farali Пе o to, aby go bawić 
nad. 
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nadzyyyczaynemi widokami, Ich mędrcy 
rodzay zwyczaynie dumny, chcąc zyfkać 
iak naylepizą о fobie opinią, a Ыс: 
poważenie, 2 fwoiey flrony omamiali o Ę 


. bliwością te, że tak rzekę, dorofłe d 


Dyogenes niemogąc co innego wymyślić, 
wiazł w beczkę,  Poflrzegł go w tey po- 
Пасі Alexander, y kazał go do fiebie za- 
wołać: Filozof kontent, że mu fię dobra 
okazya do dyfłyngwowania od drugich 
zdarzyła, niechciał wyniść, gdy fię o tym 
„Alexander dowiedział w pierwfzym impe: 
cie popedliwosci fwoicy kazał mi poyść z 
kilkunaftu żołnierzami, a zabiwfzy dno u 
beczki, toczyć w niey Dyogenefa, аё na 
mieyfce, gdzie miał ieśćwieczerzą. Nie 
było befpieczno czynić mu remonflracye, 
kiedy był w paflyi, iużem więc był po- 
fzedł, gdy opłonąwizy z paflyi, kazał mi 
fig nazad wrocić, a śmieiąc Йе z glupiey 
dumy mniemanego Mędrca , rzekł, 12 

wzgarda takiego grubiańilwa naywięklzą 

jeft karą. Kazał nam zatym wfzylikim, 
żebyśmy fię przechodzili koło beczki, a 

żaden żeby na nią nie fpoyrzał, ten rodzay 
kary tak rozgniewał Filozofa, iż ku wie= 

czorowi z beczki wylazł, y nie profzony 
с do 


ET 


do Alexandra pofzedł, ale przeftrzeżeni 
odźwierni nie puścili go; tak fi tym zmar- 
twił, iż tegoż famego dnia zachorował 
йа żołtaczkę, y leżał u iednego z admira 
torow fwoich kilka niedziel. 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 


Ge maypierwli pifali woyny Alexane 

dra, żeby fie był tey pracy Pers lub 
Indyanin podiął, nie takby йе dobrze wy- 
dawała, a może oboflrónne pioro nayle- 
pieyby nam dało poznać, iako y on y iego 
i hażardom winni nay- 


koledzy fzczęś 
atalia pod G A 

fzczęściu y flawie Alexandra, gdyby ią 
był przegrał, byłby był pierwfzym w po- 
czcie fzalonych zuchwalcow. Szła daley 
+ pafmem iego pomyślność, naywięcey był 
winien gnufności Perfow. W tyrze nays - 
pierwey znalazł ludzi, ale też ten, ktory 

rzelazdem Kroleflwa zabierał, pod ie- 
dńym mialem fiedm miefięcy firawił. 
Pielgrzymowanie do Jowi/za Ammona by- 
ło dzielem polityki tego Monarchy, Smiat 
fig on pierwfzy z Ѓуоіеу adopcyi, ale ga- 
myślaiąc о Monarchii uniwerfalney zda- 
walo mu Йе, iż tym fortelem lepiey oczy 
gminu omami y do fiebie umyfły ź 
ne przyciągnie. 

Ca 
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Pifał Ptolomeufs Dyaryufz życia ехе. 
drowęgo, ale że był fzczery, nie wyfzedł 
na świat. Ро śmierci iego doflalem kopią, 
у ztąd naywięcey powziglem wiadomości 
y lepiey, niżeli, gdym na żywego patrzył, 
poznałem „Alexandra, Bati 
od Kurcyufza у Plutarcha inacz 
fana, niż w tym Manufkrypcie. Według 
ich: powieści fiedzial Daryn/z na wozie 
złotym, fłały pofągi z drogich krufzezow 
w kraiu, gdzie przez religią Magów re- 
prezentacye, takowe były zakazane, то. 
baczył unofzącego fię orła nad Alexandrem 
Wiefzczek, ktory był na odwodzie. Ale- 
xander nie byl naboźny , wiefzezkowie 
tamteyfzych wiekow zwyczaynym Du- 
chowieńltwa trybem nie byli odważni: 
Kto widział batalie, wie dobrze; iż w ku- 
rzu y zamiefzaniu nietylko iednego, ale 
całego flada orłów poflrzecby trudno. Pta- 
ftwo każdy zgiełk y wrzawa flrafzy, Orzeł 
choc go Krolem innych nazywają, tak w 

ka, iako y wrona. > Wfzyft- 

żone razem okoliczności, fprze- 

fię yce, prawda, że zabawney, 
lobrze wymyślone. 


Nad 
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Nad ciałem Daryu/za, ktorego Belis 
zabit, plakal Alexande: według powieści 
fwoich Kronikarzow , toż famo miał uczy- 
nić Cezar, gdy mu głowę Pomptiufzową 
przyniefiono.  "Takowe płacze, albo nie- 
fzczere, albo nierozfgdne. w mocy by- 
ło płaczących niedawać fobie okazyi do 
żalu, a niżeli czynili dla ofłentacyi, grze- 
fzyli nieludzkością w dwoynafob. 

Miał Alexander wielkie риу, WA 

$ yt porywcze y żywe. , Wielkość 
ba dne. ludzkiemu fzkodliwa, 
przykład fatalny , dzieła , ktore czynił, 
dziwią y dziwić będą potomność, ale za- 
wiefzone na {zali zdrowego rozfądku, po- 
dobno uczynią go bardziey godnym fzpi- 
tala fzalonych, niźli Tronu całego świata. 
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ROZDZIAŁ SZOSTY. 


Jes były fkutki niewczefney śmierci 
А Айхана, hiflorye tamtego wieku 
dug dokładnie opifuig. Ptolomenfs moy 
Pan, ieden z naypierwfzych wodzow po. 
zoflalego woyfka, nie zapomniał o fobie 
Ww takowym razie. Charakter iego YR 
ny y dobroczynny ziednal mu wiele przy: 
jaciol, z tych przywiązania ku fobie tak 
е korzyfłać umiał, iż uczynivfzy (a 
ie znaczną а ial. r i 
Alixandra zyłkał api кын 
„Kilka lat przefzło w 
fzaniu nin fpokoynie 
flvo. а 


Á krewni f 
fie maie w fzczegulnosci ecd pila- 
nia оҳу у aktow publicz nych wzywany 
byłem, iedynafłego zaś roku panowania 
Piolomenfza zoflalem naywyżfzym Rz, : 
са y Dyrektorem cof Alexandry:. То Ę 
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flo fzczęśliwym fwoim. położeniem, a bar- 
dziey iefzcze llaraniem Monarchy, ktory 
w nim rezydencyą fwoią założył, ftało fię 
wielce handlownym, a przeto moy Urząd, 
jeżeli miał wiele pracy y zatrudnienia, z 
drugiey (опу przyniofł znac i 
Żebym był chciał iść zwyczaynym torem 
celnikow, bylbym może flokrotuie wig- 
сеу na tym urzędzie zyfkał, ale kontent 
z. zriaczney penfyi y zarobkow godziwych, 
approbacyą Pana moiego, fzacunek oby- 
watelow przenioflem nad nieprawe do- 
flatki: 
Czynige zadofyé obowigzkom urzedu 
moiego wielokrotnie obiechalem caly E- 
gipt, y iefzcze na ow czas nie były zruy- 
nowane zupełnie owe gmachy, ktore cu- 
dami świata zwano. Jednego razu upro- 
filem fobie w towarzyftwo podroży pou- 
falego moiego prz iaciela, był to Kaplan 
bałwochwalnicy Serapi/a nazwifkiem Har- 
тот. Lubo na ow czas nie był Egipt w (а= 
kowym faie, iak; pod dawnemi Krola- 
i, a przeto y nauki nie tak kwitnęły, 
przecież ten zacny m i godzien był żyć 
pod panowaniem St/uffra. Wiedział on 
klucz Hieroglifikow, y bardzo mi wiele 
C4 napi- 
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napifow wyrytych na Piramidach, Obeli. 
fzkach, y innych gmachach publicznych 
wytłumaczył, | Zapifywalem ie pilnie, y 
całą relacyą tey podroży mam iefzcze do- 
tąd przy fobie. Wydam ią z czafem na 
świat, abym nietylko dogodził ciekawości 
publiczney, ale odkrył wiele pożytecznych 
nauk, wynalazkow, y czegosmy dotąd nie 
mieli, dokładną Chronologią y Kronikę 
Egiptu od czafow /lfencfa pierwfzego Kro- 
la, aż do Apiefa, ktorego Kambyzes zwy- 
ciężył. 
Roku 2. Olympiady CXXIV. 27. Marca 
o godzinie dziewiątey z rana Piolomeufiz 
pierwfzy Krol Egiptu, panowawízy lat 
przefzło czterdzieści nad Egiptem fprawie. 
dliwie, bogoboynie y łafkawie fyt Rawy 
y wieku umarł. Smierć lego zoflawiła 
nas flarych y wiernych flug w niezmier- 
nym żalu. Przyzwyczaieni do fłodkiego 
obcowania z tym nie tak Panem, iak Oy- 
cem y przyjacielem nafzym, rowni mu 
wiekiem, obawialiśmy fie nowych rzg« 
dow. Воіай ta naturalna, powiękfzona 
iefzcze byla zwyczayną trotkliwością y 
niefpokoynością podefzłego wieku, ktore. 
80 przywary iużem poniekąd czuć zaczy- 
nał, 
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i i ie zupelnie 

nie byłem iefzcze u fiebie zupe 
кыркы „ czyli ow balfam podobny 


i 7 zyni. W tych y in- 
fkutek pierwfzemu uczyni. ty ) 
nych Pert zofłaiąc, poftanowilem cier- 
pliwie czekać, co mi los zdarzy. 
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ROZDZIAL SIODMY. 


Sm dziedzicow tronu, iożeli ieft pożądąe 
ny dla flodkiey nadziei panowania, nas 
der ieft przykry z wielorakich innych przys 
czekiwać а fkutku nie widzieć, 
i anty między nadzieią a 
l ^ar podległości, bed; 
* urodzonym do rozkazowania, ukryw: 
liwo: 
uczuciu, bydź przymufzonym żądać tych 
śmierci, do ktorych przyrodzenie ferce 
fklania, y ktorych wdzięczność kochać ka- 
Ze, wfzyliko to złączone razem uśtnierzać. 
by powinno zazdrość zbytwyniofych fy- 
tuacyi. "Taka była пайерсу Pana mojego, 
ktory toż nazwifko, co y Oyciec пой. W 
odmęcie pierwiaflkow nowego panowania 
dla poddanych częflokroć niebelpiecznym, 
fzły łafki, kary, wyroki bez porządku, 
bez uwagi, bez braku. Dawni fłudzy no- 
wego Monarchy chcąc korzyfłać z dobrey: 
chwili, nim fig lepiey Panu Oczy otworzą, 
wydzierali mu z rąk Гайкі, Urząd przeło. 
?опезо nad cłami Alexandryi doftał fię ie- 
: dne. 
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düemu, drugi dom moy zyfkał, trzeci 
penfya: nawet mały fokwarczek, ktorym 
był za wlafne pieniądze nad brzegami NE Ą 
lu kupił, odmienił Pana, a moy na(lepca 
był śpiewak Aretas. ` 
Ogołocony ze wízyflkiego bez pozwu, 
bez fgdu, bez dekretu udałem 06 do me» 
go dawnego przyjaciela Kurylocha, ktory 
wraz zemną przefzło trzydzieści lat niebo- 
fzczykowi fłużył, był on Straźnikiem pore 
tu Alexandryi. Przyfzedlzy do iego pała 
cu, gdym о Pana pytał, nowy odźwier- 
ny rzekł: iż Pan poiachal tańcować; za. 
dziwiony tą odpowiedzią, gdyż Euryloch 
był kulawy, gdym odźwiernemu przyczy 
nę zadziwienia moiego wyiawił, rozśmiał 
fig ten, у w krotkich flowach wywiodk 
mię z blędu ozuaymuigé: iż pałac ten był 
JEuphara tańemifirza. — Zaplakalem nad ta- 
kową odmianą, y udałem fig po radę, co 
mam czynić, do Kaplana Z BYdY a ten prze- 
ciągłą dyflertacyą przed fig wzi 
bować, żem zafłużył na moie ni 
że nowy Pan nadto byl oświecony, nad- 
to pobożny (właśnie mu był fto wolow na 
ofiarę poflal) żeby nawet śmieć wątpić o 
fprawiedliwości czynow iego. пет 
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dyfkurs pobożnym weflchnieniem, y dał 
mi na drogę kwiatek z wieńca (woiey Bo. 
gmi, 
Bez domu, fprzętow, pieniędzy y uftu. 
żenia, maiąc w zanadrzu pufzkę z bi 
mem, w ręku ow kwiatek fiadfem w p 
fionku Kościoła Jaydy, y włafnym na 
czony przykładem zacząłem my oni 
flatecznosci fortuny, ktora iakby na igrzy- 
(ко, zda fię dla tego fadzać ludzi na wierz- 
cholki, żeby ie ztamtgd z tym więkfzym 
fzwankiem fpychała na doł. Swigtnica 
owa /зуйу iedna z naycelnieyfzych całego 
Egiptu ufławicznie bywała uczęfzczana, 7, 
mieyfca, gdziem fiedział, miałem fpofo. 
bność widzieć wielką cz é nietylko ludu, 
ale dyflyngwowanych ofob; iak tylko fig 
albowiem rozefzła wieść po mieście, iż 
Krol (о wołow tam na ofiarę pofłał, wizy 
(су hurmem garnęli fię na mieyfce uprzya 
wileiowane. Widok faworyta niebof 
kowfkiego iefzcze więcey ludu gromadził. 
Przeświadczony o niewinności moiey fie- 
działem bez wfłydu, y z niemałą fatysfi 
kcyą czułem na ow czas, iż zły los ро 
wego człowieka nie upodla, Ci, ktorzy 
mieli nadzieie promocyi u nowego dworu, 
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fzli drugą гопа, wfchodow , e n 
śrzodkiem, FU moi przyjaciele obílg- 
ili mnie na okolo. - ч 
кшш mowią, co chcą, gu 
ciele rodzaiu ludzkiego, w май g 
cie świata ma cnota fwoich cielow: 
Nietylko poufalfi p iele; ale ci, 2 
ktoremi mało co miałem zachowania, nie« 
znaiomi nawet, a co nayciekawfza Da: 
my na pozor w famych tylko frafzka sh e 
topione oprocz wyrazem oec M 
towali mnie мг (ущ razie es Us 
wfparciem. Byli tacy, a mię гу a 
Podkomorzy Wielki y Wodz firaży Kr 
lewfkiey, ktorzy przyfzedlizy do mnie, 
brali to na fiebie, iż fig ośmielą oczy otwo« 
rzyć Krolowi choćby z а еп {олш 
a może у życia fwoiego. ale Toy zy 
rezolucyg porzucić kray, ktory niewdzię- 
cznością utlugi płacił, podziękowałem im 
fw tak dobroczynne względy, y tegoż fa- 

mego dnia wyfzedłem z Alexandryi. 
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N* wiedziałem z początku gdzie Пе udae, 
poleciwizy fig iednak naywyżlzey 
Opatrzności fzedłem ku zachodowi przez 
piatki Munidyi у Libii, fzukaiąc iedynie 
takowego mieyfta, gdziebym odłączony 
od towarzyftwa ludzkiego, refzię wieku 
fpokoynie (lrawil dotąd, pokiby oflatnia 
zgrzybiałość nie przymufila mniedo odmlo- 
dnienia, trwożny iednak, iakom wyżey 
wfpomniał, czyli moy. balfam taką, iak 
pierwey, będzie miał dzielność. Gdym 
iuż był granice Libii minął, wízedlem. 
w kraie, nadmorikie pod panowaniem Rze- 
czypofpolitey Kartagieńlkiey zoflaigce ; 
whe ofiadłe, grunta dobrze uprawne, rol. 
nicy maiętni, miaíla budowane, wf 
ko mi:to dało uczuć y poznać, jakie po£y- 
tki handel za fobą prowadzi, y iak fz 
śliwe fą te Pańlswa, ktorych 
omamieni prozney chwały cheiwo 
rządkiem , Pracą, przemyfłem u 
wiaią poddanych у йере, Handel Kar 
gieńczykow z Alexandrya pizymufil E 
ył 
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był do nauczenia fig igzyka d 
moglem бе przeto dofkonale sf i 24 
o tamecznym rządzie, 2 yezaiach , ps 
wach, Nie bez przyczyny ш sud 
domość tę albowiem, ktorey n are oe 
obracam na ufprawiedliwien FALĄ 
czykow zbyt oczernionych nieprzy rud А 
piorem Pifarzow Rzymikich, PrzyRow 


fides Punica Rawia ten lud w oczach BS: 
mności w pofłaci chytrych, zdradliwye Я 
dotrzymuigcych. Kto 
‚ iż handel Kartagien- 


części, a dufzą handlu ieft кешн, кз 
zważyć raczy, iż ten narod ze AAA 
tent, ducha woiowniczego nie RA y 
fpokoyne ofady po rożnych kraiach jo 
wil; kto zważy, iż po ZA RA 
miał fobie wiernie fprzymierzone did 
kie narody, przyznać muli, i ich ag us. 
fznie ofławili Rzymianie. Zaluię tego ak 
dzo, iż mi zginęła hiftorya Rzymfka puse 
na przez niciakiego Magóna Kartogieticayr 
ka w czafie drugiey woyny ZUW 
dowiedzieliby fig z пісу czytelnicy, iako 
w dalfzym ezafie Liwi s ин, 
ато» Korulinfz, bardziey by A 
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giryflami, nizli hiftorykami Oyezyzny 
fwoiey. i 
Gdym fig zbliżał ku Kartagienie, fpo- 
tkalem fig z Hannonen dobrym niegdyś 
przyiacielem moim, ten mnie do razu po- 
znał, a widząc piefzo idącego, fkóczył z 
woza y przywitawfzy mile, koło fiebie w 
poiazdzie:pofadzil. Był ten Z/annon ieden 
z naycelnieyfzych obywatelow Rzeczypo- 
fpolitey, od dawnego czafu zafiadał w Se. 
macie, a przed czterma laty był Suffitem,, 
ktora godność w Kartagienie, tak iak Kom 
fulow зу Rzymie była naypietwíza y ró. 
wnie doroczna. Dobry ten Kartagieńczyk 
poznał zaraz po fpofobie pielgrzymowania 
inoiego, iżem był dyzgracyowany u no- 
wego dworu; nieśmiał z razu rozrzewniać 
ytywaniem `o czynach у 

osciach, to gdy poflrzeglem, opo- 

em mu fzczerze, co [ig ze mną 

flalos zaczął mnie więc ciefzyć, nakoniec 
ofiarował wfzelkie ufługi y fkutecznie: fko- 
ro albowiem ftanęliśmy w Kartagienie, 
przyięty do зеро domu za(lalem gotowe 
“гуе fprzety, ktorych- mi tylko do 
uczciwego obchodzenia fię potrzeba było, 
nadto w fkrytey. (zufladzie fłolika moiego 
fześć 
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fześć grzywieq złota z tą kartką: ten, ktory 
tak mały upominek ofiarnie, czci tnotg nie. 


fzezęśliwą. | Jeżeli kiedy fa lzy fłodkie, te 


były pewnie, ktore mi natychmiaft z oczu 
wypadły. Pobiegłem do Hannona, yw 
pierwfzym impecie czułości moiey scilka« 
jąc go ferdecznie, nie mogłem fie zdobyć 
na dofłateczne flowa do uwielbienia ludz- 
kości iego; on zapalony tym rumierńcem, 
ktory poczciwe tylko czoła zdobi, płakał 
wraz zemną. Lubom nie był раче 
даки , „znając y ludzkość y- delikatnosé 
Hannona, zatrzymalem u fiebie iego dary, 
a gdy w potocznym dyfkurfie wipomnia- 
lem o wdzięczności, óbrufzył fig tym flo» 

nić, iak gdybym mu co nay- 
przykrzeyfzego powiedział; modelufz pra- 
wy dobrze czyniących nietylko dawał, ale 
umiał dawać. А 

Dobrze mi było w domu moiego przy» 
iaciela, gdy zaś poflrzeglem, iż bez 
przykrzenia ofieść tam y przebyw 10- 
glom, poflanowilem refztę dni fłarości 
moiey u niego przepędzić. 

Handel Haiuona był niezmiernys. kas 
żdy prawie wiatr Okręty iego. do Portu 
Kartagieny przypedzal, . darzylo mu .fie 
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wfzyfłko, a tak bogaćhwy fzafować umiał, 
iż mu nikt fzczęścia nie zazdrościł, W 
młodym wieku zwiedził był rozmaite kra- 
ie, odwiedzał ie zaś nietylko iak kupiec, 
ale iako obywatel celnieyfzy wolnego Pań- 
ftwa, wfzędzie uważaiąc z pilnością natus 
"re rządu, prawne ufławy, zwyczaie nas 
rodow;,iako Filozof rozmaitość charakte- 
row ludzkich roztrzafal, zgoła, ten zacny: 
y chwalebny mąż, tak umiał korzyfłać ze 
wfzyfikich okoliczności życia fvoiego, iż 
fig ftat Oyczyznie pożytecznym, familii, 
zdatnym, przyjaciołom fzacownym, wdpoł- 
obywatelom miłym. -W iego domu prze- 
pedzone lat 23. dotąd fg nayfłodfzą Epoką 

życia moiego.  Przyfzedł nakoniec termin 

życia iego, ludzkości konieczny, mnie y 

wÍzyRkim, ktorzy go znali, fatalny. 

Niemogge wytrwać w tym mieyfcu, 

gdzie mi wízyflko flrate przyiaciela moie- 

go przypominało j- zabrawfzy znaczną 

fumme pieniędzy, fzedłem do Portu, wha- 

dlem w pierwfzy okręt, ktory z niego wy» 

chodził, niepytaigc Йе nawet, gdzieśmy 
żeglować mieli, 
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użeśmy bardzo daleko od brzegow byli; 
Far. fię dowiedział, że okręt, na kto- 
ry vliadlem, płynął do Hifzpanii, gdzie 
w południowey tego kraiu części Betycé 
mieli  Kartagienczykowie ofady fwoie. 
Uciefzyłem fię z tego, iż mi fię zdarzyła 
fpofobność poznać kray nietylko na ow 
czas krufzcami złotemi, ale łagodnością 
powietrza, y obfitością ziemi flavny y 
znakomity.. Ze zaś nie byłem tam znaio- 
my, obrałem fobie роге tamteyfzego prze- 
imiefzkiwania do zażycia moiego balfamu, 
ile że iuż zbliżałem fig do lat ośmdziefiat. 
Przebywfzy ciasning Herkulefowa, flane- 
liśmy u Portu Gades, ktory teraz Kadyx 
zowią. Nie długo w tym mieyfcu bawiąc 
kupiwfzy konia, iachałem wzgłąbfz kraiu 
fzukaiąc mieyfta odludnego , gdziebym 
albo odmłodniał, albo życia dokonał. Po 
kilkudniowey podroży, <wiachałem mię: 
dzy gory» ktore na ow czas zwano Oro: 
pida, teraz Siera Morena, - Przez dni kil- 
ka fzukalem iak nayfkrytfzego inieyfca; 
Da znale 
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znalazłem podobne reco do owegoy 
gdziem pierwfzy raz. odmlodniał, opifa- 
wfzy więc przypadki:życia, dzielność bal- 
famu, czyniąc tego, ktoryby ciało moie 
zkalazi, dziedzicem w[2yflkich dollatkos; 
5. dnia Lipca roku przed natodzeniem 
Patikim- 254. Olympiady 131. wlasnie-o fa- 
mym zachodzie fłońca między boiaźnią a 
nadzieią, podobnąż, ile mogłem miatko- 
| wać cząltkę owego balfamu włożyłem we 
йа y polknglem. пак niewymowny, 
ktorym uczuł, uczynił ini nadzieig, że 
ności faroiey bynaymniey nie 
gdym po śnie twardym, albo 

raczey zamarciu pienvfzy raz oczy OtwO- 
zzyl, wiłalem letki y rzeźwy, a pobiegl- 
fzy do wody zobaczyłem fie w.porze wie- 
ku pigtnafloletniego, że zaś właśnie fłońce 
na ow czas zachodziło, wniofłem fobie 
gd, iż, pora' odmiany przez godzin (dyva- 
ieścia cztery trwać mogła, Fodziękowa: 
wizy 2 nayżywłzym ferca wynurzeniem 
Opatrzności Bofkiey za tak wielkie dobro- 
dzieyftwo, zallanowiłem Йе myślą nad 
dalfzym fpofobem życia, a żem lig przed 
tym zwał Oro/pes, pofłanowitem odmie- 
nić przezwifko-y zwać fig Zulamidas, W 
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tey- nowey' fytuacyi udałem бё wzgłąbiz 
kraiw, ktory lubo od brzegów zdawał fig 
byé poddany Karta ykom, przecież 
уаш bardzo letkie. ciężary znofił; w re. 
fzcie rozimaite, byly narody wfzyflkie wol 
me, y choc miały rzgdzcow nie mieli 
nadanego fobie, a bardziey przywłaf: 
nego prawa czynić innych niefzczęśliwe= 
mi.  Starlzeńftwo. było dobrowolnym ia: 
rzmem, jarzmo mie było ciężarem. Szczę+ 
śliwe te narody nie znały fzacunku krus 
fzcosz, y gdy obfite w złoto y frebro ich 
gory, Kartagienczykowie otwierać pot 
lig nietylko im zyfku. takiego. nie bronili, 
ale nawet dopomagali pracy. Patrzali: 2 
politowaniem na chciwość przychodniowz 
fzukaiącą w wnętrznościach ziemi tych Ко» 
rzyści, ktore w roli łatwieyby znaleść mos 
gli Smieli йе gienczykowie* z i 
proltoty; a iakby za wfpólną umową я 
dwie опу były wewnętrznie przeświąd 
czone-o {ру wiedliwoś ci fpofobu myś 
у czynowy fwoich. 
czenie nie. pobudzz anow do nica 
nawiści przeciw Kartagienczykom, Karta 
gienczykowie zaś z fwoicy. llrony 
wali cnotliwą profłotę rodakow tamtey» 

D. 3 fzey 


fzey ziemi; mnicy dbali о rozfzerzenie 
granic, byleby handlownemi przemyfły 
mogli zyfkać iak naywięcey. 

Такі był flan. Hifzpanii za moim w 
tamteyfzy kray przybyciem, Wiele kras 
јоу y narodow odwiedziłem befpieczen 
wyśrzod cnotliwego у iakby świeżo z rąk 
natury wyfzłego ludu. Po dwuletnim piel. 
grzymowaniu zblizylem fig ku brzegom 
nadmorfkim, tam gdym w rozmaitych 
mieyfcach lat kilka przemiefzkał, fłyfząc 
rozmaite pochwały Rządzcy Kartagieńfkie: 
go, umyślnie, żeby go/poznaé, wrociłem 
die do miafla Gades: Był to ow шак 
z przydomku Barkas Оусіес fławnego An- 
nibala.  Rzadkim przykładem zgodził ten 
wielki człowiek w ofobie fwoiey wízyfl. 
kie cnoty prawego obywatela z przymio« 
tami wielkiego wodza. 

Już duch ambicyi Rzymfkiey wkradł 
fig był w fpokoyne Hifzpanow ofady. 
Skończywłzy niedawno pierwfzą woynę 
2 Kartagienczykami, nie mogli tego znieść, 
żeby fig wzmagały Пу tey 'Rzeczypofpo- 
litey у rozmaitemi więc fpofoby waśnili 
przeciw nim fprzymierzone zdawna naros 
dy. Łatwo dała fig ufidlić proflota Hifz- 

panow, 
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panow; w chytrości Rzymfkiey upatruią. 
ca heroiczną iakowąś ludzkość. Zaflrafze- 
ni utratą wolności, wypowiedzieli woynę 
Kartagienczykom. Атау chcąc odwro- 
cić od oyczyzny tak fzkodliwą burzę, mu- 
fiat nakoniec, gdy łagodne fpofoby nie 
pomogły, udać fig do oręża; z żalem zo- 
ftal zwyciężcą, a poznawfzy dofkonale 
Rzymlkie podeyście, tak dalece do dawney 
„nienawiści przydał wzgardę, iż młodemu 
Hannibalowi rozkazał przyfiądz wieczną 
nienawiść tym ludziom, ktorzy nayillo- 
tnieyfze obowiązki śmieli gwałcić, byleby 
ambicyi fwoiey dogodzić mogli. 4 

Właśnie na ten czas, gdy byłem w Ga- 
des, umarł Amiłkarowi Sekretarz od expe- 
dycyi Greckich , świadom tego ięzyka, 
udałem fię za Greka pod moim nowym 
nazwifkiem, у fkorom dał probę zdatno- 
ści moiey, dofłąpiłem łatwo tego mieyfca, 
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finas woynami zatrudniony, nieopu- 

- dzezał iednak obowiązkow cywilnych. 
"Czas dobrze ofzczędzony wyfłarczał mu 
do wfzyfłkiego, tak dalece, iż woiowanie 
#210 dobrym trybem, Prowintya należyte 
"miała opatrzenie, fprawiedliwość'ani bys 
Ja zwleczona, ani żle adminiflrowana, 
handel kwitnął. Napifał poźnieyfzemi cza- 
fy Tacyt o wyńiefionych urzędem lub uro- 
dzeniem ludziach, iż fig nadal lepiey wy- 
“daig; (*) toż ia mniemałem o „Ami/karze 
ale gdym fie do niego doflal, poznałem 
walnym doświadczeniem, że wtym wiel- 
kim człowieku można było ofobę oddzie- 


lié od urzędu, a w tym oddzieleniu fam * 


przez fig uważany niefkończenie 2yfkal. 
Rzadkim na ow czas przykładem Фа tego; 
iż był Panem, nie gardził nauką, owfzem 
lepiey poymuige, niżeli drudzy, iak wie- 
le na niey zależy, co mu tylko czafu zby. 
wać mogło od intereffow publicznych, ło- 

żył 


@) Major à lowginguo repevenkia, Tacit; 
^ 
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żył go chętnie na czytanie lub pifmo. "Nie 
fpulzczaiąc fig na Mifirzow, ktorych przy 
dzieciach chował; fam częltokroć zaltępo» 
wal ich mieyfce. 

Dzielność tego wielkiego męża wyda» 
wała е w każdey fprawie, czas ani oko» 
liczność odmieniać go nie mogły, fzcz 
ściem nie wyniefiony, w.zley doli mężu у 
y flaly, wkażdey okoliczności гойгориозе 
iednolłayną zachował. 

L czałem lepiey fig w nim хограшту» 
wizy, poznałem iaka była dzielność (су 
wielkiey dufzy. Zwoiował on nieprzyia 
ciol oyczyzny za granicg, ale nierownić 

га mufiał wieść woynę z nieprzyiacio- 
Jami fwoiemi w Kartagienie. „Senat tame 
teyfzy podzielony był na rożne partye, ie 
mu przeciwna, gdy nię mogla zatłumi 
wielkości dzieł ісро, ftarala fig przynay« 
mniey zmnieyfzaé ie w oczach pofpol. 
ftwa, y wynaydowaé takąwe przelzkody, 
dla. ktorych: kiedykolwiek fowaukowaćby 
muliał, pewni na ow czas, iż naymnieye 
{ўа niepomyślność zmaza 
niewdzięcznego gininu przeciąg dawniey- 
fzych zaffug «Фара. - Ztąd pochodziło, 
iż mimo publiczne uflawzy pofiłki z Karta- 
5 gieny 


gieny przychodziły poźno, kiedy zaś w 
czafie, na ten czas y liczba żołnierzy była 
zmnieyfzona , Rotmiflrze y Urzędnicy 
mniey życzliwi, młodzież krnąbrna nie- 
cierpiąca  fubordynacyi , rynfztunki do 
woyny mniey zdatne. Те y tyfiączne in- 
ne, mniey czafem widoczne, niemniey 
iednak dotkliwe okoliczności, zazdrość, 
nienawiść, ambicya, narażały temu wiel, 
kiemu czlowiekowi. On cnotą fwoią 
uzbroiony umiał to wfzyfłko przezwrycie- 
żyć, y tak niewdzięczney oyczyźnie Йш: 
żyć, iakby бе znała na iego cnocie, U- 
fzczeslivriony z czafem poufałością tego za- 
cnego męża, fam tylko prawie wiedzia- 
łem wewnętrzną umyfłu iego fytuacyą. 
Czuł on y znał dofkonale wízyflkie nie- 
przyiaciol fwoich zamachy, ale wfpania- 
łość wrodzona wielkim dufzom tlumila 
porywczość рау! iego. Maige fobie ро“ 
wierzone lofy oyczyzny, zbyt fię[tą fytua- 
cyą uznawał wywyżlzonym, żeby fię miał 
kiedyżkolwiek do zemfły zniZaé, | Ktokol- 
wiek więc widział powierzchowność iego, 
dociecby tego nigdy nie mogł, wiele ten 
przezacny mąz miał zgrzyzot do umorze- 
nia, wiele mufiał, że tak rzekę, z fiebie 

nad. 


GS 59 


nadílawiaé tego, co mu z źrzodła publi. 
cznego braklo. 2 

Może potomność fzczere ferca AB 
wynurzenie ofądzi panegirykiem, żle ofa. 
dz  Uprzywileiowany nad innych дїй; 
goletnością moią, nie wchodzę wbite sla 
dy Dzieiopifow; a ten fam przywiley ka: 
że mi bez wfłrętu chwalić cnotę, choć y 
w naymnieyfzym człowieku, ganić wy: 
Перкі tam; gdzie ie znaydę. 


ZZA FAA TATA ZAC 
ROZDZIAŁ JEDENASTY. 


po śmierci „Ami/kara zofłałem przy iege 
fynu Hannibalu: Po kilku czafieh 
fprawiedlisvey żałości, obchodom pogize- 
bowym , y podzieleniu dobr oddanych; 
ralzyliśmy fie do Kartagieny, gdzie Han- 
uibal lubo młody x poczet Senatu, dla:za: 
flug Oyca y iuż wydawaiących fie wiel- 
kich  przymiotow , był policzony. -Nie 
długo fię tam zabawił, wyprawiono go z 
pofilkami woiennemi do Hifzpanii, gdzie 
Hazdrubal fzszagier iego naywyżfze rządy 
Tprawowal, Przez lat kilka do naycelniey- 
fzych fpraw użyty był, w każdym zaś kro. 
ku pokazał fig być godnym fynem Amilha- 
ra, nakoniec po gwałtowney śmierci Ha, 
zdrubala za wolą Senatu rządy naywyżíze 
kraiu obiął z władzą zupełną pofłępowania, 
iak mu fię będzie zdawało z naylepfzym 
dobrem Rzeczypofpolitey. Przypomniał 
fobie na ow czas przyfięgę woią Hania, 
że zaś woyna z Rzymiany wielkiego przy- 
gotowania potrzebowała, mimo. żywość 
wieku, a bardziey jefzcze. zawziętość ku 

temu 


e в 


{ети narodowi, powoli z rozwagą wielką 
y niemnieyfzą ufilnością zaczął fie gotować 
na моуле tak oflroznie iednak wízyltkie 
fwoie kroki kierował, iż fig trudno dómy: 
śleć było można do czego zmierzał, Jakoż 
iuż był Sagunt obległ miafto Rzymianom 
fprzymierzone, gdy ci iefzcze naymniey- 
fzego kroku ku zabieżeniu nie uczynili, 
опу ten hardy narod do roz- 

ania wyfłał natychmiaft pofty fwoie 

życ zemfłą; odgroził im Annibal; y po- 
fuzegli na ow czas, iż Pyrrhus znalazł па» 
flepce. * Obleżenie to flawne dofłatecznie, 
ale nie rzetelnie opifał Liwiu/a; prawda; 
że głod wielki cierpieli obleżeni, ale żeby 
w zapalony ftos miel: wfzyfcy wfkoczyć, 
pierwey tam bogactwa fwoie wniofifzy, 
to fig z prawdą nie zgadza. Byłem przy- 
tomny wzięciu Saguntu, doflaly mi fig w 
podziale dwie piękne mify frebrne pozla- 
cane, nk iedney, iako mogę pamiętać, by- 
ła ofoba zbroyna, na drugiey Herkulen 
zwyciglaigey „Anten/za. Wzięte było to 
miafło fzturmem , wielka część budynkow 
paliła бе, refztę ugafzono. Ktokolwiek 
zna ludzi, łatwo wnieść fobie może, iż 
nie fą fkorzy do famoboyftwa. Byli tacy, 
ktorzy 


в ыу 


ktorzy w tey okazyi śmierć dobrowolną” 


ponieśli, ale ci mężni ludzie zakończyli 
chwalebne życie fwoie śmiercią uczciwą, 
broniąc do refzty ofłatkow fwoiey oyczy: 
zny. 

Przechod „Annibala przez Hifzpanią y 
francyą, y przezwyciężone niezmierne 
trudności nie fą dofłatecznie opifane w 
Kronikach Rzymfkich, przebycie gor Al- 
pes było nayciężfze, ale żeby tam fkały 
miał octem miękczyć, tę powieść w liczbę 
zawołanych baiek kłaść należy, 

' Batalia pod 'Trebig decydowała ponie- 
kąd о dalfzey. pomyślności woyny Hanni- 
balowey. Pokonani w fwoim kraiu Rzy: 
mianie, firacili w oczach fąfiedzkich opi: 
nią niezwyciężoności fwoiey. Niefpodzie: 
wane Kartagienczyków przyjście, ich ubior, 
mowa, pollaé, fpofob życia y woiowania 
trwoZyly lud; а nadewfzyfłko reputacya 
Wodza flala Kartagienie drogę do dalfzych 
tryumfow. 

Bitwa pod Trazymeną była nader еа: 
wa, ale żeby żołnierze trzęfienia ziemi 
wielkiego na ow czas nie czuli, to falfz. (*) 

Nay- 
©) Tantuóqué füit ardor armorum, aded intentus pu- 
ne animus, ut eum motum terre, qui multarum 


dl e 
Nayprzod pod Trazymeną to trzęfienie 
ziemi nie było znaczne, y ieżeli gdziein- 
dziey wywróciło miafła, trzeba było па- 
pifaé jakie te miafla były. W Batalii nie 
хосу ко fie razem woyfko potyka, ci kto- 
rzy бе nje biią, czuć mogą y pofłrzedz 
ofobliwe przypadki, w tey zaś ofobliwie 
być to mogło, gdzie w ciaśninie między 
ieziorem a gorami z/nniba/ Rzymiany przys 
parl. Ci, ktorzy fig aktualnie potykali, mo- 
gli trzęfienia ziemi nie czuć, ofobliwie 
Rzymianie, ktorym fzło o życie; ale wię- 
kíza część Ánnibalowego sroyfka floigca na 
gorach, zdaleka tylko procami raziła Rzy- 
miany bez żadnego (woiego niebefpieczeń- 
ftwa, ia fam wedle moiego zwyczaiu bę- 
dący na odwodzie z znaczną częścią pofil- 
kowych pułkow, mieliśmy у czas у fpo- 
fobność czuć te ziemi wzrufzenie. 

Po porażce w Kannach , trzy beczki 
pierścieni kawalerow Rzymfkich przynie- 
fiono prawda do $eńatu w Kartagienie, ale 
żeby te były ściągane z palcow poległych 
Rzymian, nie byłoby ich było y dziefig- 

tey 

Urbium Italie magnos partes proftravit , avertitque 

curfu rapido amnes, mare fluminibus invexit, толе 


tes арби ingenti promuit, nemo pugnantium fenfe- 
tit, - T. Liv. lib, ХХИ. c. v. 


6 NSE 


tey części. W trzy beczki więcey iak flo 
ścieni włożyćby można, nie 

lachty Rzymfkiey y dziefięć 

ylięcy. Powtore każdy wie, iż ledwo (ig 

batalia fkoriczy, woyfkowa czeladź pobi» 
tych obnaża y zdziera; odkupil zmibać 
wielką liczbę tych pierścieni, a że chciał 
Senat okazałością -tryumfu (woiego wzbu- 
dzić do przyfłania pofilkow, zlecił mi pod 
fekretem, abym iak пау ey pierścieni 
zał; łożyliśmy na to wię: 

cey iak dwanaście tac y kubkow, a gdy 
były gotowe ,'pofłal ie do Kartagieny, nie« 
maic za zdridę takowy przemy , ktory 


dobru publicznemu bez cudzey krzywdy 
fłużył. Й 
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ROZDZIAŁ DWUNASTY. 


KS Pańf:wo ma fwoie Epoki niefzczę: 
siwe. -Faka była Rzymian:za wtar: 
gnieniem wich kray иша; „Jego przes 
myfl, iego odwaga nie byłyby zdolne do 
przemożenia tych fławnych woiownikow, 
gdyby fig byli ięli z famego początku rady 
Kabiufza; ktory makoniec zwłoka Rzym 
zbźwił. Байте złe Sukcefa „Amibalowe 
przypilować piefzczotom Kapuańfkim, al. 
bo zatrwożeniu iakiemus, gdy pod Rzym 
podfłąpił, ten chyba może, ktory nie znał, 
tak, iak ia, tego wielkiego Bohatyra. De- 
licye Kartagieny lub Hifzpanii, więkfze 
były od Kapuańfkich, a przecież fię niemi 
nie rozpieścił, Rzym attakować, maiący 
w dwoynafob więcey, broniących, niżeli 
nafzego woyfka było, rzeczby była niero- 
flropna y zuchwała. 

Nie należy fig zafłanawiać nad tym, iż 
fzczęśliwe pierwiaflki Zpniba/a zły fkutek 
wzięły, temu йе bardziey dziwować nale« 
ży, żeśmy mogli mieć takowe pierwiafiki 
z garflkg nie wielką woyfka, rozmaitych 

» naro- 


NAŃ 


narodow obyczaiow, z malemi pofilki, w 
kraiu nieznalomym, wśrzod ludzi nieprzy. 
ianych у zdradzieckich. Ze mimo te 
wfzyftkie przefzkody więcey iefzcze iak 


lat dziefięć utrzymał fig Annibal we Wło. - 


fzech , więcey mu tofławy przynioflo, ni. 
żeli wygrane batalie. Wiadomi trybu wo- 
iennego nie na famych bitwach wygra- 
nych zafadzają umieiętność wodzow; te 
przypadek czeftokroé zdarza: ale rozporzą: 
dzenie całey Kampanii, opatrzenie woy= 
ка w doflateczng żywność, marfze wcze: 
fne, pozycye dobrze obrane, porządek 


wewnętrzny y karność obozowa, zgoła to , 


co do wygrańia batalii bez dodatku przy 
padkowego fłuży, to wodzow zaízczyca; 

ie celował innych Annibal, 
tak “dalece, iż gdy w rozmowie z Scypio- 
nem iego nad fiebie przeniofł, bardziey to 
było fkutkiem modeflyi lub polityki, nis 
żeli prasydą vzeczywillg. 

Wyfzliśmy 2 Włoch z żalem niezmier- 
nym «(троја ktory w tamtych kraiach 
zafiedzialy, iefzczeby fig był dłużey trzy» 
mał, gdyby go powtorzone rozkazy nie 
zafźły, żeby fzedł na obronę Oyezyzny. 
Mie tak boiaźń Rzymian, iak'od nich prze 

kupie. 
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kupieni nieprzyjaciele unikała wyrwali 
mu z rąk tak długo trzymaną zdobycz. 
Od tego czafu zwątpił on zupełnie o flanie 
y trwałości Oyczyzny fwoizy, y widząc 
przemoc zawilnych fobie, a przeto pewne 
proiektom fwoim przefzkody, do tego ie- 
dynie celu zmierzał, żeby woynę chwale- 
bną uczciwym fpofobem zakończ Do- 
ciekli tego Rzymianie, ktorzy iuż na ow 
czas w przemyfłach polityki biegli, mieli 
w Kartagienie fzpiegow y partyzantow, ci 
lud wzburzyli przeciw „Aumibalowi, iako- 
by fwoiey tylko flawy, nie dobra Oyczy- 
zny fzukal, przeto odrzuciwfzy traktowa- 
nie o pokoy, poflanowili w kraiu u bram 
prawie fwoich nowym woyfkiem lofù for- 
tuny tentować, О iednę tylko krefkę fzło, 
żeby komu innemu nie „/zaibałowi dana 
była kommenda nad woyfkiem , ale ci, 

ktorzy Pułki prowadzili, po więkłzey 
ści byli mu nieprzyiaźni, albo młodzież 
w rozkofzach rozpiefzczona do boiu nie- 
То było naypryncypalnieyfzą 
ną klęfki pod Хато, | Otvorzyly 

fig dopiero na ow cząs oczy Kartagieni 

kom, pokoy, ktoryby mogli mieć uc 
wy, przyjąć mufieli z nieflawg y firatą. 


E2 Amis 


sety 


„lumibal po niesvczafie zaczął być fzinówa! 
nym, y wkrotce zgodnemi głofy obrany 
był Suffetem, co była, iakom iaż wyżey 
namienil, naywyżlza godność Rzeczypo. 
fpolitey, 

W tym urzędzie dał dowody wielkiey 
dofkonałości fwoiey, Prawa, ktore ufla. 
nowił, były zbawienne y do aktualney fy- 

przyfłofowane. ^ Skoro poltvzegli 
ymianie, iż dobry porządek wzmaga fi- 
ły Kartagieny, tyle wymogli, iż chwała 
narodu , оБгоќса Oyczyzny w ucieczce 
ocalenia svłafnego fzukaé mufiał.  Porzu- 
eit niewdzigczng OycZyzng Annibal, iak 
mowi Ziwiufz: fepits ° Patrie quam fuos 
eventus miferatuo. ? 


PERIE REE EE 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY. 


Dp bylo przeznaczenie Annibala, že- 
by wizyfłkich rodzaiow życia probo- 
wal, z młodości żołnierz, Wodz y zwy- 
ciężca, daley urzędnik y Prawodawca, па 
flarosé los go do dworu zapędził. w fe. 
zie zaftaliśmy „Antyocha Krola, ten dowie- 
dziawlzy fig o przyieździe „funibałowym, 


" wyfłał kilku z przednieyfzych .-Dworzan 


zapralzaiąc go do fiebie. | Ci Poflovie 


,wzigwízy go wprzod na flrong, niby to 


od fiebie, ale znać z inftynktu Krolewfkie- 
go dali mu do wyrozumienia, iak fig miał 
fprawować pod czas audyencyi. Gdy ode- 
fzli, przywołał mnie do fiebie, a śmiejąc 
fig 2 płochey dumy „Anżyochowey , rzekł z 
wefłehnieniem, iż ten pierwfzy krok nie 
dawał mu dobrey o tym Monarfze opinii; 
rzekł daley; znać, iż przeznaczenie nay- 
wyżlzych lofow Rzymianom fprzyia, kie- 
dy tak nikczemnych daie im fąfiadow y 
przeciwnikow. Przypufzczony do audy- 
encyi tak umiał zgodzić powagę ofoby 


fwoicy z ufzanowaniem Krola, iż w kto- 
ЕЗ АДИ 


tkim czafie ferce lego zupełnie pozyfkał. 
Korzyflaige z dobrey рогу w pośrzodku 
uczt y biefiad zachęcał go do woyny 
Rzymikiey, a poznawfzy w nim humor 
ambicyi у zazdrości pełny, fłasviał ullawi- 
cznie w oczach iego Rzymiany iako nay- 
więkfze nieprzyiacioly Krolow : Bierz 
przykład ich fpofobu działania (mowił An 
tyochowi ) z tego, co względem Kartagieny 
uczynili. Niemogac fie nam wflgpnym bo- 
iem oprzeć, udali йе do innych fkrytych, 
ale dzielnych ofobliwie w flanazh wolnych 
fpofobow.  Wzburzyli przeciw mnie fas 
kcyą zdawna domowi moiemu przeciwną, 
ci w oczach pofpolflwa zmnieyfzali zafła- 
gi moie, czernili c akter, trwożyli lud 
tym pretextem , iż zaufany w dzieła y 
przyiacioly, mogę użyć woyfko życzliwe 
na zgubienie woln Nie kontenci ie- 
{сте z tego przez falfzywe fkargi, y fztu- 
czne podeyścia addalili z Kartagieny mẹ» 
żow rady у mocy, y tak czego ich Mar- 
cellus boiem, абу zwłoką dokazaé nie 
mogli, fztuki Rzymfkie dokazaly. Wy- 
darto mi z ręku korzyść kilkunafloletniey 
pracy, gwałtem prawie pod pretextem 
bronienia Oyczyzny wyciągniony byłem 
; z Włoch, 


y prac 
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z Włoch. A gdym oflatki fil kraiu moie- 
go krzepił, nie pozwolili (targanemu aty 
9 flarcovi, na łonie RR ү- 
cia dokonać. Zapalat dzielnie zazdrość 
Monarchy wyliczaniem kraiow, ktore ps: 
fiedli, woyfk na morzu y lądzie, Ktoremi 
flrafzyli infze narody, fądził więc za a 
przyzwoitą, aby naycelnieyfzy 2 " e 
pcow „Alexandra zgnębił y Rem ER 
rod zuchwały, y całemu światu zgubą gro- 
dały, уйкыга тошун 
Antyocha, ale fię ten po więklzey gs 
szytrawionemi trunki kończył, me A 
miaft inni faworyci, których było gu A 
tkiem, pfuli to, co Anibal торса 
Przemogł on nakoniec, y woynę ać E 
nom wypowiedziano, ale przez ZAK 
podeyścia dworzan, Annibal AA 
naywy?fzych oddalony, byl А ЕР 

a tryumfow Rzymfkich, a 
м odłości 4n- 


шуш świadkiem с 
igcym przy u p 
Kon KARA Annibala taiemnym i 
lo tego przymierza artykułem; dom 
fig on tego, y tak iakeśmy fztucznie u je 
z Kartagieny , rownym kunfztem ena 
fłaliśmy fie od Dworu Antyocha. Zapędzi 


hye 
nii 


nas los do drugiego, а Prufiafz Krol Ви 
E 


nii przyiął nas mile. Z razu rozumiał An. 
mibal, iż fława iego fprawiła mu ten dobry 
przyflep, wywiodł go z bledu ieden багу 
Dworzanin, у nauczył, iż winien był przy- 
tulenie fwoje nienawiści, ktora trwała mię 
dzy Antyochem y Prufiafz em, niech cię 
tylko (rzekł) moy Pan, od Dworu fwego 
wypędzi, zoflaniefz znowu u „dntyocha fas 
worytem. | Smial бе ten wielki mąż z tas 
kowych fłabości, y poznał na ow czas do. 
vodnie, czym fig zsvyczaynie Dwory rzą. 
dzą, у iak niebacznie gmin zdziwiony 
przypifuie czeftokroé dofkqnałości Rzadz- 
cow to, co ielt po wiekízey części fku- 
tkiem dziwaćtwa y letkomyślności. 

Byłby żył dlużey, byłby może iefzcze 
flrafzny nieprzyiaciołom fwoim Annibal, 
gdyby БО zawziętość Rzymfka y w tym 
fchronieniu nie znalazła, gdyby Пе do nay- 
podleyfzych fpofobow nie udała, aby tyl- 
ko przywieść Prufafza do wydania w ich 
ręce tego у w fędziwości (lrafznego im ie- 
fzcze Bohatera. Czego obietnice rozfzerze- 
nia kraiu, padania przywileiow, podzie. 
lenie „ntyochowych łupow, groźby woyny. 
nie wymogły, potrafiła piękna iedna (апе. 
сопіса, w Ktorey fie kochał Jut jus piera 

убу 
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Ly па ow czas Minifler Prufiafza; ta 
Se od Poflow Rzymikich przy. 
wiodła Miniflra do radzenia tey zdrady, 
Na połowę іи? nakłoniony Prufíafs, gdy 
fig iefzcze nieco ociągał, przekupiono lu- 
tnig Sżratona, ten nakłonił Polymnig 
Aktorke, ta Pifarza. Zużymiufza, ten od» 
dźwiernego Eutropa, ten mamkę Apane 
pierwfzey z nałożnie Krolewikich, We 
trzy dni potym zdradzony „łnnibał trucizną 
życie fkończył. .Powtarzal nie raz to, со 
w ufła iego kładzie Liwiufs, (*) wy e 
iąc Rzymianom podłość, nieludzkość, y 
zdradę. - i 

Amibal tak, iak y inni wielcy ludzie 
miał Panegiryftow, miał Kalumniatorow; 
że zaś naywięcey przez Rzymiany dofzła 
wieść o iego czynach, oddawać BSE 

mufie- 


() Liberemus (inquit) diuturnà сий popylum Romn- 
mim, quando mortem fenis expedbre longum cen- 
fent, Nec magnam, nec memorabilem ех inermi 
proditoque. Fáminins vistoriam feret, Mores pu 
dem populi Romani quantum mutayerint, vel hic. 
dies. argumentó erit. orum Patres Рут Regi 
hofti armato, exercitum in Italia habenti, ut à ve- 
meno caveret, predixerune: hi legatum Сопів 
rem, qui Audor effer Prufie рет olac Я 
di hofpitis, miferune. Liv, І, XXXIX. CLI. 


B Es 


7b GM y 


mufieli niekiedy hołd prawdzie tarn, gdzie 
była oczywilła, ale też gdzie go oczernić 
mogli, nie żałowali czernidła. Liwiufż tak 
o nim mowi: inhumana crudelitat, perfidia 
phisgnam Punica , nihil. veri, nihil Saneti, 
mullis Deorum metus, туит ji sjurandum, 
milla Religio; Polybi wa до okru. 
tuyo y fkąpym; do tego nawet przyfzło, 
iż mu zadawali , iakoby ciała pobitych 
Rzymian jeść woyfku fwoiemu kazał. Nie 
dal on pewnie dowodow okrucieńftwa, 
gdy ciało Somproninf&a z uczciwością Rzy: 
mianom* odefłał, gdy nad zabitym Mar: 
cellem płakał; przyfięgi też umiał chować, 
gdy pamiętny w młodości uczynioney do 
śmierci był Rzymian nieprzyiacielem; bę: 
dąc w Kartagienie oparł fię tym, ktorzy 
przymierze z Rzymianami zerwać chcie- 

Możnaby podobnym fpofobem znieść 
wfzyflkie inne zarzuty, ale fprawiedliva 
potomność naylepiey tę fprawę ofądziła, 
kladąc „łunibala w poczet tych ludzi, kto- 
rzy (у zafzczytem fwoiego wieku, przy- 
kladem. naftępuiących. 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY. 


ее „mibala w fiedmdziefigtym prä- 
wie roku nafłąpiła po moiey odmianie 
w Hifzpanii, lubom dotąd niałoco przy- 
war Пагоќсі uczuł, ta przecie niefpodzie- 
wana flrata tak mnie oflabila, iż przed fię 
wziąłem nieodwłocznie zażywać meiego 
balfamu. Dla tey przyczyny fprzedawizy 
niektore fprzęty, znaczną fumme zakopa- 
Jem na uflroniu, fam zaś udałem Пе w go- 
ry Cylicyi, tam zwykłym ipofobem mlo- 
dość mi fig wrocila dnia от. Września roku 
przed narodzeniem Pańlkim 183. Olym- 
piady 149. drugiego roku. 

Powrociłem natychmiaft do zakopa- 
nych fkarbow , y wydobywfzy ie pod 
imieniem Strazona ofiadłem w Efezie. To 
miallo onych czafow iedno z nayludniey- 
fzych caley Azyi, w położeniu bardzo 
wdzięcznym miało powietrze zdrowe, y 
wfzyfłkie nietylko do potrzeb, ale у zby- 
tkow wygody. Uprzykrzywfzy fobie ufła- 
wieczne włoczęgi y dworíkie życie, polla 
nowiłem być fam fwoim Panem, y na 

tym 
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tym fundamencie ułożyłam fobie takową 
plantę życia, żebym na mieyfcu fiedząc 
bieg wieku moiego fpokoynie y uczcivie 
przepędził, Doflatli, ktorem miał, były 
znaczne, Kupiłem więc o milę od Efezu 
wieś bardzo piękną, ktora fig zwała Eubo. 
ium. Oprocz tego w naypięknieyfzey po- 
Zycyi przedmiescia iednego kupiłem plac 
obfzerny, tam wybudowałem dom piękny 
firzegąc fig iednak zbytniey. wfpaniałości 
w Architekturze, żebym oczow wipoł. 
miefzkańcow nie obraził; tuż za miaflem 
miałem piękną winnicę, y przy niey do- 
mek guftowny, ale nie wielki z łaźniami, 


tak dla moiey wygody, iako y nawiedza. 


iących mnie gości y przyiaciol Przy pa- 
łacu mieyfkim założyłem ogrod piękny у 
bardzo obfzerny, а że wrota były zawfze 
otworem, ftal fie z czafem publiczną prze. 
chadzka. Stoł moy był wyborny, ale bez 
zbytkow, fłarałem fig co dzień mieć u fie- 
bie kilku z. tamteyfzych obywatelow 
oprocz przychodniow, dla ktorych wrota 
domu moiego nie były nigdy zamknięte, 
"Теп fpofob życia zdarzył mi kilku bardzo 
miłych y Przyiemnych znaiomości, nie 
śmiem mowić przyiaciol, wiadomy tego, 

iak 


iak fg wielkie, iak obfzerhe, у iak н. 7 
do wykonania prawdziwey € obo« 
wiązki.  Zofławowałem czafowi tak pos 
żądane dla mnie z a 
ny od innych obowi. 
dynie poznawać cl 


z ktoreini przeflawalem; a dopiero na fun- 


sdamencie tey znaiomości ośmielić fig na 


obranie przyjaciela. Umyft moy NN 
cznüemi niegdyś wzrufzeniami fkołatany, 
dopiero na ow czas w pożądanym уш: 
ieniu odetchnął. Podobien do me kto- 
ry u portu fiedzi, zapatrywałem ię z ja 
litowaniem, iak drugiemi fala rzuca; a gdy 
zamordowanych y napoły żywych niedale- 
ko brzegu widziałem, podawałem rękę to- 
ngcym, tak iednak ofiróżnie, żeby mnie 
z fobą nazad nie wciągnęli. * У 
Niech mowią co chcą, Mizantropi, mo. 
Że być człowiek w tym życiu en 
a choćby fig wfzyfcy tey prawdy zarzekli, 
ja fig im na ow czas орге, У śmiało ро» 
wiem, iż w ręku każdego ieft fzczęście, 
byleby fig nadto w żądaniach fwoich nie 
zaciekał, Spofobu życia moiego w Efezie 
czułem co raz żywiey korzyści, temi, kto- 
re wyżey wyraziłem maxymami — 


пу y храну.  "Wyfłrzegałem fig wfzel. 
kiemi fpofobami być przyktym moim 
wípol-obywatelom, do ufług każdego by- 
łem ochoczy y fkory, zyfkałem przeto po- 
wízechng approbacyą, a co naypożądanń. 
fra, znalazłem dwoch prawych przyiacioł 
Aryflona у Neoklefą. Rowny wiek, fytu« 
acya, podobieńftwo humorow; charakte- 
ry iednakie nieznacznie nas przyfwoiły, z 

fem rozpatrzywfzy Йе w fobie zawzię: 

y przyjaźń wzaiemng, trwałą, bo 
wfpartą na zobopolnym fzacunku. Tego 
ftopnia fzczęśliwości gdym dofzedł , nie 


zazdrościłem Rzymianom tryunifow, Kro- . 


lom rofkofz y wfpaniałość. Jednegoz zda. 
nia ze mną byli moi przyiacie e, y choć 
drudzy nie tak, iak my о rzeczach fądzi. 
Ji, nie było nam to odraz od ich towa- 
rzyftwa. 

Zdarzył los, iż Neokles doznawfzy w 
handlu wiele przeciwności do tego flanu 
przyfzedł, iż ynal wątpić o utrzyma- 
niu kredytu fwego; z razu przez delika- 

6 nie śmiał fig z tym przed nami otwo- 
rzyć, gdy zaś go okoliczności przyparły, 
uczynił to bez płochych narzekań , bez 
podłości.  Podziękowaliśny Bogu z Arya 

„fłonem, 
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florem, że nam zdarzył porę dobrego та. 
życia bogaćtw; ktore „przyjaźń SB a 
czynila migdzy nami.  Prz) 1 dary nafze 
Nsokles bez wykwintnych oświadczeń, 
wfłrzemieźhwe iego milczenie mowiło do 
ferc nafzych. ‘Temi pofiłki wfparty przy- 
fzedł wkrotce, do przefzlego Пари, Za 
wipolnym zaś zezwoleniem, to, co był 
od nas wziął, obrocił na poratowanie wie- 
lu podupadłych famili w Elezie y okoli- 
cath. АЕ 

Jeżeli со zmnieyfzało fzezęśliwość mo- 
jg, było na ten czas to, co na ofobli- 
wfzym lofu, a bardziey Opatrzności Bo» 
fkiey uznawam przywileiem moia nad- 
zwyczayna trwałość. Myśl, e kocha- 
nych przyiaciol przeżyię, zaprawiała nie- 
kiedy goryczą dni moie fłodkie. Zdawa- 
ło mi lig pod czas, iem wykraczał prze- 
ciwko obowiązkom przyi taiąc przed 
niemi fekret balfamu moiego, 2 drugiey 
firony bałem fig, aby takowe wyiawie- 
nie nie uczyniło w nich iakowey ргезгеп- 
cyi lub zazdrości, o co w ludzkiey natu- 
rze nie trudno. Ро wielu rozmyfłach po- 
fłanowiłem u fiebie nie wyiawiać przy- 
miotu tey maści, ale czekać lat ш 
a do- 


BYM 


a dopiero. gdyby ktory z nich śniertelnie 
Zachorzal, na ten czas odważyłbym fig ra: 
tować go tym ofłatnim fpofobem. 


) 
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ROZDZIAŁ PIE TNASTY. 


ycie fpokoyne ieft iednoflayne y fzczę: 
śliwe, nie zamyka przeto w fobie nade 
zw yczaynych okoliczności, ktorychby opi» 
fanie bawiło czytelnika. Takie było mo» 
ie w Efezie, Zeflarzeliámy fig z moiemi 
dwoma przyiaciolami w pokoju y w zgo- 
dzie. Już miial pięćdziefiąty fzofty rok 
po moim odmłodnieniu, gdy Weokles ra~ 
chuiący lat fiedmdziefiąt trzy nagle zacho» 
rzał; udaliśmy. fię natychmiaft do iego do- 
mu z Aryfionem, fprowadziliśmy nayprzea 
dnieyfzych lekarzow: ale ich wízyltkie 
zabiegi były plonne, Choroba gorę brała; 
Neokles przeświadczeniem włafnego fu- 
mnienia nieftrwożony fpokoynie czekał 
gcyścia fwego. W tym Йапіе, gdy со raz 
bardziey flabial, a lekarze upewnili nas, 
iż iuż tylko kilka godzin miał do życia, 
rzynioflem balfam, y włożyłem tyle w 
ufla Neoklefa, ile fam brać zwykłem. ` Zas 
fnąl fnem twardym tegoż momentu. Z 
było oflatnie natury wyfilenia; po fześciu 
godzinach fnu fmacznego przebudził fię, 
3 ale 


d 


ale fkutku odmłodzenia znać po nim nie 
było, przyfzedł iednak do fil czerftwiey- 
fzych. Lekarze uznawlzy nadzwyczay 
dzielność balfamu, radzili, żeby, gdy zno- 
ie, dać mu go cokolwiek. 
W dni piętnaście, gdy znowu zaczął do- 
gorywać, zafililem go na nowo, fkutek 
był prętki, ale fpał tylko godzin trzy, po: 
lepfzenie trwało dni бейт, dalfzy. balla- 
inu (Кисек co raz fig zmnieyfzał, nakoniec 
przezwyciężyła natura, a my z niezmier- 
nym żalem ftraciliśmy przyjaciel. W 
fześć lat potym „Aryfłon podobnież ode- 
minie leczony y rzezwiony pofzedł za Ne: 
oklefem; ia zaś żalem y wiekiem przyci- 
śniony począłem m 5o nowym odmło- 
dnieniu. Ze zaś mi fig naybardziey podo- 
bał fpofob życia w Efezie, polłanowi 
fam znowu .podobne pierwfzemu ż 
prowadzić. Żeby więc odmłodnienia me- 
go obywatele tamteyfi nie poflrzegli, po- 
fzedłem do Magillratu opowiadaiąc im, iż 
fie chcę wrocić do moiey Oyczyzny bar: 
dzo dalekiey, bo w Indyach za rzeką Gan: 
ges; że zaś tam mam młodego fynowca, 
powiedziałem, iż przylzlg go na obięci 
dobr moich; żeby zaś w czafie oddalenia 
moie. 


f 


д dy CLXV. trzeciego dnia 18. Sierpnia, 
Fa 


\ 
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moiego awanturnik iakowy udawaiąc fy- 
nowca moiego maiętności iemu należącey 
nie pofiadł, uczyniłem akt Grodowy, w 
ktorych wyrażono było, po iakich zna- 
kach prawego moiego nafłępcę poznać mo- 
gli. Dodalem iefzcze y to dla wigkfzego 
befpieczeńlkya, iż ten fynowiec przynie- 
fie do Magiflratu lift włafną ręką moią pi- 
fany, ktorego exemplarz drugi zapieczę- 
towany złożyłem na Каши, żeby, gdy 
zupełnie zgadzaigcy fig z oddanym znay- 
dą, dopiero fynowcowi oddali maiętność, 
Zofławiłem, iak każdy domyśleć fię mo- 
że, drugą kopią tego liftu ufiebie. Ubefpie- 
czony więc zupełnie wybierać Пе poczglein 
Sy drogę; żeby zaś tym więkfzy dać pozor 
prawdy przyiazdowi moiemu pod imie- 
niem fynowca, umyślilem aż w rok po od- 
młodnienia wrocić Йе do Efezu, y w ten 
czas lift moy wlafny niby iowfki od. 
dać Magiflratowi zwalaiąc roczny przeciąg 
na przewlekłą podroż z Indyi. Ulatwi- 
wfzy włzyfłkie inne okoliczności, udałem 
fig do gor Cylicyi, y tam zwykłym fpofo: 
bem fłało fig odmłodnienie moie Roku 
przed narodzeniem Рахіт 118. Olympiae 


ROZ. 
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RÓZDZIAL SZESNASTY, 


№ był dawniey mniemanego fy- 
nowca Profagorg, na tym więc fun- 
damencie, iuZ nie S/ratow, ale Profigo» 
rok, ktory mi do powrotu zby- 
żale przyległe Cylicyi kraie, 
tefknige do Efezu, gdziem znowu miał za- 
żywać fzczęśliwegotżycia.  Przyfzedł ten 
czas. pożądany , iam fłanął na terminie. 
Zem od: nikogo poznany nie był, fprawi- 
Ја to rożnica młodego wieku od zgrzybia- 
lościz byli iednak takowi, ktorzy wielkie 
uznawali we mnie podobieńftwo do mego 
Dac: 


Stryia S/ratona.  Nazaiutrz po moim przy- 


ieździe pofzedłem do' fłarfzyzny: miey- 
fkiey bard 


i Висте, y byli tam więcey 
niż przez dwie godziny, po tych wy. 
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przywołano fłarfzego nad mieyfką milicyg, 

ten gdy wyfzedł z Ratufza, po małey” 
chwili wrócił fig z dwunafłą Żołnierzami, 

y mnie natychmiaft łańcuchami fkrepowa- 

nego, y w kaydany okutego do publiczne: 

go więzienia zaprowadził. 

Niech fobie każdy imaginuie, w iakiey 
na ów czas zoflawalem fytuacyi, (zczg- 
ściem miałem na fobie pufzkę z balfamem, 
zagrzebalem ią, iakem mogł, w kącie mo- 
iey ciemnicy, y na dobro mi wyfzła ta 
ofirożność; tegoż albowiem prawie mo: 
mentu wfzedł iakiś fuchy dzikiego wzro- 
ku człowiek, ten wíZyflko, co miałem 
przy fobie, zabrał, y położywfzy przy 


* barłogu küfz wody y kawał chleba, wy- 


chodzge drzwi z wielkim trzafkiem za fo- 
bg zamknął. Straciłem na ow. czas nieo: 
fzacowanego waloru kleynoty, ktore mi 
fig były dofłały po śmierci Zunibałowey, 
zapewne zoflaly lupem owego człowieka: 
Siedzialem w owey ciemney katulzydwa 
miefiące 5 na początku trzeciego wśrzod 
nocy, włzedł do mnie inny człowiek, y 
rozkuwfzy z kaydan w iak naywiękfzey 

cichości z więzienia wyprowadził. 5 
dem, wziąwłzy pufzkę z balfamem, za 
°з pim, 
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nim, nie*wiedząc, có fig ze mną dziecie. 
Wyfzliśmy z więzienia, y idąc poboczne. 
mi ulicami przyfzliśmy do iedney na 
'ultroniu forti mieyfkiey niedaleko орго» 
du moiego na przedmieściu; tę ow moy 
przewodnik otworzył, y przebywizy prze- 
, dmieścia, wyfzliśmy w pole. Gdyśmy 
ufzli kilka flaiov, y przyfzli do gaiu po- 
święconego Dyannie, ow. moy wybawi- 
ciel Папа, a zbliżywfzy fig ku mnie, te 
tylko Пома na poł z płaczem przemowił: 
Ja iefacze w Efezie poczciwi ludzie, dał mi 
zatym (pory worek z pieniędzmi y kartę, 
rzekł: uciekay jak naypredzey, tay fie, za- 
слупа świtać, ia wrocić fig тше. Nie 
dał ті czafu do odpowiedzi predkim kro- 
kiem wracaiąc Йе ku miafłu. Zadziwiony 
taką w iednymże czafie nieprawością y 
cnotą, podziękowałem Bogu za moie wy- 
bawienie, a gdy Йе nieco roziaśniać po- 
czynało , otworzyłem lift, był zaś takowy. 
» Ten, ktory fzacował cnotę Stryia 

» twego fyn Neoklefa Leander, dociekł, żę 
w ПА, ktoryś przywiozł, zupełnie fię zga» 
„ dzał z exemplarzem Strałona zofłwwio. 
» nym na Ratufzu, Хаков Йо niegodzi. 
w Ve fłarfzych chcąc z twoiey. maiętności 
» korzy: 
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s korzyfłać, nietylko. cię z nich wyzuło, 
„ ale nawet chciało cię z świata zgładzić, w 
Dnia iuge tego dinis być w więzieniu 
zony. Bądź zdrow. 

MAC kroć ucałowałem charakter po- 
czciwey „jęki. W worku zng zna byla 
fumma złota, y kleynoty wielkiego fza- 
cunku, 

Nowym tym a niefpodziewanym polit- 
kiem wíparty, iak naylpiefzniey oddala- 
lem fig od owego miafła, w którym nie- 
gdyś życie tak fzczęśliwie wiodłem. 2 

Swieże. doświadczenie dało mi uczuć, 
iak malo ubefpieczać fię można na darach 
fortuny, iak mniey ielzcze na ludziach. 
Poflanowilem więc а fiebie w rozmaitych 
naukach, a ofobliwie w. Filozofii wfparcia 

runtownieyfzego Гацка, ...- 

Lubo na ow czas Ateny nie w tey, co 
przedtym, były porze, nie firaciły UzA 
zupełnie reputacyi, ktorą niegdyś z zko! 
licznych y Miftrzow, wybornych miały, 
Naflepcy Platona, Aryjtotilefa, TUE 
fa, Zenona, у Epikura na fekty porasi 
mis pod rożnemi nazwifkami czynili ofo- 
bne towarzyftwa, każdy według здае; 
go przeświadczenia с y Ucząc. Nad 


88 Ecc 
dofkonałości w. famym Zrzodle czerpać, 
$ nadto rozdra- 
ni ludzkiemi, 
7*1 ludzi podobna była 
do Efczyanow, zofłałem Cynikiem, y w 
pierwfzym zapale popędliwoś moiey he- 
roiczney wrzuciłem w morze tę pienię 
dzy, kleynoty zaś oddałem ziemi. Wzig- 
łem kiy w rękę ty wpoł-nagi udałem fig 
pod ćwićzęnie iednego Miflrza tey fekty. 
Jużem był na wzor Dyogenefachciał w be. 
сасе ofi ale moy Miflrz więkfzy ie- 

ize fkrupulat od fwego Patryarchy za. 
bronił mi у tey, iakon nazywał, włalno- 
ści. Zacząłem więc Filozofować w brew 
wizyfikim 


dzkiego, 


udałem fię do Aten; że 


опу. byłem A 
mniemaigc, iż ге 


Wielbił nas gmin, fluchaly nie- 
wiafly; aleśmy w zepfowanym wieku nie 
wiele uczniow mogli zebrać. 
Przyfzedifzy do "T'effaloniki zaczęliśmy 
ilozofować, a że tamteyfzy Rzą ue- 
flor Rzymíki, ani nas uczcił, ani na Йи. 
chanie dyfput nalzych nie przyfzedł, za- 
częliśmy więc mowić Przeciw Cywilney 
Zscierzchności oświecaliśmy lud, ażeby 
famym fig tylko światłem natury rządząć, 
zrzucił iarzmo upodlaiące, Dowiedział fię 
o tym 


zwyczałom towarzyflwa lu. . 
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o tym ow Queflor, y przez Liktora Kazał 
nam z miafła wyniść ; nie WARKA? 
tak, iak przyflato Filozofom, pue 8 a. 
zow , przyfłał więc naraiutrz Sekretarza 
fwvoiego , ktory imieniem Queflora оро- 
wiedział nam wzręcz: iż prawa Rzymikie 
prożniakow y wloczegow nie cierpią, Ro- 
zgniewany moy Miftiz Dyokles, że ten 
Barbarzyniec śmiał fazwaé Filozofa pro- 
iniakiem y włoczęgą, rzekł mu śmiele: 
owiedz temu, ktoremuś wolność prze. 
УЕ КЫП więcey, niż Rzędz- 
M кй, Wie niż Monarcha, „Więcey niź 
E czlowiek: powiedz, e паба dofkona- 
5, łość, gardzi prawami, ktore tylko dla 
„ omamienia giminu przemoc tyranow wy- 
'„ myśliła: powiedz, że Filozof, gdy fię 
„ zmiżyć raczy do tego punktu, iż towa: 
rzyfłwo ludzi w ofadach mieyfkich zam. 
М knięte odwiedza, więkfzego tryumfu g0- 
» dzien, niż iego konfulowie, ktorzy kra. 
„ dzież narodow y lepfzych od fiebie wię: 
„ niow do Rzymu gromadzą, Rozśmiał 
fię y ramionami wzrufzył ow Sekretarz А 
wielkim nafzym zgor! eniem, aleśmy fig: 
bardziey zgorlzyli, gdy fzesciu pleczyftych 


Liktorow, mimo nafze krzyki, wypchnę. * 


Fis li nas 


жү, yr ' 
li nas z Teflaloniki. Gdzie fig moy Мій: 
podział? nie. wiem; to wiem, iż uciekł. 
fzy z пайа odarty y boly, w na 
wízym domku, ktorym przy drodze 
lazh, zrzuciłem Filozofikie galgany 
FM nie tak ludzi, e 
ważyli, iak ргоѓе уд, 
du y bolu nabawiła. 3 


prze- 
ktorzy mnie znie- 
ktora mnie y why- 
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ROZDZIAŁ SIEDMNASTY, 


DL był fobie fekte Cynikow zmie 
xz yl przecież nie flracilem guftu da 
Filozofii, a Ochlddlfzy trochę w piera 
wfzych nad to porywczych do dofkonalo- 
ści zapędach, zoflalem przeświadczonym, 
iż prawdziwa mądrość nie na powierzcho+ 
wności у dziwaćtwie, ale na zadość:uczy» 
nieniu obowiązkom każdemu fłanowi wła- 
ściwym zafadzona ей. Z kofzturem Fi. 
lozofikim porzuciłem krnąbrność, у zbyt 
wyfokie o fobie rozumienie. 
W tych zbawiennych zoftawalem dy- 
fpozycyach, gdy mię tulactwo moie przy- 
ędziło znowu do ел. Szczęściem, nie 
długom fig tam pierwfzy raz bawił, nikt 
mię przeto nie znał, a choćbym był zna- 
iomy, lud ten plochy zbyt był w rofko- 
fzach zatopiony, żeby miały trwać w umy- 
fłach świeżo powzięte impreffye. Chcąc 
wybrać iedhą z fekt Filozofikich, koleyno 
przyfluchywalem. fig rożnym zawolanym 
Millrzom. 


Epiku- 


Epikureizm dość mi fię podobał, ile że 
poznałem, iż rofkofz cel ich zabiegow у 
акай nie na zmyslnosci, iak niektorzy 
twierdzą niebacznie, lecz na Wewnętrznym 
ukontentowaniu z cnoty y dobrego (рга 
vowania fie zafadzona iehl, Znalazłem 
2 podziwieniem moim w tey Sekcie lu. 
dzi wflrzemieźliwych, poważnych, gar- 


dzących yniewinnemi częftokroć zabawa- 
mi Ale gdym fie w ich maxymach le- 
piey rozpatrzył, zraziła mnie bezbożność 
Przyznawaiąca prawda Boflwo, ale niego- 
dnym Boftwa fpofobem. Odiąć za pra- 
wde naywy?(zey iflnosci czułość Y wzglę- 


dną ftwotzenia fwoiego opiekę ieft uwlo- 
czyć nayiflotnieyfzym ley przymiotom. 
"Lyle razy fam na fobie doznawfzy, ciaką 
ima litość Stworca nad. fiworzeniem, uczu. 
Jem wflret od tak fzkaradney nauki, 

* _W Sekcie Stoikow znalazłem пай to 
wielką zuchwałość, y sviekfze iefzcze, niż 
natura ludzka znieść może w włafnych fi- 
łach zaufanie. 

Pyrrhonizm o wízyflkim wątpiący nie 
zgadzał fię z moim Ipofobem tmyślenią. 
Wykwintne Aryllotelefa dyftynkcye , y 
ciężkie do poięcja, a może y od niego 

me 


CZA 


nie poięte taiemnice pofłać miały odraža- 
Коз zdania widziały mi fig 
nayznośnieyfze, Лук, (Могул mid 
uwag odniofł, był ten, iż зрте 
jąc fig ślepo. do żadnego zdania, suis 
fig korzylłać z tego wfzyflkiego, со qr 
wiek ktora Sekta naylepfz go W fobie м 
mogła. Ze zaś nie na odzieży Ay xd 
fkonałość, a powierzchowne dyfłyn oe 
fg po więkfzey części znamieniem KE 
trzney dumy, takiego ubioru EW d 

życia używać przed fię wziąłem, ktory Y 
mnie w naymnieyfzey rzeczy od innyci 

ro£nil. - 

чыке flanie zofłaiąc żałowałem owe- 
go niewczefnego heroizmu, gdym pienig- 
dze utopił. Rzeklem fobie, n ed 
bylo potrzebnemu uzyczyć NORA 
używać nie chciał. lig nac ION > 
cznością moiego życia zallanawiaigc uzna- 
lem, iż wzgarda bogactw nie. na b " 
wifła, żeby pieniądze w niorze rzucać, АА 
w ziemi zakopywać, ale tak fig z niemi 
obchodzić, iżby my niemi, nie ane me? 
rządziły. em релше a 
gdziem niegdyś kleynoty moie rata 


znalazłem ie wcałości, a zpieniężywfzy 
znaczną część, porzuciłem Ateny, gdzie 
płochość ludu y bałamuctwa Sophiffow (la. 
ły mi fig nieznośne, 

Mieyfce moiego nowego fiedlifka było 
miafło Rhodus. "Tam przypadek zdarzył 
mi przyjaźń fzacownego człowieka, Je. 
dnega czafu powrataigc z winnie, gdy inię 
w gaiu niedalekim miafła noc ciemna za- 
fkoczyła, fzedłem pomału drogą, w tym 
ufłyfzałem ięczenie. Udalem fig w tę fro- 
nę, y znalazłem człowieka w krwi zbro- 
czonego; dałem ile możności opatrzenie, 
zatrzymałem fię przy nim aż do świtu; do 
piero w ten czas fprowadziwfzy powoz, 
zawiozłem go do iego domu, Dowiedzi, 
lem fie od niego, gdy nieco do fił przy- 
fzedł, iz zabladziwfzy w tym gaiu, 'od 
ludzi nieznaiomych był obikoczony, ran- 
ny y obdarty. Był to człowiek wieku śrze- 
dniego wdowiec, maiący corke iedyną, na 
ktorey wychowanie całą fwoią ulilność ło- 
żył. Dom iego był przyfloyny,' bardziey 
porządkiem у ochedoflwem znakomity, 
niż wfpaniałością, Nieodfłępowałem go 
przez cały bosci, gdy zaś do (ił zu. 

pelnych przyfzedł , wyfzliśmy do iego 
winie 


ŻE 


winnicy, tam gdyśmy W ZAJ m 
dli, tak do mnie mowić począł: йт и 
nie naywyżíze uczyniło cię wybawicie. 
X lem moim, tobie winien ieftem, że ca 
K ię; znaiąc fentymenta twoie od tego ma 
„ fu, iak u mnie przebywałz., a Dia) 
A delikatności twoiey Rerum Era 
» grody; jeżeli iey żądafz? wy n ч 
„ żeli być zięciem „moim. nie p A 
„ uczynifz y-dla mnie, y dla a ka су 
i rzecz nader pożądaną, » Zie! zalem s 
Su niefpodziewanym z a 
zaftanowiwizy Пе nieco, takem mu oc bo” 
wiedzial: „, Znaé żeś mię poznał, dee 
mniemafz, iżby mię nadgroda и 
$ Jeżeli przyfługą zyfkałem przyjaciela, 
7 mam taką nadgrodę, iakiey tylko ferce 
E moie pragnąć może. Być twoim zięciem, 
у byłoby dla mnie fzczęście, ale p үз 
„ małżeńfkiego mam odrazę пере 
„ ©їё?опа; choćby zaś pr CH RA 
„ mogła, wdzięki y przymioty a i à. ^ 
„iey lepfzego odemnie godne ү и 
Żofławiliśmy czafowi rozmyfł dalfzy; ia 
бе co raz bardziey do moiego DAE 
przyjaciela przywiązał, у z kak >: 


ову 


dyfkurfow tryb iego życia y fpofob mysle- 
nia opifzę, 

: Urodził fig on z rodzicow bardzo ubo- 
gich, y pierwlze lata w wielkiey nedzy y 
niedoftatka przepędził. Pamięć tak przy- 
krey pory, zapatrywanie бе na fzczęśliwą 
kondycyą dofłatnich wzbudziło w nim 
chęć niezmierną do fzukania fpofobow. 
przez ktoreby mogł przyisé do dobręgo 
mienia, kupiectwo zdało mu fię być do te- 
go Aaylpofobnieyfze , udał fię więc da 
Smirny,  Miafło to przez fzczeslivie polo- 
żenie fwoiego portu handel wielki y zy- 
компу prowadziło. Przyfłał do kupca. 
rozmaite podroze, tak morzem, iako ы 
dpravil,. у. po 


lądem w naydalfze kraie о 
kilkonafloletniey wierney Panu ufładze, 


pos do tego апи, iż fam na fiebić 


le przez 

‚ iż nakoniec 

/ t Ze czynnością iego 
nie rządziło lakomílwo, (кого tylko Sie 
dobrego „mienia zebrał, iż, mogł uczciwie 
те wieku przepędzić, fkończył handel, 
y oliad! w kodzie, Tam upatrzywízy 
fobie 


wea, | s 


fobie nie” pofaZng ani piękną, ale dobrych 
obyczaiow Panieukę , wziął ią za żonę; 
zczęśliwym był mężem, ale fzacowną ze 
sufzech miar małżonkę przy pierwfzym 
połogu utracił; pozoflalg więc corkę uc 
nil iedynym celem Йагай fwoich, a zrze- 
Му йе powtornych związkow, czas tra- 
wił na applikacyi do nauk y dobrze czy- 
nieniu, 

Profilem go razu iednego, żeby mnie 
zaprowadził do fwoiey Biblioteki, otwo- 
rzył okno, у na miafło pokazał, mowiąc: 
"To moia Biblioteka, z niey źrzodła reguły 
obyczayności czerpam. И ludzie wzma- 
дай we mnie wílret od wyłłępkow, до» 
brzy wiodą do zamiłowania cnoty. Wi- 
dok natury wznofi mnie do wfzech rzeczy 
Stworcy. A ieżeli kiedy do kfiążek fig 
udam, takich tylko fzukam, ktoreby mnie 
lepfzym uczynić mogły.  Zarzuceni iefle- 
śmy mnoflwem kfiąg, ale ich pifarze po 
iękfzey części fiebie nie czytelnikow bra- 
li za бе Ма tym zafadzeni, żeby bie- 
głość fwoią obiawić, zaciekaią fig w kwe- 
ilye czcze, nadymaig brzmigcemi flowy 
dzieła fwoie, więcey bawią, niż uczą, a 
choć y uczą, nauka ta na niepotrzebnych 

G zafa- 
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zafadzona fpekulizacyach , trudni czeflo- 
kroc to, co łatwe іеї do poięcia, bylesmy 
fie fzczerze y bez uprzedzenia do fzukania 
iftotnych Zrzodet udali, 

Pelna ieft Grecya fekt Filozofikich, wa- 
dzą fig, nienawidzą, iedni drugim uwło- 
czą, a tą uflawiczną woyną tyle wfkorali, 
iż ich profeffya pofzla w wzgardę y po- 


$miewifko, a lud niebaczny gardząc mę. . 


drkami od. prawdziwey fię mądrości od- 
ftręcza. 

Z tych powodow (mowił daley) lubo 
niechcę fig czynić nowey Filożofi her- 
fztem , uczyniłem fobie plantę życia zga, 
dzaiącą бе z fpofobem myślenia moiego. 

Nayprzod klade za fundament wizyft- 
kiego iflność wfzechmocną, nieograniczo- 
ną, pełną dobroci. Skutek tey dobroci 
Opatrzność liche niedofkonałe z natury 
fwoiey ftworzenia ftrzegąca , pielęgnuiąca, 
utrzywnywaiąca. Mimo powierzchowną 
niedołężność czuię w fobie coś takowego, 
co mnie nad lichą y określoną sferę fkazi. x 
telności wznofi, o definic а tego co czuię, 
niedbam, ale mnie to uczucie w przyłzłość 
zapędza, y fłodką nadzieią zafila, że fig 

kiedyż. 
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kiedyżkolwiek ten mały firumyczek do 
лоба, z ktorego wyfzedł, powroci. 
Reguła obyc: ta u mnie nayce]- 
nieyfza być użytecznym. Jeltem cz 
trzeba , zebym fig według przemo: 
moiego, do działania powlzechne przy* 
kadak Ile Oyciec, Naram fie iak nayle- ] 
pfze dać wychowanie dziecigciu moiemu, 
ile obywatel tuteyfzego пайа, 2 chiecig 
podatki daig, do rad, gdy maie zawolaiąy 
uczęlezam;  urzedow йе ам 
ile maiętny ; flaram fig Бой ych w ВЕ 
таё, ieżeli nie mogę datkiem , „na ten czas 
perfwazyą , rada, wfzelkiemi пако 
па ktore zdobyć fig mogę Ípofoby, ciefzę 
zapomagam. : 
> UR [oom ile możności, Dobry ieft 
dar wymowy. ale pamiętam na to, iż czę 
деу żałuiemy mowy, niż milczenia. W 
zapale dyfkurfu zaciekamy fie czgftokroć 
nad miarę, a ffowa wyrzeczonego wrocić 
nie można. Zarty uczciwe przyprawą fg 
pofiedzenia, ale zbyt delikatny iet pue 
dział między żartem а obmową, nie nad- 
grodzi wiek śmiechu łzy iedney ukrzy: 
wdzonego. 2 


Ga Klam: 
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Klamílwa w oczach moich mic nie 

ufprawiedlisvi; okoliczności ważne lub po- 
toczne umnieyfzaią iadu, zawfze iednak w 
nim iadowitość iefl, f 

Chroiiig fig ofobliwosci, Niechcieć iść 
torem drugich w rzeczach ofoblisvie obo: 
iętnych, ieft to fkutek głęboko w umyft 
wekorzenioney ambicyi. Nie fọ tak źli lu- 
dzie, żeby nie tak czynić jak drudzy, mia. 
ło być enotą. Są prawda excepeye od tey 
reguły powfzechney, ale niemi bardzo de- 
likatnie roftropność rządzić powinna. 

Zbytby była podchlebna ta fpofobu my- 
ślenia moiego definicya, gdybym dodał, 
że to czynię, com fobie przepifał. Jeftem 


czlowiek, niedofkonałość {е} moim рох 
działem. _ 

Nie będą пи mieli. za złe czytelnicy, że. 
fpofob myślenia przyiaciela mego przyta- 
слап, zdał mi fig zawierać profle, ale zba. 
wienne y pożyteczne reguły. 


ROZDZIAŁ OSMNASTY. 


pewne moie w Rhodzie podobne 
było do życia w Efezie, z tą iednak 
roznicg, iż tam żyłem wfpaniale у kofzto- 
wie, tu miernie, ale uczciwie. Miafto 
{о załzczycało fig wprawdzie wolnością, 
ale ta nie była tak mocno ugruntowana, 
żeby бе potęgi Rzymfkiey iuż na ow czas 
całemu światu grożącey nie obawiali, Dla 
tey więc przyczyny czczono niezmiernie 
Rzymiany, y nie ieden Queffor, Pretor, 
Prokonful niby nas dla ciekawości odwie- 
dzał, a te nawiedziny wiedzieli Rhodya- 
nie iak nadgradzać, mieli przeto wielu pro- 
tektorow w Rzymie, y pod cieniem tey 
niezmiernie fzacowney opieki fpoczywali 
bez trwogi. 

Już miiał rok dwudziefty fiodmy mego 
tam przemiefzkiwania, gdy przybył do 
Rhodyanow od Sylli przyfany Lukullus: 
Wieść zburzenia prawie Aten od Sy/fi prze- 
raziła tamecznych obywatelow; rozumieli 
wfzyfcy, iż na fundamencie. rozkazow 
Wodza Lukullus albo ich miafto zburzy, 

G 3 albo 


albo ze wfzyfłkiego ogołoci. Nim przyja. 
chal, zebrała fig fłarlzyzna, a wiedząc, 2e 
fig Lukullus w uczónych ludziach kochał, 
ройа po mnie, żebym z innemi trzema 
podiął tie pofelftwa doniego.  Inflrukcya 
nie była długa, ani trudna do zrozumienia, 
Mieliśmy ofiarować Sylli talentow fto, Lu- 
kullowi dwadzieścia pięć , profząc , żeby 
był łafkaw na Rhodyanow. Lubo mi fig 
takowa komiflya nie nader zdała powa- 
bna, dla miłości iednak tego dobrego ludu 
podiglem fig pofelftwa, y fkoro przyiachał 
Lukullus , polzedlem do niego. przed dru- 
giemi proízgc о fekretną audyencyg. "Za. 
flałem go nad kfiążką; to mi dało wfłęp 
do dyfkurfa, że fprawiedliwą maig otuchę 
Rhodyanie miaflo naukami zafzczycone 
w takim Protektorze, ktory naukami nie 
Sluchal mnie cierpliwie, lecz gdy 

zło do pieniędzy, przerwał mowę, y 
iechnąwizy Пе rzekł: „ znać, że was 

» wprawili w ten rodzay- pi 4y witania po- 
» przednicy moi. Że mnie nie япа, nie 
» mam ci za złe, iż mnie złotem probu. 
» lefz, ale to mnie obchodzi, że mię Rho- 
„ dyanie wpoczet publicznych zlodzieiowr 
n Kady Powiedz tym, co cię pofali, iż 


» wola 


а Sylli ieft, aby iako fprzymierzeni 

З хока Rzymfkim рг łączyli do Bo- 
» ty nafzey fwoie okręty; liczby nie ру 
а рише, Rzym fię obeydzie bez god zey 
e pomocy, а gdy ią chce przyjąć, czyni 
” honor przyiaciołom przypulzczaige ich 
ж niekiedy do fpołecznićtwa RURA: 
s wy.»  Odebrawfzy taką odpowiedź 
chciałem odeyść, abym fig przed flarfzy- 
доз fprawił z mego pofelftwa, alę ди 
zatrzymał Lukullus profząc, WE 
v pofiedzeniu iego nie przykrzył. ar 
nilem zadofyć woli jego, y mimo wię 
moy ku Rzymianom, R ово mo 
wienia y poczynania takem zniewolony 
zofłał, iż gdy mnie potym w dalfze towa- 
xzywo podroż fwoich zaprofił , chege 
mnie mieć zawfze przy fobie; ia, КОР 
fię uroczyście życia dworfkiego zarze 1, 
omaimiony, że tak rzekę, ludzkością iego, 
nie miałem mocy wymowić mu fig. Ss 
rzuciłem więc nie bez żalu ulubione fiedli- 
{ко moie, alem też za to zyfkał nayprzy- 
jemnieyfze w życiu towarzyftwo tego go- 
dnego, у ze wízech miar znamienitego 
człowieka, 


© 4 Nay- 
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‚ Naypierwfza podroż nafza była do Ale-: 


xandryi, tam іафас odwiedziliśmy Kretę. + 


Теп narod Lufullur dobremi fpofobami do 
dania Rzymianom pomocy na woynę z 
Mitrydateh nakłonił. Cyrencyczykow we- 
wnętrzną niezgodą uciśnionych pogodził, 
prawa im przepifał, y czego niegdyś, ia- 
ko Plutarch vfpomina, Platon fie podiąć 
nie chciał, on wykonał. Gdyśmy do Ale- 
xandryi przypłynęli, z wielkim moim ža- 
lem uznałem, iż prawa y ufławy dawne- 
go moiego Pana nie były zachowane. 


fca zbytkom, z złym przykładem Monar- 
chow wfzyfłkie fie tam; niecnoty wkra- 
dły. Wfpaniałość budynkow, pofłać mia- 
Йа czyniła okazallzą niż przedtym, owa 
Latarnia Pharos między cudy świata poli- 
czona, fprawiedliwie zadziwiala przycho- 
dniow; ale naybardziey y Lukulla y mnie 
ukontentowała Biblioteka naylicznieyfza! 


па ow czas w świecie, 
Do śmierci Sy/fi zabawny był Lukullur 
publiczną ufugą, oddalenie iego od Rzy- 
mu było, (iak mowi Pluterch,) ofobli. 
wym y względnym dla niego wyrokiem y 
przeznaczeniem Opatrzności, Uniknął wi. 
dowi. 


| 
| 


Wffrzemięźliwość uczciwa ufłąpiła miey- 
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dowifka okrutnych profkrypcyi $у y Ma- 
Zachował w tak delikatnym pun: 

ałość reputacyi fwoiey, zyfkał wła- 

fne befpieczeńftwwo. А 

Gdyśmy do Rzymu przyjechali, iu był 
na ow czas Sylla umarł, żałowałem wiel- 
ce, żem nie mogł widzieć y poznać tego 
bardzie flawnego, niż znakomitego męża. 
Juzem był Rzym przedtym widział, ale 
zdaleka, gdyśmy fig byli z Annibalem pod 
jego mury przybliżyli, Пеш mogł miar: 
kować, nierownie był y obfzernieyfzy y 
‚ okazalfzy, ale co zyfkal w gmachach, ftras 
cii w miefzkańcach. Gdyśmy fig więc nad 
tą żałofną Epokg iednego razu z Lukulem 
záftanowili, rzekł do mnie. Rozfzerzenie 
granie nie ieft Pańftw fzczęściem; cnota ie 
ufzczęśliwia. Pokiśmy w sciflych zofławwa: 
li granicach, Senat nafz był zbiorem nay- 
wybornieyfzych mężow, Stan Rycerfki o 
ufludze tylko publiczney myślał, a pofpol- 
ftwo przykładało fig z ochotą do tego, có 
flarfi poflanowili, "Teraz do naywyżfzych 
dofloierílly nie zaflugi, ale fakcye roge 
a, Stan Rycer'ki prywatnym zyfkiem 
zaprzątniony, а pofpolflwo za złemi przy- 
wodcami oślep idzie,  Nieprzyiaźń Sylli z 
G 5 Магу, 


о Фу 


Maryufzem zakrwawiła Rzym, zły ten 
przykład gorfze za fobą pociągnie, a day 
Воле, żeby nie z zgubą nafzą. 

Wkrotce po tym wfzczęła fig powtorna 
woyna z Mitrydałem, tę gdy zlecono Lu. 
kullowi, iechałem z nim do Azyi, y byłem 
świadkiem wfzelkich dzieł igo. —.Pompe- 
infz nie fyt iefzcze wyumfow wyrwał mu 
gwaltem z rąk fiawę dokończenia woyny 


Mitrydatowey, Zrazu tą krzywdą niezmier: , 


nie był zmartwiony Lukullus, dobrze ie- 
dnak świadom charakterow ludzkich zofła- 
wil Pompeiu/zowi łatwe zwyciężtwo, fam. 
zaś wiedząc, na co Пе zanofiło, poftano- 
wil uchylić fig od intereffow publicznych. 
Wrocił fig z zniezmiernemi bogaćtwy do 
Rzymu, a wolen od ambicyi w fwobo- 
dnym życiu refztg wieku fzczęśliwie Чо» 
konał, 
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ЕЗЕН УЗО Зе Е 
ROZDZIAŁ DZIEWIETNASTY. 
Woś Lukulla рода w przyfło 


wie, y nie bez racyi; ia, ktorym 
do famey iego śmierci z nim y w iegoż do- 
mu przemiefżkał, śmiało twierdzić mogę; 
iż cokolwiek przedtym widziałem, -cokol- 
wiek potym zdarzyło mi fig widzieć, піс 
wyrownać nie mogło wfpaniałości, a bars 
dziey iefzcze rozrządzeniu y dobremu gu- 
ftowi Lukulla. Kraju, Pompeiufz, y wie- 
lu innych celowali go bogactwy, on wízy- 
flkich przechodził dobrym ich użyciem. 
© Letko-wierny Plutarch fzedł za płochym 
odgłofem, gdy oftatnie lata Глаша, mniey 
godnemi pierwfzych mieni, y śmie przy» 
rownywać życie tego zacnego męża do da- 
wnych komedyi, ktore z początku powa: 
?ле kończyły fig ла frafzkach. ` Iść ślepo 
za zdaniem tego uprzedzonego, Autora nie 
należy: kto zaś tak, јак ia był w poufalo- 
ści Lukulla, kto' był świadkiem iego. czy: 
now, y wiadomym. nayfkrytfzych myśli, 
łatwo pozna, iż iego rolkofzne prożnowa- 
nie było fkutkiem gruntowney znaiomości 
Y fianu 
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flanu Rzeczypofpolitey, у ofob ha bw сае 
żyiących.  Ambicya Powpciufza tak była 
wielka, lubo ią pilnie у dość kunfztownie 
ukrywał, iż w porownaniu z nim ulia, 
ktory nakoniec wolność Oyczyżnie ode 
brał, mogł fig byl nazwać pokornym vy 
‚ wiłrzemięźliwym. - Przewidział dmullus, 
iż ta ambicya fłodząc iarzmo ludzkością y 
pozorem miłości Oyczyzny do naśladowa« 
nia przykładu Sylli fkrytemi drogami zmie: 
rza; poznał, iż znaydą fię tacy, którym 
iarzmo Pompein/za (tanie fig nieznośne, po: 
znał, iż pierwfzy, ktory go zrzuci, fwo- 
ie włafne na karki iuż do niewoli przygo- 
towane włoży, a wpatrzywfzy fię dobrze 
w charakter Cezara, powtarzał nie raz to, 
єо`о nim Sylla niegdyś przepowiedział, iż 
nietylko krwią, dle czynami godnym fig 
ftanie nafłępcą Maryu/za. L tych powo- 
dow widząc umyfły ambicyą, cheiwoscig, 
y inuemi namiętnościami fkazone, zbyt 
rozfzerzone granice Рана, Obywatelow 
nad zamiar potężnych y maiętnych, zwą» 
tpił o fłanie y awałości Rzeczypofpolitey, 
a widząc, iżby naywiek(ze ufilności iego 
były prożne, na brzeg, јак mowią, lod. 

kę wyciągnął. 
Dwor 


Dwor iego był liczny у okazały, ale 
wybor ofob czynił naywiękfzy honor Pas 
nu. Cokolwiek na 


prawie pierwfzy wprowadził do Rzymu 
kunfzta wyborne, nauki wyzwolone, iego 
wfpaniąłe na drogich kolumnach wfparte 
przyfionki każdey prawie godziny napeł- 
nione były uczonemi we wfzyftkich ro- 
dzaiach mauk ludźmi, (айу otworem: Bi- 
blioteki w nayfzacownieyfże klięgi obfite, 
z'tych nieofzacowanych fkarbow czerpali 
wlzyfcy, on każdemu ludzki, wfzyfłkim 
przyftępny zdawał fig być świadkiem bar: 
dzicy, niż [praweg dobra, ktore czynik 
Wiedział dobrze zacny ten mąż, ma 
czym prawdziwą wfpaniałość zawiłła. Dla 
rownych były owe zawołane uczty, były 
Krolewfkie pfawie igrzylka, były ogrody; 
gmachy Azyatycką pompę przechodzące; 
ale ta hoyność źlewała fie y na ubożfzych. 
Wielbił dobroczyńcę fwego lud Rzymiki, 
' a ta 


a ta dobroczynność tak była powfzechna, 
iż nikt липу z domu iego nie odfzedł. 
Zgoła, żebym Йе zbyt nierozfzerzał, fpra- 
wiedliwie rzec mogę, iż. Lukullus fłał fię 
potomności przykładem, iak bogactw uży» 
wać należy, 

Kończy życie Lukulla Plutarch przytae 
czaiąc o nim ow bardziey flawny, niż do» 
wcipny Sophifly Tuberona wyrok: Xerxes 
togatus Очи Perfki Monarcha oprocz 
wlpanialosci ftanowi fwoiemu właściswey, 
żadney wieści спос y dzieł fwoich nie 205 
ftawit; Lukullufa zaś zawzdy kłaść będzie 
potomność s liczbie wielkich ludzi. 

Ciekawość moia poznania charaktetow 
rozmaitych obfzerne znalazła pole w domu 
Гайша; wkrotce po nafzym przyjeździe 
nawiedził go Cicero. Sława tego Krafo- 
mowcy była powfzechna. Gdym mu był 
prezentowany, zaraz na pierwízym wilg- 
pie poznałem, iż prozna chwała była na- 
miętnością iego panuiącą.  Dyfkurs, kto- 
ry wiodł ze mną, tak był ozdobny, tak 
ułożony, јак iego oracye, przytaczał gdzie 
niegdzie texty Autorow Greckich; ia ро. 
znawÍzy czego odemnie wyciągał, odcho- 
dzilem prawie od fiebie, wynofilem pod 

nieba 
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nieba wielką iego fławę, painięć nadzwy- 
czayng, wyborną nauke, fpofob mowy 
y pifania, ton nawet glofu. Latwo tym 
fpofobem zyfkałem iego przytaźń; nazas 
iutrz zaprofił nas z Zukuł/em na wieczerząz 
zaprowadziwizy zaś do Biblioteki, tak mną 
dyrygował, iż naypierwfzy manufkrypt, 
ktory mi wpadł pod rękę, były iego mo- 
wy przeciw Werrefowi; świeżo ie czyta- 
lem u Lukulla, kilka więc :peryodow po- 
czątkowych powiedziałem mu napamięć, 
czym takem go fobie zniewolił, iż odtąd 
zytkałem iego przyiazi, y nayfekretniey- 
{zych myśli mi fwoich powierzał. 

Katon nie tak wymowny, nie tak gada. 
tliwy, јак Cicero, kiedy chciał na moment 
zaniechać ponurey fwoiey reprezentacyi, 
miłym był w pofiedzeniu, ale ta fzczęśli» , 
wa chwila nie długo trwała, za pierwfzym 
na fiebie famego fpoyrzeniem wracał fig 
do fwoiey powagi, a na ten czas Cenfor 
oltry, krytyk niebaczny, ganił to wfzy- 
flko, co mu fie nie podobało, nie podoba- 
lo mu fig zaś to wfzyftko, co nie on czynił. 
"Te były przywary flawnego owego Repu- 
blikanta, ale ie fowicie nadgradzał cnotą 
mężną y umyfłem qiezwyciężonym. AS 

ai 


kład prawych obywatelow tchnął iedynie 
miłością Oyczyzny, iakoż broniąc iey do 
oflatka, gdy lofu przeprzeć nie mogł, padł 
ofiarą heroiczną, y z tym oflatnim. Rzy- 
mianinem wolność Rzymu zginęła. 
Pompeiufza у Cezara naymnieyfze ży- 
cia okoliczności fà wiadome.  Naydokła- 
dniey iednak Cirero w liftach fscoich cha» 
rakter obudwoch wyraził , znać iednak 
niekiedy, że niechciał narazić fobie Pon. 
peiufza, a bał fig Cezara, © Mnie fig zdało, 
iż ambicya iedną była obudwąch paflyą, 
Pomptiu(z okrysrał ią pozorem obywatel. 
ftwa, Cezar ludzkości,  Uiąć nie można 
tym wielkim ludziom nadzwyczaynych 
przymiotow, y ieżeli obadwa pezybrali na 
fiebie falfzywe pofłaci, Jepiey udawał Ch. 
ваг, niż Pompeiufs. МҮ pofiedzeniu uhla- 
wiecznie zamyślony, ponury dotkliwy, 
.Pompeiufs mało. mowił, ale тойгорліе; 
Cezar miły, uprzeymy, towarzyfki у do- 
brze mowił, y to, co mowił, z ulkiego 
wychodziło z niezwyczayną iakowąś przy: 
iemność Wodz , polityk, Dworak у 
mędrzec nayofobliwłzemi obdarzony da. 
rami natury, zdawał fig wychodzić z obrę: 
bow y granic, ktoremi innych określa, 
Gdyby: 
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Gdyby. byl tak wielkich przymiotow na 
dobro używał Cezar, byłby potomności 
rownym celem, iak zadziwienia, tak y 
fzacunku,  Alę młodoś puflna, przy: 
iażń z Katyliną, zbytki rozrzutne, ambi- 
cya nienafycona, chęć woyny, Triumwi. 
rat okrutny, jarzmo nakoniec włożone na 
Qyczyznę , w tym go. poczcie kładzie, 
gdzie fig miefzczą ci, ktorych: wielkość 
niefzczęściem była rodzaju ludzkiego. 

Ten, ktory nader czeflo. w, domu Zu- 
kulla gościł, nayroftropnieyfzy z Rzymian 
był ow Pomponius Atticus. Jego fpofob 
poftępowania był takowy, iż wizy kim 
dogadzaiąc nikogo nie uraził rzadkim, a 
może niepraktykowanym przykładem w 
owych czafach, gdzie duch рагу! wfzy- 
fikim rządził, a nienawiść zacięta między 
naycelnieyfzemi Rzymianami wrzała, on 
tego dokazał, iż żyiąc poufale z Z'ompeiu- 
Jem, miał przyiacielem Cezara. 

Dobrą rzadkiego tego człowieka uczy» 
nil definicyą pifarz życia. iego Cornelius 
Nepos, gdy o nim tak mowi: humanitatis 
vero mullum. afferre majus teflimonium | of- 
Jum, quam quod adoleftens feni Sullæ fuerit 


. 10, 
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to, cum, æœqualibus autem fis. Q, Horten- 
„fo, €7 M. Cicerone fit vixerit, ut judicari 
difficile fit, cui алайн fuevit aptiffmus. 

P if ich z Lüfullem naybardziey po. 
chodziła z podobieií(lwa charakterow, z 
tą tylko rożnicą, iż Lukullur iuż letni inte. 
refa publiczne porzucił, ten przenofząc 
fpokoyność nad wfzyfłkie ponęty ambicyi, 
życie całe w fzczęśliwey (swobodzie przed 
pędził, wfzyftkim miły, nikomu nie przy: 
kry, wielu pożyteczny. 
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m fię bardziey Rzymowi na złe zanofiło, 
tym ufilniey unikał Lukullus miefzać (ig 
w intrygi. Wiek też iuż podefzły był mu 
pretextem takowego unikania. — Na lat kil. 
ka przed śmiercią umknął fię z miafła, a 
chegc tylko żyć famemu fobie y dobra- 
nym przyiaciolom, puścił wieść o zbyt 
ofłabionych filach nawet rozumie. Dla 
więkłzego pozoru prawdy zdał powierz- 
chownie bratu rząd całey maiętności, ztąd 
Plutarch. wieści publicznych wierny opo» 
wiadacz fzeroko opifuie tę oflatnig 2 
Lukullowego okoliczność, y iakby nie dość 
na tym było, fzpera w przyczynach tego. 
mniemanego zdziecinienia powiada 
iedna z kochanek chcąc go nadzwyczay- 
nemi fpofobami do fiebie przywiązać, da- 
ła mu filtrum w napoiu, ktore potym fłało | 
fig przyc pomiefzania rozumu. ' Rzecz 
dziwna ! człowiek roflropny , pilarz 
Ha anas 
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znamienity,' а do tego Filozof takowe ba. 
śni plecie.  Siedmdziefiątoletni flarzec nie 
myśli o kochankach, ia gdyby ie był miał, 
na ow czas gufł iego wyborny nie takieby 
wybierał, ktoreby do prżypodobania fie 
mufiały czarow zażywać. Майко był za 
owych czafow Rzym oświecony, żeby w 
gufła wierzył, y ieżeli była kiedy o nich 
wzmianka, działo fig to; albo w pofiedze- 
niach nayoflatnieyfzego gminu, albo ma- 
rzyło w buyney imaginacyi Poetow, kto- 
rzy na wzor Horacyn/za dla zabawy czy- 
telnikow ftwarzali kanidye. 

Rzadko bardzo iakem wyżey wfpo. 
mniał przyjeżdżał ku końcu wieku fvego. 
do Rzymu Lukullus, ale natychmiaft w 
pałacach fwoich rofkofznych przepędzał 
dni fzczęśliwe, bo fpokoyne.  Smierć ie- 
go była letka, niechoruiąc prawie pomału 
gafnął, aż też na rękach przyiaciol z rze- 
wnym włzyfłkich płaczem dópełnił krefu 
dni fwoich fzezęśliwych, 

Gdy teflament iego otworzono, odno: 
wita fig czułość wfzyftkich, nikogo z flug, 
krewnych, przyiacioł nie zapomniał; mnie 
fig doltał folwark dobry z pięknym ogro- 

dem 
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dem y palacykiem o milę tylko drogi od 
Rzymu, y Szmaragd bardzo fzacowny z? 
portretem Krola Egiptu Ptolomeufzaj o 
ktorym Plutarch wipomina, iż mu był da- 
rowany od tegoż Krola. 

Strata Lukulla uczyniła mi życie niezno- 
śne, byłbym zapewne nowe zaczął, ale 
niechcąc bez przynaglaigcey iefzcze potrze- 
by używać fkuteczności balfamu moiego, 
pofłanowiłem wrocić fig do Rzymu, y w 
tym wielkim mieście być świadkiem nie“ 
zwycziynych rewolucyi, na ktore fig za- 
nofiło. : 

Lat kilka przeżyłem w fpokoynosci 
przeplatając miefzkanie na whi узе mieście. 
"Te lat kilka obfitowały w nayofobliwfze 
okąliczności, nakoniec Cezar zwyciężca 
Pompeinfza mniemang Oyczyzny fwoiey 
wolność do refzty przytłumił Bez po- 
wierzchownych Kroleftwa znakow więcey 
był, niż Krolem, y iuż wzburzone z razu, 
przeciw fobie umyfły Rzymianow ugłafki- 
wać poczynał, gdy od Bruta у Kafyufza, 
y innych fprzyfiężonych zabity zoflal w. 
Senacie. 


нз Dzieło 
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Dzieło tych Republikantow wielbi po- 
tomność, ia go nieoczerniam, ale będąc 
okoliczności na ow czas Rzymfkich świa. 
dom, przyznać mufzę, iz to dzieło z do» 
brego wprawdzie źrzodła pochodzące, fas 
talnicyfze nierownie było Rzymfkiemu 
Pańfiwu , niżeli Cezara tyrania, Poka- 
zał to fkutek, gdy со raz nowe a роне 
nierownie od przefzłych naflgpily odmia- 
ny y rewolucye. | Brutus y Kafjynfz od. 
ważni na zaboyftwo nie umieli dotrzymać 
kroku mścicielowi zaboyflwa tego. Рой 
rożnemi pretextami do Prowincyi fwoich 
udali fig. 


Vdntoninfs zryciężony pod Modeng,. 
złączył fig z Lepide, 2 temi, Oltawiufs 
fieflrzeniec y dziedzic Cezara. Ich złącze- 
nie było Epoką flawnego Triumwiratu, 
Nafląpiły potym profkrypcye, w ktorych 
naycelnieyfi Rzymianie, a między niemi 

ili. życiem cnoty, zafługi, 

Gdy Triumwirowie 

Rzym opa zień inne imiona fla. 
wiono na tablicach, Кю Йе w nie winie. 
ścił, pewien był śmierci, Z początku nies 
przyńciele Triumwirow ten los ponieśli, 
daley. 
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daley dla fukceffyi pifano tych, ktorzy 
mielt znaczne dobra, kofztowne domy, 
blifkie Rzymu ogrody y folwarki; moy 
był о milę, gdy więc iednego rana wyfła- 
sviong tablicę czytam, z niezmiernym po- 
dziwieniem znalazłem fię na тереге. 
Uciekłem tegoż dnia z Rzymu, 
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М" wiek podefzły, ftrach dodawał 

mi (ił, tak. dalece, iż co raz ogląda: 
iąc fig za fiebie, czy mnie kto'nie goni, 
bez oddechu ubiegłem mil trzy, odpoczg- 
włzy nieco, proflo udałem бе ku gorom 
Apenninu, tam po między fkałami tułałem 
fig czas nieiaki, znalazłem nakoniec fkrytą 
pieczarę, y w niey fłało fię odmłodnienie 
moie w lat fiedemdziefigt pięć po pier- 
wfzym roku przed Narodzeniem Pańikim 
42. Olympiady 184. trzeciego. 

Chcąc w ukrytym życiu wolen od nie» 
befpieczeńltwa świadkiem być tego, co 
daley będzie fię w Rzymie działo, powro. 
cilem nazad ' vzigwízy Greckie nazwifko. 
Eumenes. Ledwo rzecz pódobna do wie- 
rzenia, w iakim (łanie znalazłem to mia- 
flo. Sprawiedliwość uflala, gwałty ftra- 
fzyły miefzkańcow, y lubo iui tablic z 
profkrypcyami nie wiefzano, nie fyci prze- 
cież, iefzcze tyrani co dzień nowe dawali 
dowody fwoiego okrucieríflwza, Ciekawy, 
komu fig moy folwark doftał, dowiédzia. 

łem 
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łem fię, iż był dany zaboycy flryia 019 
niufzowego, a dom moy w Rzymie dofłał 
fie mamce dzieci Lepida. 

Po ilat kilku, gdy iuż nieco był Rzym 
odetchnął, y Antoninfz poiąwfzy Oktawią 
folre Augufta wryiechal do Azyi, fpo- 
koyny władzy naywyzízey. w podziale 
fwoim pofleflor Auguft, nie tak z domy» 
flu fwoiego, iak za radą Agryppy y Mete. 
nafa odmienił zupełnie fpofob pofiępowa- 


nia, Im. bardziey pierwiaiłki rządow ie: - | 


go były okrutne y gwałtowne, tym ufi 
niey flaral fig fkromnoscig, ludzkością, ła: 
fkawoscig pozyfkaé ferca, ktore z razu od 
fiebie oddalił. — Wyperfwadowani iuż by: 
li Rzymianie, iż fig do dawney wolnosci 
swrocić rzecz była niepodobna, y lubo pos 
wierzchownosć dawnych rządow zdawał 
fig Auguft utrzymywać , widoczna iego 
była polityka , cień powagi zofławuiąca 
Senatowi, w ten czas, gdy on fam ieden 
wodze Рана w rękach fwoich trzymał 
Co lat dziefięć zdawał iuryzdykcyą fwoia 
w ręce ludu у Senatu, iakby przy nich 
naywyżfza była władza, lud y Senat wie. 
dzieli co ta grzeczność znaczy, y iakby nie 
dość” było być niewolnikami, mufieli ie. 

15 fzcze 
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Хисле profić o niewolą. Tym fpofobem 
Auguft do famey śmierci co lat dziefięć 
otrzymywał prorogacyą władzy fwoiey 

udzielney. . 
Słodkością rządow ubefpieczeni Rzy- 
mianie wracali fig z kryiowek fwoich; 
między innemi ow fławny Pomponius Atti- 
cus przyiaciel Lukulla y Cicerona. Wezwał 
go do fiebie Auguft, przyiął mile, y w li- 
czbie przyiacioł pomieścił, a gdy „gryp- 
pa corkę iego za żonę poiął, kredyt „Ałty- 
йа wfparty powagą zięcia, flawil go w le- 
pfzey iefzcze, niż przedtym fytuacyi. Mąż 
ten rownie roflropny iako y uczynny, na 
to tylko kredytu fwoiego używał, żeby 
mogł ile możności ratować, wfpieraé у 
zapomagać tych, ktorych dawnieyfze re- 
wwolucye ле wízyflkiego wyzuly. Stał 
dom iego otworem , niefpracowany w 
ufłużeniu, powagą, radą, pieniędzmi, iak 
tylko mogł zafilał wfzyfikich.  Udałem 
fig y ia do niego nie dla pieniędzy lub in- 
nego wfparcia, јак dla tego, ażebym fig 
mogł znowu w iego towarzyftwie pomie- 
É Ledwo fig można było do niego 
przecifngé, gdy iednak przyfzla koley mo- 
iey audyencyi, rzeklem, iż nie tak potrze» 
ha, 


py 
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ba, iak ciekawość poznania tak zacnego 
męża przywiodła mnie do niego. Wdzię: 
czne mu było to oświadezenie, y podzig- 
kowawfzy mi za tak dobrą o fobie opinią, 
flarzec poważny nie wzgardził rozmową 
młodego człowieka. Poznałem po iego 
pytaniach, iż mnie chciał wíkros przeni« 
knąć, były zaś takie, iż ledwom fię z fe- 
kretem trwałości moiey nie wydał, gdym 
nieoftrożnie kilka rzeczy takowych powie- 
dział, ktore nie mogły być fkutkiem, tyl- 
ko długiego wieku, y bardzo wielkiego 
doświadczenia.  Poftrzegłem , iż go to 
ździwiło, profil mnie zatym, żebym dru- 
giego dnia o godzinie wyznaczoney do 
niego przylzedl,  Stawiłem Йе w fłowie, 
ale po wczorayfzey probie oftrażnieyfzy, 
złożyłem to na ciekawość, co było fku- 
tkiem doświadczenia. Przy końcu tey 
drugiey audyencyi rzekł Attiew: gdyby 
mogł być w naturze fpofob odmłodnienia, 
fądziłbym, żeś go odkrył, tak fą wieko- 
wi twoiemu nadzwyczayne wiądomości, 
z ktoremiś fig wczoray odezwał. Wie» 
rzyć możefz, że od lat przefzła pięćdzie- 
fiąt ucząc fig charakterow ludzkich, piera 
у przykład znayduię tego, com = 

ме 
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bie odkrył. Ciekawość naywiękfza złą. 


«zona z nayfzczęśliwfzą pamięcią nie może 
doyść tego flopnia wiadomości rzeczy, ia. 
ki ieft w tobie; ale iak w regułach powfze- 
chnych znayduią fig częftokroć fzczegulne 
excepcye, tak fądzić inaczey nie mogę, iż 
ty nią w natnrze iefteś. Wypytuigc mnie 
o moim (łanie, gdy fie dowiedział, że ie- 
ftem wolny, y niczego niepotrzebuiący, 
profiruflnie, żebym fig nie wzdrygał być 
w liczbie iego przyiacioł y domownikow, 
pizellalem na iego woli z radością, y te- 
goż famego dnia przenioflem йе do iego 
domu. "Tam dopiero zyfkałem fpofobność 
przypatrzenia fię z blifka temu rzadkiemu 
mężowi. Był to ieden z tych ludzi, kto- 
ry żadnym w fzezegulności nadzwyczay- 
nym przymiotem nie dyftyngwowal йе 
od innych, ale wfzyfikie razem w mierze 
nieiakiey utrzymane czyniły go celniey- 
fzym od tych, ktorym przygodzenie, iak 
gdyby йе w hoyności fwoiey wyfiliło, 
wymuie to z iedney flrony, co z drugiey 
naddało, .. 

Wyżey uczynilem wzmiankę o уйн, 
niechcę powtorzeniem czytelnika таги. 
dniać, to tylko dodam, iz ofiadłfzy w do: 

mu 
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mu iego, miałem fzczęście poznać owych 
dwoch zawołanych mężow gruppe y 
Mecenafa.  Uznałem fzczęśliwość Анди, 
że w młodym wieku fwoim takich przyia- 
cioł znalazł, Wybor takowy dał mi do- 
bra opinią o iego rozfądku, iakoż dał tego 
dowody: znamienite: w dalfzym panowa- 
niu fwoim, у 
Charaktery tych dwoch przyiacioł 4y- 
бића, dość były fobie przeciwne; gryp- 
pa' poważny, mało mowiący zdał. fig 
tchnąć iefzcze duchem dawnych Rzymian; 
„Mecenas uprzeymy , ludzki, przyftępny, 
za pierwfzym weyrzeniem wfzyftkich fer- 
ca do fiebie pociągał. — Oba ludzie prawi 
dobrzy obywatele, z tą iednak rożńicą, iż 
„Agryppa takim mieć chciał Rzym, iakim 
był dawniey, Mecenas takim go pragnął, 
jakim mogł być w teraźnieyfzych okoli- 
cznościach.  Ztąd owa flawna fprzeczka 
między niemi, gdy. фи y ich y Rzym 
cały ofzukuiąc z tym fię był oświadczył, 
iż chciał z fiebie ciężar naywyźfzey godno- 
ści złożyć; </gryppa.heroizm tylko w tey 
akcyi upatruiąc, wzbudzał go do wypeł- 
nienia tak chwalebnego: dzieła : Mecenas 
rownie lecz rozlądnie Oyczyznę kochaig- 
VEI ty, 


ZE 


cy, przekonany, że fig Rzym bez“ Pana 
obeyść nie mogł, z dwoyga złego mniey» 
{ze swybieraiąc, wolał te, ktore iuz były 
rządy, niż hażard gorízey może dla Rzy. 
mu tyranii, 


Do śmierci Attyka bawiłem (ig w iego 
domu, że zaś ten uczynny człowiek, nie- 
tylko czynił dobrze, ale y umiał dobrze 
czynić, dobrodzieyflwy iego vfparty, fpo- 
fobem dobrze-czynienia, co г mocniey 
do niego przywiązany byłem. ^ Niechwa 
lg fie, ale w tym mieyfcu mufzg wzyławić, 
wiele mi potomność winna:  Teftameń. 
tem Attyka doflala mi Пе iego Biblioteka, 
Szczęściem razem w niey złożone zafla- 
lem lifty Cicerona: kazałem ie wpifaó w 
kfięgę, a niechegc, aby taki fkarb był za- 
kopany, wiele kopii, kazałem napifać, z 
tych „luguflowi ofiarowałem iedną, dru- 
ga „lgryppie, trzecią Mecenafowi, y tak 
nieznacznie po całym Rzymie rozefzly fie; 
moy zaś manufkrypt oryginalny trwał dłu. 
go u mnie, co fie z nim potym fłało, da. 


ley opowiem. Byla też w owey Bibliote. ` 


се Kronika dzieiow | Rzymikich fpifana 
przez 
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przez Attyka wipomina o niey Cicero, (*) 
2 żalem moim wielkim zginęła mi w dal. 
fzym czafie tak, iako y lity Artyka do 
Cicerona , y innych bardzo wiele cieka. 
wych manufkryptow, 


Cognofcat Orator rerum gefłarum & memorie ve- 
teris ordinem maxime fcilicet noftre civitatis, fed. 
& imperioforum populorum, & Regum illuftriumz 
quem laborem nobis Attici noftri levavit labor, 
confervatis noratisque temporibus, nihil cum illu- 
те pretermitteret, annorum feptingentorum mes 
moriam unico libro colligavit. бїс. de Oratore. 
Plininfa w küedze 35. wyraża, iż ni 
nike według lat Hiftoryi Rzymfltiey , al 
lu znacznych mężow Attikus opifał z wielką pil- 
nością y dokładnością. 


PROROK Hr d He Pd s e оды 


ROZDZIAL DWUDZIESTY DRUGI. 


Z: życia iefzcze Attyka będąc prezento- 

‚ wany „lugufłowi wfzedłem w poczet 
flolowuikow iego,  Nazywal on nas przy- 
jaciolni,- Był to tytuł iak zwyczaynie u 
Monarchow bardziey poważny, niż ifto- 
tny, Nie wielu йаз było, a wybor czy- 
nil honor gulłowi tego Monarchy. Nie 
rozumiał Auguft, że Йе zniżał, gdy prze- 
flaval z uczonemi ludźmi, ci znali fig na 
dyftynkcyi, ktorą im czyniono, ale. ich 
wdzięczność nie była'podła. Uczynił ich 
Auguft fuczęśliwiemi, oni go nieśmiertel. 
nym. 

Miwgiliufz wielki Poeta zły był dwọ- 
rak, zanurzony w myślach zapominał fię 
ullavieznie, y częfłokroć gdysmy fiedzie- 
li u ftolu опа, trzeba go było prawie 
budzić, żeby па pytania odpowiadał, Nie 
śmiały, mało o fobie nad zwyczay Poe- 
tow tczymaiący, tak był furowy krytyk 
wierfzow fwoich, iż mufieliśmy czafem 
kraść iego pifma, żeby ie nie fpalil: Gdy- 
by byli exekutorowie teflamentu zadość 

$ Uczy. 
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uczynili woli iego', nie miałby świat 
Eneidy. 

Co fig tycze charakteru, . lepfzego, 

[р czynnieyfzego trudno było 

? g ili nim, fzczi 
ściem dobrał fobie był wftrzemiężlisvych, 
dobrych do fiebie przywiązanych. — Rza- 
dkim y ledwo praktykowanym mię 
Rymotworcami przykładem żył w nay 
śleyfzey przyjażni z Zoracyu/zem, ale ten. 
Zywízy, obrotny, dworak wyborny kie- 
rował nim y rz: ak chciał, Rzecz by- 
ła pociefzna pat na to, iakię mu w po» 
ufałości Horacyu/% prześladowania czynił, 
y z iaką ie on powoln znofił. W ka» 
Zdey dyfpucie wygrał Zoracyu/z, a gdy nie 
był o fprawiedliwy ycięztwie prze- 
konanym /Z'irgilifa, zwierzat fig nam po 
cichu w czym mu fig zdawało, że iego 
adwerfarz opacznie fadzil, w ręcz mu ie- 
dnak mowić tey prawdy nie śmiał. Gdy 
wierfze fvoie czytał, czynił to z początku 
drzącym głofem, daley gdy fig wzmogł, 
y 2 pierwfzego zatrwożenia. opłonął, na 
ten czas iakoby wiefzezym duchem przeię- 
ty przerażał umyfły fłuchaczow. Byłem 
przytomuy, gdy czynią wzmiankę o де 

^ I fłym 
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fzłym niedawno Marcellu, Augufta y nas 
wfzyfikich do łez rzewnych pobudził „а 
Oktawią vfpol-martwa z pokoiow Cefar- 
fkich zaniefiono. . 
był wzrofłu śrzedniego, po- 
ney, lubił ochędoftwo, y na- 
ył wykwintnym w ubiorze, u 
Dam Rzymfkich w wielkiey był akcepta- 
cyi.  Wiedziano po więkfzey części, co 
znaczyły w iego pieśniach Zafagen Glicera 
&c. W pofiedzeniu bardzo był wefoly, 
wizędzie go też pragniono bardziey dla ro- 
zmowy, niż czytania wierfzow, co rzad- 
ko czynił, y chyba na nayufilnieyfze pro- 
żby poufalych przyiaciol, w refzcie był 
czlowiek przyiacieliki dobry, fzczery tak, 
iak tylko dworak być może. Dobrą kom- 
panią nigdy nie wzgardził, y wiele iego 
pieśni wzięły początek u fłołu albo przy 
gotowalńni. Dom iego czy w Rzymie, czy 
w 'Tyburze napełniony był wyborem nay- 
lepfzey kompanii; rad był gościom, a fpo- 
fobem przyięcia y obcowania bardziey 
kontentował, niż wfpaniałością uczt fwo- 
ich, w czym wyrownywał naybogatfzym. 
Agryppa bardziey fprzyiał Wirgilu/zowi, 
ale Horacynfz był faworytem Mecenąfa, a 
'со 
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co mu publiczną fprawiło eftymacyg, umiał 
na dobro używać tych faworow. Auguft 
choć (кору, had zwyczay był fzezodry dla 
niego, Оп zaś, ieżeli umiał dobrze dzięko- 
wać, umiał fię iefzcze lepiey przymowić. 
W żartach czaf?m miary nie zachował, ale 
to pochodziło bardziey z rozżarzoney imas 
ginacyi, niż ze złego ferca; zaś w Saty- 
rach albo pod zmyślonemi imionami defes 
kta ścigał, albo ieżeli prawdziwe nazwifka 
kładł, takich były, о ktorych cały Rzym 
wiedzial. Wfpoł-flołownik obudwoch, 
z Horacyufzon bawiłem fig lepiey, alem 
bardziey kochał Wirgiliu/za. 

Nie rychło po nich nafłąpił Owidyu/ 
ofobliwemi od natury talentami do Rymo- 
tworftwa obdarzony: znać z czytania pifm. 
iego, z.iaką ie łatwością pilal Ja, ktory 
wielokrotnie byłem tego świadkiem, śmie- 
le twierdzić mogę, iż gdy wieríze fwoie 
komponował, zdawało fię, iż przepifywał 
cudze. Dobrze urodzony, maiętny, grze- 
czny, udatny y hoży, żył na wzor innych 
rofpufłnych rowiennikow fwoich. Łatwa 
w uprzeymościach fwoich Jia widywała 
go bez nienawiści, on umiał być wdzię: 
cznym, Przyczyna iego wygnania zatru- 

12 dnia 


dnia dotąd Literatow; owe fłowa w žalos 
fnych iego threnach = Hei mihi! cur vidi? 
cur non mea lumina claufi?. wielu pociggng- 
ło do rozumienia, iż był świadkiem tako» 
wych fpraw Zfugu/la, do ktorych świad. 
kow nie potrzebował,  Okazya wygnania 
iego w famym Rzymie była tayna; wielu 
rożnie domyślali fię, byłem ia z liczby 
h, ktorzy wiedzieli prawdę, ale żem 
yfiggl na fekret, wyiawić go nie mogę. 
Dobrze to powiedziano, Ze nayfzczęśli- 
wize takie panowanie, o ktorym mało co 
mowić można. Takie było przez lat ofta- 
tnich więcey iak trzydzieści Augn/la. Мі. 
mo zardzewiałe od wiekow zawiafy zam- 
knął drzwi Kościoła Jannu/owego.  Płakali 
Пагсу na ten dla fiebie nadzwyczayny wi- 
dok, czuła młodzież wdzięki pokoiu; fu. 
guj widząc fig być celem blogofawieńftw 
ludu Rzymfkiego, nie mogł wfłrzymać łez 
radolnych. Poznali na ow czas wfzyfcy, 
iak naywfpaniallze tryumfy nie warte 
wchodzić w porownanie z tą fzczęśliwo» 
ścią, ktorą pokoy za fobą prowadzi. 


к= 36 
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ROZDZIAŁ DWUDZIESTY TRZECI. 


y niegdy wychowaniec domu Aunibała, 
ktory przeto naywiękfzym byłem Rzy- 
mian nieprzyiacielem, nieznacznie przy- 
źsryczaiłem fig do nich, у iuz dragą porę 
wieku między niemi przepędzeiąc, nietyl- 
ko firaciłem powziętą odrazę; ale nawet 
po mimo zdrożności niezliczone przenio- 
flem'ich przecie nad Grekow. Zawfze ten 
narod piętno chytrości na fobie nofił. 

Ci, ktorzy znacznym. przypadkom na- 
daig zavíze iakoweś nadzwyczayne przy- 
czyny, fkładaią śmierć wnukow Augufta 
na Liwią iego małżonkę, Matkę naflgpcy 
Tyberyu/za. Smierci te ufłały mu prawda 
drogę do tronu, Livia była pełna ambięyi, 
kochała yna. Ale z drugiey топу pełna 
była roftropności, obyczaiow nie pode 
тау, kochała męża. Te okoliczności 
na bezwzględney położone fzali po in 
nyby ufprawiedliwić Ziwią. Moie za nią 


„świadectwo nie powinno być pode, 


ne, nietylko albowiem żadney mi łafki nie 

wyświadczyła, ale owfzem w pewnym 
3 inte- 
3 
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intereffie tak była na przefzkodzie, iż mia 
xo obietnice Augufła źle dla mnie pofzedł. 
Ciężko wyniefionym ludziom utaié fig 
przed byflrym okiem tych, ktorzy na nie 
z dolu patrzą, z tymwízyflkim reputacya 
tey Pani tak była ugruntowana, iw cza” 
fie śmierci риза, Каја, Lucyufza, lu- 
bo każda z nich przybliżała iey fyna do 
fukceflyi Auguflowey , przecież żaden z 
Rzymian źle o niey fądzić nie śmiał. Mo» 
że ofzukiwala włzyfłkich zacząwfzy od 
męża, ale gdy chcemy fądzić o жезпе- 
trznych każdego wzrulzeniach, lepiey ieft 
omylić fię w ufprawiedliwieniu, niż potę- 
piać, może, niewinnych, 

Umar! Айли} w Noli dnia dziewiętna- 
flego Sierpnia, ktory miefiąc na iego cześć 
nazwano Auguftem, zwał Пе przedtym 
Sextilis, Smieré. iego przypadła w roku 
czternaftym po Narodzeniu Chryflufa Pa- 
na. Monarcha ten wielkie miał do 123e 
dow przymioty, y Йа! fig wzorem co do 
polityki, nietylko nafiępcow fwoich, ale 
y włzyfikich Krolow. Wyżey w(pomnia. 
łem, iak przez cały czas panowania fo. 
iego łudził Rzymianow; y świat caly oka» 
ganiem modellyi y sftrzemięźlisoości nad. 

Ny- 
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zsqyczayney. Scenę złożenia ciężaru pu 
dow naywyżlzych co lat dziefięć punktu- 
alnie wyprawiał, pewien, że będzie po 
fzonym, aby wziął nazad, co oddawał, 
oddawał to niby z ochotą, co gwałtem 
był zabrał, a Senat ow mniemany iakby, 
fię z nim zmowił, raz go profił, drugi raz 
przymufzal, laial y rozkazy wal, żeby kon 
niecznie to uczynił, ego On Z dufzy ies 
dynie pragnął, Smieli fig nauftroniu z in 
komedyi przyftoyni ludzie, śmiał fig za- 
pevne y on fam, a widzgc takową po- 
dłość, utwierdzał fig w zdaniu, iż Rzy, 
mianom złotych kaydan potrzeba było. 
Jakoż ile możności dogadzał pofpolftwu, 
y lubo z natury ofzczędny, na igrzyfka, 
drogi publiczne, fruktury, y inne powie: 
rzchowne ozdoby niczego nie żałował, 
znać to było po Rzymie za iego panowa- 
nia zupełnie odnowionym, o ktorym шю; 
raiąc nie bez racyi powiedział, że fen; Stać 
xy: ceglanym zafłał, zoflawywał marmu- 
Y гут. 
"ibo nie byl famochwalcą, ale lu- 
bił, gdy go dowcipnie y delikatnie chen 
lono, do czego przyzwyczaili go Biene 
cznię Horacyufz 2 Wirgilinfzem г Owia ү; 
14 ЕП 
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u/zotbe Nrymulzone y. zbyteczne pochwły, 
że były fkutkiem umyfłu niefzczęściem 
upodlonego „ Żadney korzyści Autotowi 
nie przyniofły. 

Byłem przy iego śmierci, a te mniema- 
ne flowa, gdzie życie fwoie do komedyi 
przyrownał w uflach tego poważnego Mo- 
narchy nie powfłały. "Mowił wiele przed 
śmiercią, ale oflatnie iego dyfkurfa ściąga: 
ły Пе do rządow Райха у y-innych podo- 
bnych okoliczności. 


KONIEC KSIĘGI PIERWSZEY. 


KSIĘGA 


KSIĘGA DRUGA. 


EZR EZ — 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Р śmierci Augufta zofławaliśmy przez 


czas nieiaki w niepewności, kto, 

czy Tyberyu/z, czy Germanicus miey- 

fce iego odziery.  Wyprowadził 
nas z niey obrotny шпуй Liwii Tyle w 
przednieyfzych w woyfku y Senacie wy- 
mogła, iż йе 7yberyu/ż utrzymał. Ger- 
maniens lubo naturalny fukcefior przeno- 
fząc dobro Райа nad wlafne, wolał 
krzywdy ponieść, niż być przyczyną do- 
mowey woyny. 

Gdyby naywyżfza godność od wyboru 
pofpollbwa na ow czas była zawifła, nie- 
bylby Cefarzem: ZTyberyn/a.  Sztucznym 
Matki podeyściem on zyfkał tron, Germa- 
nicus cnotą ferca Rzymianow. 

Tyberynfz był takim właśnie, iakim go 
opilał Tacyt naywybornieyfzy ferc y cha- 

15 raktes 


zakterow ludzkich wybadacz, Рой pozo. 
rem fkrómnieyfzey iefzcze od Angufla po- 
‚ flaci tail ambicyą nienafycong, ferce dzi- 
' kie, umyfł zazdrofny. Zeby był dogo- 
dził ponurości fwoiey, wmawiał w Rzy- 
miany powagę przodkow y wfłrzemięźli. 
wość.  Mało-mowność udawał za uflawi- 
czne nad dobrem publicznym rozmyślanie, 
chrzcił zemfłę , bezwzględną fprawiedli. 
wością, a nienawidząc ludzi krył fię przed 
wfzyfikiemi zbytecznie niby intereffami 
zatrudniony. Tyran ten przemyślny oma- 
miał dość dlugo patrzących na fiebie, aż 
nakoniec fprzykrzywfzy fobie nieznośną 
dyffymulacyą, w zakącie Kaprei wynarzył 
dla ambicyi y boiaźni pofkramiane na oko 
райуе, Ё 
` Boiġc йе lud obrazić, czynił naywięk- 
{хе dyllynkcye Germanikowi, ale ile mo. 
Żności oddalał go od flolecznego miafla. 
Przyklad Monarchow nader dzielny 
ieft, Rzym za Augufla ozdobny, wefoły, 
flat fig pod Zyberyn/zem pofgpnym y fmu- 
inym. | BoiaZif fzpiegow nauczyła wízyfl« 
kich ofirożności, naypoufalfi przyiaciele 
bali fig. wzaiemnego podeyścia, ci zaś, 
ktorzy fig chcieli przypodobać panuigce- 
mu, 
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mu, wtrącali бе w pofiedzenia, ma to czu» 
waiąc, iak flowo nieoftrożne podchwycić, 
albo fztuczüym wybadaniem 'przymufié 
do niedyfkretney odpowiedzi. Nauki nie- 
nawidzące iarzma wyniofly fig z upodoba+ 
nego niegdyś fiedlifka, y ieżeli w tym cza” 
fie wyfzły na świat iakowe kfięgi, znać 
było, żę wiek złoty upłynął. Velleius; 
Paterculus, Valerius Maximus, Pompo- 
nius Mela, Votienusy Gratins nadto byli 
Rabi naflgpcy Liwiufzow , Horacynfzow, 
Phedrow, Wirgiliufzow, 

Domy Lukulla Ipuftofzałe, zarofte iego 
rofkofzne ogrody, mniey przyiaźnych nie- 
gdyś Tyberyu/zowi, Agryppy y Mecendfa 
zelżona pamięć: Stian nieprawy na pay- 
wwyżfze godności wyniefiony, wfzyftko to 
wypędziło mnié nakoniec z Rzymu. Ofia- 
«ет więc na wh niedaleko brzegow ro- 
fkofznych Mifeny y Baiow. Tam fpokoy- 
ne w zacifzu życie prowadząc, fyt aż nad- 
to mieyfkiego życia fłałem fię rolnikiem, 
Lubo miałem przedrym tak blifko Efezus 
iako y niedaleko Rzymu folwarki, uży: 
wałem ich tylko dla moiey wygody, a za» 
przątniony innemi zabawami mniemałem 
podłością myśl o uprawie roli, flodolach, 


y рь 
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y fzpichlerzu. Wywiodla mnie z błędu 
moia na ow czas fytuacya; uznałem rolni 
Фо niefłufznie wzgardzone nayprzyzwo: 
itza, człowieka za Lemiefz, plug, 
brona, (traciły w oczach moich niefpra- 
wiedliwą odrazę, 

Kupiłem potym folwark nad brzegiem 
Mufkim, ten to był właśnie, w ktorym 
niegdyś wielki ow Stypiom чубан! da. 
leki od zgiełku refztę życia fwoiego prze- 
pędził.  Poźnieyfzemi czafy drugi tegoż 
nazwifka zburzyciel Kartagieny tam prze: 


mielzkiwal Pamięć tak wielkich’ ludzi ' 


ała mi to mieyfce, z fiebie oprocz 

ey fytuacyi żadney infzey роп у 

nie miało. Jefzcze ftal domek, w ktorym 
ci przezacni mężowie miefzkali, nieśmia- 
łem go przyczyniać ani Zadney czynić od- 
miany, zreparowalem tylko mury, y wy- 
czyściłem przyległą winnicę. Stał nieda- 
Jeko budynku wybuiały kafztan, pod iego 
cieniem iak tradycya niofła, nayczęściey 
Ścypio fpoczywał, ogrodziłem go na oko- 
ło, żeby od przechodzących fzkody nie 
poniod. Łazienka była na uftroniu iuż 
wcale zruynowana , tęm podźwignął, y 
do pierwłzey pory przyprowadził, ftatki 
` iefzcze 
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iefzcze niektore do kąpieli fłużące pod 
gruzem fig znalazly, te kazalem z ераго- 
wać, y ze czcią na dawnym mieyfcu po- 
fławiłem przydawf: rypcyą na mar. 
murze: día wieczney pamiątki. 

W kącie raz domu, gdym go reparo- 
wal,- poftrzegłem fzafeczke fkrytą, klucza 
do niey nie było; a zamek zupełnie 
dzewiały oznaczał, iż od dawnych 
fow nie była otwierana. Gdym więcotwo= 
rzyć ią kazał, znalazłem w niey niektore 
kfiggi, a między infzemi komedye Teren- 
cyufza.  Znać było, iż manufkrypt onych 
był oryginalny, a gdym go v Rzymie 
produkował, pokazało fig, iż był piany 
ręką famego Terencyu/za, ale z wielą y do- 
datkami y poprawami tak Scypiona, iako у 
Lellinfza iego przyjaciela, Potwierdziło 
to więc y mnie, y innych w tym, о czym 
tylko wieść była przedtym, że komedyi 
tych nie fam, tylko Turencyufa był Auto» 
rem. z 

Czas, ktory zbywal od zabaw gofpo- 
darfkich, łożyłem na roztrząśnienii 
dziwnych dzieł przyrodzenia, ztąd w 
iaiąc myśl wdzięczną do naywy? 
wízech rzeczy fprawcy, wielbiłem Ора- 

trzność, 
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trzność, a w uczciwey mietności nieza- 
zdrofzczący niezazdrofzczony byłem fzczę- 
Slwym. Nie raz w chłodzie rozłożyftych 
drzew gaiku moiego fiedząc na miętkiey 
murawie, przebiegałem myślą wfzyfłkie 
Życia moiego okoliczności, żołnierz, Cel. 
nik, Dworak, Mie! nin, Filozof, po- 
znałem, iż fzczęśliość nie od powierzcho- 
wney fytuacyi, ale od fpofobu myślęnia 
nafzego zawifła. , Poznałem, iż r 
cieczony wzbyt głębokie fpekulizacye nad 
to fię daleko zapędza, a chcąc przeyść zas 
mierzone fobie granice, im więccy fie fili, 
tym mniey poznaie. Poznałem, iż kto 
йе zbytecznie na włafnym mniemaniu za. 
fadza, y innych zwodzi-y fiebie nieufzczę 
śliwia. 

Uman! Tyberyu/%, Rzym ofwobodzo. 
ny 2 ciężkiego iarzma w gorlzą iefzcze 
sepadł niewolą.  Monfłrum natury Kaligu- 
la pamięć przodka uczynił fłodką. — Zdalo 
fig, iż Niebios wyroki udzielając Rzymia- 
nom nieprawych Monarchow má 
za świat. Ja wieśniak z powi tylko 
dowiadywałem fig o okrucieńltwie Kali. 
m о niedołężności naflgpcy iego Klaudy. 
ш/а, 


Dopie. 
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Dopiero gdy Neron na tron wfłąpił, lud 
nowości chćiwy, powabnemi шегу pier- 
wiafikami świeżego panowania, ciefzyłfię 
flodkg nadzieig dalfzych rządow, ile, że 
widział w naywiękfzym kredycie u nowe 
go Monarchy Stufe Filozofa niegdyś nau» 
czyciela iego,  Zdięty ciekawością polze- 
dłem za innemi do Rzymu, abym poznał, 
со to był za Monarcha wychowaniec Filo: 
zofa, ktory miał świat ufzczęśliwić. 

Naypierwłzy raz przyfzło mi widzieć 
Nerona, kiedy w Pośrzod Senatu, Dsvo- 
rzan, Gwardyi fzedł do Kapitolu oddawać 
Bogom ofiary. Szedł około niego z iedney 
flrony Seneka , zi drugiey Burrhus Wodz 
Pretoryanow; „4gryppina, iachala z dale- 
ka w złociftym wozie, nieźliczonym wfzel- 
kiego rodzaiu y kondycyi ludzi orfzakiem 
zewłząd otoczona.  Znać było na iey twa- 
rzy niezwyczayną radość z wyniefienia fy- 
na, 'ale choć fig przymufzała do tego, aby 
fig pokazać łagodną y przyfłępną, można 
było przecie niekiedy poznać, iż gwałt 
czyniła naturze fwoiey hardey y wynio» 
fley. 

Poflać Nerona wcale mnie przeraziła. 
Oczy iafkrawe, powieki zapuchłe, poft 
furo. 
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furowa oznaczała zawczafu, czym miał 
być potym. Seneka chciał w reprezentas 
cyi fwoiey zgodzić dworaka z Filozofem, 
ale y tego zdradzała powierzchowność, 
Sam tylko w owey zgrai Burrhus okazy» 
wał iefzcze poflaé prawego Rzymianina, 
Zdało mi бе w nim widzieć iednego z 
owych wielkich mężow, ktorych cnocie 
y męflwie świat, (ig poddał. 

Krz I lud plochy, a Seneka niezna- 
cznie al Nerona ‚ „żeby | osvviadezal 
wdzięczność, za okrzyki,, znać, i% ta nie 
ludzka dufza nie miała czułości, a polityk 
nauczyciel dobrze go znaiący omamiał lud 
prożną nadzicią. Gdym. fię badał о przy 
czynę. nadzwyczaynych applauzow ‚ do» 
wiedziałem fię, d. pochodziły, żę 
<gryppina ze Sene adowariem Гуо, 
im przynaglili do tego Narcy(ja wyzwos 


leńca Klaudyufzowego,, iż fię (am. zabił, - - 


Wielbił Jud tak wielką akcyą, ile że ten 
Narty fkarb publiczny okradł, ale gdy 
fię dowiedziano potym, iż iego Бодау 
„Agryppina # Senetą podzielili бе, a do 
fkarbu nic fig nie wrocilo, przeflał pplau- 
zy, Seneka Filozof gardzgcy zdaniem po- 
dlego gminu, dał pieniądze w lichwę po 

piętna-, 


$ 
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piętnaście od fla rachuiąc rok ma dziefięć 
miefięcy. Е 

Do jakich bogactw ow mniemany gar- 
dziciel dobrego mienia przyfzedł? iak fię 
w życiu fprawował ? ieżeliby „rzetelney 
-moiey powieści niechcieli wierzyć czytel- 
nicy, niech patrzą w rocznych dzieiach 
‘Tacyta w Rozdziale 42. kfięgi 13. co ten vr 
uftach Suiliufza, .na' ktorego Seneka infly- 
gowal, kładzie: Nec Suilius quaft аш ex- 
probratione abftincbat, preter. ferociam pun 
extrema. fonebla liber & Senecam increpans: 
dnfinfum. amicis Claudii, fib quo juftifimum 
exilium pertuliffet. Simul „Лийр, ineflibns, 
€? Jwemm imperitia fuetum Livere his, 
qui-vividam EF iucorruptam eloquentiam tuen- 
dis civibus exercerent. Se Quafiorem Germa- 
nici, Шии domus ejus adulterum fuiffe. Que 
fapientia, quibus Philofoplorum айн 
“intra: quadriennium regie amicitie ter millies. 
feftertium paravi[Jut ? © Rona teflamonta 
EF Orbis velut indagine ejus capi. Ttaliain e 
provincias immenfo fænore hauriri €7c. 
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^) Ter millies Seftertium. wynofi zlotych Pollkich 
c лебде dziewięć milionów trzykroć fedme 
dziefiąc y pięć tyięcy. 


K ROZ. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


учю fię moie przewidzenie, kunfzt nie 
długo trwał, a przewrotna Nerona na- 

tura zrzuciwizy założone tamy tym frożlzą 
fig wydała, im dluZey gwałtownie w zas 
pędach fwoich wfłrzymana była, Agryp- 
pina, ktora tylą niezbożnościami ufłała fy- 
nowi drogę do tronu; godną od tegoż fy- 
na odebrała nadgrodę. Seneka Filozof, kto- 
ry tyle pifał o wzgardzie śmierci, zląkł йе 
iey, gdy na śmierć był fkazany; zdretwia- 
łe od ftrachu żyły mufiano w wannie roz- 
grzać, żeby krew pofzla. Refzta koniu- 
ratow, a między niemi Pifou y Laikan fy- 
nowiec Seneki przypłacili życiem nie do- 
brze ułożoną z tym Filozofem konfpiracyg. 
Uciekłem z Rzymu do moiey wiofki nie- 
mogąc znieść tyle okrucieńltw. Już mnie 
brała myśl zabić Verona, ale nie byłem Fi- 
lozofem јако Brutus albo Seneka. Profo- 
ta moia mowiła mi, iż dla iakiegożkol- 
wiek, choćby y naypozornieyfzego pre- 
textu Monarchow zabiiać fig nie godzi, iż 
ten 
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ten tylko nad cudzym życiem ma władzę, 
ktoremu ią pravo w potrzebie nadaie, iż 
prywatnym perfwadować , р trzedz, 
profić można, ale zabiiać nie godzi йе, Ро» 
wrocilem więc do moiego fpokoynego kg- 
cika, y płakałem nad niefz mi rodza- 
iu ludzkiego, płakać albowiem godziło fię. 
Po lat kilku naftąpił bunt /Zindexa у 
Galby. Neron w fzczęściu nieznośny, W 
przygodzie podły, doznał czego (9 warte 
gminu odgłofy. Skoro wieść przyfzła o 
zbliżaiących fię buntownikach, podchleb- 
cy go odfłąpili, domownicy odbiegli , Se- 
nat potępił, Nie znalazł nawet takiego, 
ktoryby go zabić chciał, gdy o to profil 
odważył fig przecie na famoboyflwo; ale 
żeby miał w tym punkcie mowić: quantus 
artifex. perto, zbytek ten fzaleńftwa podo- 
bno fkomponowali hiftorycy, chcąc ie- 
(исле bardziey oczernić pamięć iego« Tey- 
że fabryki dzieło , Rzym umyślnie przez 
niego zapalony, żeby go kłztałtniey odno- 
wił. Bylem ia iefzcze w Rzymie pod czas 
tego pożaru, у widzialem na fwoie oczy, 
że nie grał na ow czas па lutni, ale fam 
był włzędzie przytomnym, y dawał ro- 
Кату do ugafzenia. Jak zaś pokazał fię 
Ka yć 
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być czułym w tey okazyi, tak można mo- 
wić, iż z iego fzczodrobliwością Rzym fię 
odnowił y powflal, a że był wybornego 
gultu, у w architekturze biegły, budyn: 
ki nowe, ułożenie ulic wygodne y ргоће: 
Rzym nierownie okazalfzym uczynił, niż 
był przedtym, 

Po śmierci tego tyrana za Galby, Otto» 
ua y Witellinfza krotkich rządzcow, Rzym 
był w ufławicznym zamiefzaniu, odethnął 
dopiero pod /7e/pazyanem.' Sława fpra- 
wiedliwie nabyta poprzedził go. Gdy fig 
ku Rzymowi zbliżał, zafzedłem mu dro« 
ge z innemi; y z niezmiernym całego pra- 
wie ludu Rzymfkiego orfzakiem wfzedł 
do fłolecznego miafta. Mąż іш? letni, ale 
iefzcze czerltwy, przyflepny, ludzki mo- 
deflyi pełen. Wydawaly fie ze wfzyftkich 
firon okrzyki, nie owe przymufzone iak 
za iego poprzednikow, ale aprzeyme y 
z ferca pochodzące. Przecież y ten wiel. 
ki mąż, że na wzor Nerona ufławicznemi 
igrzyfkami luda nie pieścił, gdy nie mogli 
inney w nim wady znaleść, nazwali go ła- 
komym y fkąpym. Pifarze hiftoryi Rzym- 
fkich pofzli ślepo za tą powieścią, nieuwa- 
Żaiąc, iż (karb publiczny rozrzutnością Me- 

rond, 
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rona, Odmianą naflepcow ,  domowemi 
woynami: był wynifzezony , obywatele 
podatkami uciśnieni, woyfko. nie płatne, 
a do buntow fldonne. Trzeba było ofzczę: 
dnością potrzebom nagłym calego Pańftwa 
dogodzić, trzeba było y przyfzłym potrze: 
bom zabiegać. Czuł to /f/e/pazyaw, у ше 
oglądaiąc fig na płoche w ‚ uymował 
fobie, żeby poddanych uczynił fzczęśli 
semi. Panem 67 Cirtenfer wolal lud 
Rzymfki, ktory tego nie czuł, iż ich chleb 
y igrzyfka Prowincye opłacać mufialy. 
Odżyłem z Rzymianami pod dobrym 
rządem, y lubo fam niegdyś byłem Filo: 
zofem, nie miałem przecie za złe W'e[pa- 
zyanowi, iż Filozofow z Rzymu wypędził. 
Pod pretextem rozpofłarcia rozumu ludz- 
kiego, mniemani ci mędrkowie rzucali fię 
zuchwale na wfzyftkie Religii y prawa 
obowiązki,  We/pazyan nie czytelnik trzy 
mał fię dawnego toru, a Refbrmatorowie 
narodu ludzkiego z wielkim żalem ucz- 
niow fworch mufieli poyść precz. Ze fig 
iednak znał /7v/pazyan na prawey Filozo- 
fii, dał tego dowod, wyłączając z liczby 
wygnańców Mufoniufsa. Chodził ten F 
lozof w długim płafzczu iako y inni, a 
ez 
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czytał wiele, pifał mało, mowil iefzcze 
mniey, а to co mowił, zmierzało ku za- 
miłowaniu cnoty, zachowaniu prawa, za- 
dofyć uczynieniu obowiązkom Religii. Mo- 
wil mało a fkromnie, nie zniewazał tych, 
ktorzy byli przeciwnego zdania, nie gar- 
dził temi co mniey od niego umieli, nie 
definiował tego, o czym nie wiedział, ani 
powiadał, że wfzyfłko wie, 

Przez lat kilkanaście ufzczęśliwiał Rzym 
panowaniem fwoim dobry Cefarz Wefpa- 
дуан, śmierć iego była okazyą powize- 
chney żałoby , y ta byłaby dłużey trwała, 
gdyby fyn y пайерса Tytus fodfaemi ie- 
{zoze rządy Rzymian nie pociefzył, Przez 
poltrzecia roku panowania wylany na do- 
bro rodzaiu ludzkiego nie przefłał dobrze 
czynić, у nawet w ten czas, gdy movil: 
że dzień ftracił, nie ftracił go, żofławił al- 
bowiem w tych heroi 
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N* godzien był świat ya. "Ма Перса 
y brat iego Domicyan „0 ktorym iuż 
dawniey wfzylcy. złą mieli opinią, fpra> 
wdził fwoiemi pofłępkami powfzechną 
swrożkę. Widząc na co fig zanofilo , Wisp 
kiem też zwątlony umyśliłem odmłodnieć, 
со fig flalo tamże, gdzie y przedtym dnia 
22. Liftopada roku po narodzeniu Pati. 
зт. Tą razą nieczuiąc przywar flarosci 
przedłużyłem nad zwyczay odmłodnienie 
moie; nie infzą takowey czerftwości mo- 
iey przyczynę kładę, nad fpokoyne życie 
y pracę około rolnictwa. 3 isle 
Wprzod niż nowy wiek zaczynać em 
łem, przedałem moy folwark, y wizyt. 
kie fprzety: fpienigzylem, sued bibliotés ; 
ki, ktorą w pewnym mieylcu.na uflroniu 


złożyłem, Малл Ко wziąłęm Lucius Aga 
tho, y zafzedl(zy, do Rzymu świadek okro- 
cieńltw Domicyana takem fobie obrzydził, 
iż po kilkoletnim miefzkaniu poflanowi- 
łem nakoniec nietylko Włochy, ale мул 
fikie Pańflwo PC opuścić. AS 


29 ZZ 

Właśnie przed moim z Rzymu wyi- 
ściem przybył tam ow fławny /ppolloni- 
шј z Tyanu, ażeby y fiebie y Filozofow. 
wywołanych przed Domicyanem bronił. 
Zatrzymalem йе umyślnie, żebym go ро: 
znal y. był świadkiem iego akcyi, iak ро- 
wieść пїойа, nadzwyczaynych, 

Autor życia. iego Philofirat czyni go.cu- 
dotworcą, iakoż do Rzymu od Domityana 
był fprowadzony, ażeby dał fprawę tych 
czynow cudownych, а oprocz tego, było 
na niego porozumienie, iż fig znofił z Nere 
wą fkazanym na wygnanie, y Cefarzowi o 
bunt podeyrzanym. Р 

Poflaé Apolloniufza była przyftoyna, у 
znak, że w młodym wieku mufiał być 
urodziwym. Używał. flroiu zNzyczayne: 
go Sophiftom albo Filozofom, ale z nieia- 
ką rożnicą. Ме wfzyfłkich у. potocznych 
nawet dziełach ofobliwość iakowąć ozna- 
czał. Zdawał Пе być pełen modefłyi, znać 
iednak było y w tym affektacyg. Miał 
wielu w Rzymie przyiacioł, uczniow; ad- 
winiftratorow, ktorzy go albo w Grecyi 
widzieli, albo w Alexandryi, gdy fig przed 
Wejpozyanem азу, Z temi włzylłkiemi 
fprawował fig iak Miflrz, a na fundamen: 

cie 
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cie jakówegos z Boflwem ściśleyfzego złą- 
czenia, dyfkurfa iego były nakfztałt Ny. 
rokow, y nie cierpiał ani zarzutu, апі na« 
wet odpowiedzi. 

Bylem przytomny, gdy go przed Do. 
тісуапет (tasviono. Mimo powieść fiis 
toftrata, ktory twierdzi, iż Cefarz nadzwys 
czaynym -był podziwieniem у firachem 
zdigty, y ktory nakoniec śmie mowić: iż 
Apolloniufx z postzodka zgromadzenia znis 
knął, y tegoż prawie сгаба w Puteolach 
Damifu fwego ucznia nawiedził , mimo 
więc tę baieczną powieść, powiem rzecz 
tak iakem widział y fłyfzał. 

Wfżedł Apolloniu/z wybladły, drzący, 
boiąc бе, aby tyran albo'mu życia nie wy- 
darł, albo go przynaymniey na wygnanie 
lub męki nie fkazał.  Domicyan fzczescieni 
dobrego był na ow czas humoru, gdy więc 
Apolloniu(fza poftrzegł , począł fig. śmiać, 
za nim dworlcy, a nakoniec cale zgroma- 
dzenie. Zmielzany takowym przyięciem 
Filozof, chciał mowić, ale mu Domieyan 
nie dał dokończyć, y kazał iść precz. 

Przytomność iego w Rzymie wielu oczy 
otworzyła, ktory na domyfł wierząc fzare 
letana uczynili byli cudotworcg. 

К. Nay. 
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Naypierwfze mieyfce. gdziem fig хайа. 
nowił wyfzedifzy z Rzymu było miaflo 
Bononia. Nie było na ow czas okazałe y 
zbyt ludne, przecież fytuacya iego podoba- 
ła mi fig, Kupiłem więc winnicę na przed. 
mieściu, y tam przez nieiaki czas przemie« 
fzkiwałem; a chcąc: fytuacyi moiey nad. 
zwyczayney zofławić potomności pamięć 
albo raézey тота pod tytułem niby 4£lüi 
fam fobie polozylem nadgrobek. 

3 D. M 


> Еа Lelia Crifpis 
t Neo vir, nec mulier, nec Andtogina, 
Nec puella, nec Juvenis, nec Апыз, 
* Nec сайа, nec Meretrix, nec pudica, 
fed omnia 
: Sublata 
Neque fame, neque ferro, neque veneno, 
fed omnibus 
Nec Calo, пес aquis, nec terris, 7 
fed ubique jacet 
Lucius: Agatho Priftins. 
Nec maritus; nec amator, nec neceffarius, 
Neque mairens, neque gaudens, neque flens. 
Hanc 4 
Nec molem;necPyrhmidem,nec fepulchrum 
fed 
Omnia fcit, 6 nefcit, cui pofuerit, 
Com 
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Com powiedział, flalo. fig, iż potom- 
ność nigdy prawdziwego tey infkrypcyś 
tłumaczenia nie znaydzie. Zeby zaś ufpos 
koić ciekawość mędrcow; a razem do ba: 
dania potrzebnieyfzych wiadomości naklos 
nić, tę życia moiego okoliczność umyślnie 
kładę. 

"Trwałość moia nadzwyczayna wyłąs 
czyła mnie prawie z liczby ludzi, do сле» 
go więc zmierza: nec vir, nec mulier &c. 

Że zaś w стайе odmlodnienia y koríczy- 
lem życie y razem zaczynałem dzielnością 
moiego ballamu; wyrazić to chciałem te: 
mi fłowy. == 

Sublata 
Neque fame, neque ferro, neque venenQ 
fed omnibus. 
Nec Czlo, nec aquis, nec terris 
fed ubique jacet. 

"To бе reguluie du fpofobu moiego ży. 
cia nie zoflawiaigcego fig na iednym miey- 
fcu. 

Refzta infkrypcyi moie nazwifko na ow 
czas Oznacza. 

Przefzedlfzy gory Liguryi udałem-fię ku 
Marfylii, gdzie narow czas y handel wzta- 
ftal, y nauki kwitnęły.  Ofiadłem w tym 

miescie, 


SZ 


mieście, а chcąc: fprobować fpofobu ho- 
wego życia, chwyciłem Йе handlu. Nie 


były: па ow czas odkryte iefzcze vízyflkie - 


te kraie, ktore nam teraz do zbytkow flu 
żą, przecież lubo sv mnieyfzych granicach 
był zbytek, < Summe przy fobie miałem 
znaczną, poflanowilem więc puścić fig nos 
zem: do Alexandryi-y tam towarowzaku- 
pić; wypełnilem to, y dofławfzy wiele 
aromatow Azyatyckich założyłem fklep 
korzenny; Chcąc nie tak na wyfokiey ce- 
nie; iak na częftym fprzedaniu zylkać, ta; 
niey przedawałem od drugich kupcow, y 
dla tego odbyt miałem więkfzy. y: prętka 
zpieniężyłem wfzyfłek тоу towar. Sta. 
rzy korzenna Przyprawiali potrawy, jako 
to można poznać z kfiąg Apicyufza de re 
Culinaria; Ёа tey przyczyny handel ko- 
rzenny bardzo był zyfkowny, ' Aromata 
Arabfkie fluZyly na kadzidła, ktorego wie- 
le używano” nietylko do ofiar w bałwo» 
ach, ale'y w domach partykular: 
nych. Koledzy moi widząc tak nagły moy 
odbyt poczęli mi go zazdrościć, y idąc raz 
przez ulicę bez światła, wziąłem w łeb ka. 
tnieniem, ktory: mi ranę dość fzkodlisyą 
роф okiem zadał, czego dotąd bliznę no» 
fzę, 
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Сое. W czafie konwalefcencyi aż mi 
iak fig uftrzedz fzkodliwych p [ш 
nowilem więc przyjąć do рө "m cd 
korzeniarzow, ktory naygorzey па ARA 
patrzał. Był to ieden z ojc Де з 
Marfylii kupcow niezmiernie BO oś 
zdrosny, fkorom ten krok względem mj 
go uczynił, flal бе moim EU) 
iacielem, y odtąd iuż śmiało w nocy 
i chodziłem po mieście. 4 
riesen ie w porcie Macfylii Ble 
od wfzyftkich przychodzących:z pod 
towarow; gdyśmy razu ызчы „e 
li z Alexandryi na wiafnym na земе. 
vie, rzekł mi wipolnik, żebyśm à 24 
od portu zawinęli, a tam dr i 
fze towary, 2 refztą powrocii a t up 
tamte ofiarował fie tak deine m " 
dzić, iż celnicy przemycenia na тер nie 
oflrzega- Zdziwiła mnie. Cale 
ABI: moiego, on rownie z M 
śmiał fig z moiey profloty , Victo ge 
mogt na mnie wymodz RE): упш 
w ofzukaniu komory towarzyfzy l; ^ ud 
lit więc fwoią część od moiey; yat й ód 
avfzy na ufironiu przy chał zemi а > 
Marfylii. Tam rozlgezylimy. fie BE 
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nie, a iam pod moim 
jak pierwey fkl 


kilki 


amencie praw 

t. konfilkacyi, 

nędzny do mnie z płaczem, 

al wymowkami przymnażać 

lego, alem fig utwierdził w 

tym zdaniu, iż poczciywość w iakieykol- 

i ў życia [ytuacyi przecież na do» 
mufi, 


Marfylia zofławała pod protekcyą 
Rzymiką, rządziła fi 
у była niby 
bardzo była kofztowna tak, 
Rodzie niegdyś 
dobrowolne więcey wynofiły, niż kontry- 
bucye, a Panowie Burmiftrze у Radni 


€ Íwoiemi prawami, 
wolna, ta iednak protekcya 
р iakem jey w 
doświadczył, podarunki 


umieli z fiebie zwaláé takowe ciężary ; we- 
dług zwyczaiu dotąd trwaiącego : co flar- 
Zna ułożyła, to lud арі 
Stan kupca iet do: śliwy, ale we. 
dlug moiego zdania nie może fię rownać z 
rolnićtwem. Ulławiczny przemyfl ima. 


‚ morze, lu 


de : ТАМ 
i ja, boiaźń firaty czyni ni 
nacyg natgza zh к: 
+ PN Ilem. razy wyfylal okgęgy i 
AE bom fig przeciwko nieprzewi- 
dzianym przypadkom, ile możności Н 
ial, przecież trwoźliwość moia przez Y 
a la uwagę, y naymnieyfze polien 
sd K dbierało mi len y aper 
rotu okrętow, odbier 1 p 
no z czafem tg niewygodną 
Y lem z czalem tg 
tyt. Przemogi 1 E жа 
r Sarikel nak mogł g : 
ү Ve oni н część e iedną 
wniey oney zabieżeć, część" iR 
аа moiey did did 
ў i handlu, dwie ‹ 
lem hażardowi hi э - Saioko 
wałem befpiecznie, a za relztę К p зр 
niedaleko miafła piękną maiętność, у > 
tąd zacząłem przeplatać rolnictwem miey: 
fkie zabawy. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


i ORA widzenia kraiow, y pozna. 
nia ludzi zapędziła mnie wgłąbź Gal- 
Jachałem ро’ nad brzegi Rhodanu 
z ukontentowaniem piękne iego 
brzegi, y żyzne okolice. Znalazłem fię 
iednego стап na tymże famym mieyfcu, 
gdziem niegdyś z Annibalem tę rzekę prze- 
bywał. Słodka pamięć wielkiego owego 
Bohatera zatrzymała mnie tam przez czas 
niejaki; iużem miał daley iachać, gdym 
fig dowiedział, iż w pobliżfzym gaiu miał 
fig odprawowąć doroczny obrządek zebra- 
nia z dębu iemioły poświęconey. Skoro 
nazajutrz świtać poczynało, udałem fig do 
owego gaiu, y zalłałem wielką gromadę 
ludzi rozmaitęgo *fłanu. Przed famym 
wfehodem fłońca zaczęły Пе proceflyes 
fzly naprzod w białych fzatach panny pa- 
rami, daley tymże porządkiem młodzień- 
cy, za niemi niewiafly zamężne, пайеро- 
wali po nich męfzczyzni; prowadzono za 
tym bydlęta do ofiar, fzli daley Druido- 
wie śpiewaiąc pieśni na cześć Bogow, koń. 
* czył 
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czył proceflyą flarzec poważny przybrany 
w białe fzaty, y пой w ręku fierp złoty. 
Był to naywyżlzy Kapłan, у zwał fie „4 
orynx: Gdy fig zbliżyli do nayokazalfz 
go dębu, zaczęto bić bydlęta, odi 

fig muzyka kraiowa, Druidy zaczęli pieśń, 
ktorą powtarzaly na przemiany chory Pa- 
nien y młodzieńcow przybranych w wień: 
ce, na końcu Kapłan naywyZfzy uczynie ' 
way pokłon bogom, trzy razy Кайлас ob- 
fzedł drzewo, wiłąpił na fchody przyfla- 
wione, y dofzedłfzy wierzchołka, zerznął 
owym złotym fierpem ieniiole, y obwi= 
nioną w iedwabną tuwalnią zniofl z u 
nowaniem, y na oltarzu położył, Część 
iey fpalono bogom na ofiarę, inne udzie- 
lał niektórym z przytomnych, refztę od- 
dał Druidom do fchowania. 

Gdy fig (kończyły obrządki, zaczęła fig 
uczta publiczna na flolach.z darna póświę- 
conych,  Afłyorynx zaprofił mnie do fwe- 
go; à-gdy potrawy zebrano, zaczęli Drui- 
dowie śpiewać dzieła przodkow, cała al- 
bowiem hiflorya narodu w pieśniach za» 
warta była. , Słuchali tych pieśni wfzyfcy 
z wielką attencyą ofobliwie młodz 
którey znać było impreffye powzięte z 

» tych 
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tych fzacownych powieści. Gdy йе pie- 
śni (kończyły, zaczęła młodzież tańce; (łar- 
fi zaś okazywali w rozmaitych igrzyfkach 
rycerfkie fztuki. Przepe my dzień ca- 
ły w wefołości, w tych zaś biefiadach nie 
moglem fig wydziwić modeflyi, ludzko- 
ści, wftrzemięźliwości y porządkowi. Za- 
patruiąc fie na ich uczciwe y niewinne roze 
rywki, nie mogłem zgodzić tego widoku 
z Ideą, ktorą miałem o okrucieńltwie, za~ 
bobonach, y dzikości tego narodu. Spo- 
dziewałem Йе zamíaft bydląt ludzi prowa- 
dzonych na rzeż, mniemalemi, iz koniec 
tego obrządku będzie w zgiełku, rozpu- 
ście, y zbytkach, fadzilem, iż fierp ow 
złoty oprze fig na karku iakiego Rzymiae 
nina, Te y inne myśli zabawiały mnie 
pod czas biefiady, zapominalem fie prze- 
to, y nie wiedziałem, iak mam fądzić o 
tym,co fig przedemng działo. Poflrzegl to 
Aftjorynx, y gdy iemiołę w zwykłym 
1ieyfcu złożono , zaprowadził mnie do 
fsroiego domu. Był on niedaleko w pię- 
kney dolinie.  Wefzliśmy w zafadzone 
za domem chłodniki, y gdyśmy ufiedli 
nad rzeczką w cieniu wyniofłey topoli, tak 
do mnie mowić zaczął: domyślam бе, co 

było 
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było dotąd przyęzyną twoiego zamyśląnia. 
Z razu rozumiałeś, ij ołtarze bogow za- 
krwawiemy krwią ludzką, y ciągnąć daley 
podobnymzże fpofobem obrządki, uczynie- 
cię świadkiem dzikości nafzey, Za- 
miaft takowych obrzydliwosci, widziałeś 
pobożność przykładną, radość niewinną, 
profłotę uczciwą. „ Juliufa Cefarm chcąc 
„ mote ufprawiedlisvić niefłufzne., ktore 
„nam czynił prześladowania , opifał nas 
„w komentaryufzach fwoich, iako lu- 
„ dzi okrutnych, nieludzkich y dzikich. 
„Nie 1191 nam odwagi dla tego tylko po- 
» dobno, żeby fwoiey flawie dogodzil, re- 
» fztę nayniegodziwizych przymiotow zy- 
y fkaliśmy z łafki iego y iemu podobnych. 
» Nie fzkodzi ofławienie iftotney cnocie, 
„ ale bolefna rzecz iet, widzieć fig być 
„ niefłufznie oczetnionym.  Zebym cię z 
„ деу, ktorąś powziął о nas, opinii wy- 
y prowadził, wzywam naywiękfzego u 
„ паз zaklęcia. na dowod, że fzczerze to» 
» Vies dotkniy fie fiwych wlofow moich. 
»Wyperhwadowany o rzetelności iego, 
„ niechciałem tey proby; lecz gdy mnie 
„ naglil, uczyniłem z refpektem to, czego 
„ odemnie żądał, Оп zaś tak daley mo- 
La » Nil: 
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„wil: duma Grekow; przemoc Rzymia- 
„ now przyznały dzikość narodom, у iak- 
„by w darach fwoich dla nich fig tylko 
„ wyfiliła natura, ledwo nas гасла Judźmi 
„ nazywać. Ztąd tyfigczne uprzedzenia bar- 
„ dziey krzywdzące ich niebaczność, niż 
reputacyą. Gdyby ci niefprawie- 

Ж yczaiow nafzych wybadacze, 
„ chcieli fig zaflanowié nad tym, co w 
„ ifłotnym tłumaczeniu fwoim to fłowo, 
„ dzikość znaczy, nie fzafowaliby nazwie 
„ fkiem, ktore im bardziey, niżeli nam 
„а?у. Маа oni nauki y kunfzta, ale 
„ nie na tym obowiązki prawego człowie- 
„ ka fg zaladzone ; mędrzec nieludzki dzi. 
„ kim iefl, a ten, ktory mocą y przemy- 
„беш niewinnych zgnębił dla tego, że 
„ ieft wielkim bohatyrem, nie zoffal pra- 
„wym człowiekiem, choćby dzikich lu. 
„ dzi pokońał, gdy ‘ich pokonał niefpra- 
„ wiedliwie, dzikfzym ieft, niż,oni. "Ta. 
» Kim fpofobem zapatruiemy fig na Rzy- 
„ mianow , ich Juiu/fs, nieprawy nalz 
„ zwwyciężca, położony ieft u nas w liczbie 
„ barbarzyńcow nie dla tego, że nas zwy- 
„ ciężył, byłby to fkutek prywatney гет» 
„йу, ale dla tego, iż niewinnych ludzi 
» ZACZĘ+ 
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„ zaczepił , a w krzywdzie cudzey zafa- 
„ dzaiąc fławę fwoi dla proźnego dobra 
„ czynił złość ifłotną. Na coż fig Rzymia- 
„ nom zdały nieprawe zwyciężtwa? wierz 
s mi gmach ten źle fideiony, fama fig fwo- 
„ią ogromnością znifzczy , y włafnym 
» ciężarem nadwątlony upadnie. Ci du- 
„ mni a okrutni ludzie naiechali nalzą wła- 
„ (ność; my fig bronili mężnie, nazwa 
+ li nas dzikiemi, nieludzkiemi, okrutne< 
„ mi; że rozpacz nafza w zemście nad ich 
5, niewolnikami fzukała folgi, zmyślali, iż 
» wizyftkich, ktorzy w ręce nafze wpa- 
sdn, męczemy bez litości, iż czyniemy 
» nich ofiary bogom.  Nieufprawiedli- 
s wiam ia tey nafzey, ktora fig niekiedy 
„ mogła trafić, zemílys ale z nich wzięli- 
„śmy przykład, , Naznaczyli oni tryumf. 
„ Juliufzowi, że nas blifko miliona wygu- 
„ bił, myśmy ich y fetney części nie umo- 
„ rzyli. Znofiemy teraz po części ciężar 
„ich niewoli, byłby nieznośny, gdyby 
» бе nafzey rozpaczy nie bali. Zlecamy 
„bogom хепе nafzą; ieft iefzcze О 

„ trzność, ktora tylko do czafu gwałci 

s low ludzkości cierpi. „ 


KS 


Profilem go razu iednego, aby mi cliciał 
wyłufzczyć, iakim fpofobem wolność utra- 
ci а Пе Ripa залоо kn 
na to odpowiedział; każde Райо ma 
fwoy kres, y rozmaitemi fpofobami do 
niego zmierza, Nafze niegdyś fzczeslive 
y wolne przez wiele wiekow mieyfce nie 
poślednie trzymało między innemi naro- 
dami. Zyliśmy w kunfzta y nauki prawda 
nie zbyt zamożni, aleśmy mieli wolność 
y befpieczeńltwo, a nadewfzyfiko cnotę 
nienadwerężoną. Męftwo Gallow ftawne 
było przed wieki, y ten Rzym, który nas 
teraz gnębi, fprobował niegdyś waleczno- 
ści nalzey, у gęfiom winien fwoią całość. 

іту panami ich Йойсу, a woyfka na- 

ie daley fię iefzcze oparły, 

czego świadkiem Gallacya ofada паіла w. 
Azyi. : Rzymfka potęga со raz rofła, przy- 
funęli fig nakoniec w пае fąfiedztwo pod- 
biwfzy Liguryą. Byliśmy na ten czas w fla- 
‚ nie nader niebefpiecznym, bo między dyvo- 
ma zbyt potężnemi fąfiadami Kartagien- 
czykami y Rzymiany. W okolicznościach 
takowych nie czuli na пага fytuacyą, za- 
miall tego, cobyśmy бе mieli wzaiemnie 
co raz bardziey iednoczyć y wzmacniać, 
pod 
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pod rożnemi, a plochemi zawfze pretex. 
tami svadzilismy fig ufławicznie. Każdy 
miał w ufłach dobro publiczne, żarliwość 
o religią, a żaden fzczerze, ani o religii, 
ani o oyczyznie nie myslal. Мату na 
wzor fąfiadow nafzych Niemcow proroki- 
nie, te fig w fprawy publiczne wdały, a 
niofąc w śrzod obrad kobiecą popędliwość 
gtrzyly umyfly iefzcze bardziey. Oby- 
watele nafi przez rożne, a po więkfzey 
części mniey godziwe fpofoby przyfzli do 
ności,  Nierowność kondy- 
cyi Rzeczom-pofpolitym zawfze fatalna, 
bogatych uczyniła: tyranami ubogich, ci 
zaś tyranowie iedni drugim przemożności 
zazdrofzcząc, zaufani w podłey kupie iur= 
gieltnikow fwoich uflawicznie walczyli o 
pierwfzeńftwo, a interes publiczny odlo- 
giem leal, Uchodzilo nam to przez czas 
dlugi, nakoniec poflrzegli fąfiedzi nieba- 
ść nafzą, żrazu у Rzymianie, y Kar- 
tagienczykowie z niey korzyflali, nakoniec 
Rzym przemogł Kartagienę, a nas iak łup 
gotowy pochłonął. j 
Bawilem fig czas nieiaki u tego zacne- 
go farca, y wiele Пе od niego nauczyłem 
względem ich obrządkow, praw, oby- 
czaiow, 


czaiow, hiftoryi; pożegnawfzy go nako- 
niec nawiedziłem pobliżfze ofady, y po 


kilka miefięczney podroży wrocilem fig d 
Marfylii. = 0 śe 


SE AAA AWA af 
ROZDZIAŁ PIĄTY. * 


В па wfi, gdym raz ku wieczorowi 
u brzegu morikiego fiedział, a nagła 
burza pienifle co raz bardziey wznofila bał- 
wany, pofłrzegłem z daleka okręt, ktory 
ftraciwfzy malzty y żagle, igrzyfko wia- 
tów niemi na włzyfłkie (irony rzucany, 
w óczywiłtym był niebefpieczeń(twie za- 
tonienia. Brzeg był wyfoki y fkalifly, że 
zaś wiatr ku niemu ow okręt fkołatany pę- 
dził, rzecz była prawie niepodobna uftrzedz 
fig rozbicia, Pobieglem czympredzey ku 
domowi, y zawołałem na czeladź, żeby» 
śmy ile możnościtonących ratować mogli. 
Ledwo ci z ofękami y fznurami przybie- 
gli, okręt uderzony о fkałę z wielkim fig 
trzafkiem rozbił. "Ci, którzy. па nim byli, 
falami w oka mgnieniu zollali zalari, ie- 
den uchwyciwfzy fig defzczki , paffowal 
fig jak mogł z impetem roziufzonych wa» 
łów, fzczęściem pofirzegłfzy nas ш brzegu, 
dorwał fig rzuconego powroza, y z wiel- 
ką pracą nafzą na brzeg przecież wycią- 
gniony zoflal. Padł bez zmyflow, my- 
" L 5 śmy: 


śmy wfzyflkich zażywali fpofobow, żeby 
go otrzeźwić, gdy iednak nie pomogły, 
wpoł żywego kazałem do domu zani 

y na moim łożku w ciepley izbie poło: 

Przyfzedł do fiebie po niciakiey chwili, ale 
wcale nie wiedział; co fię z nim fłało, y 
przez kilka dni zdał nam fig, że z żalu (lra- 
ty lub' przeflrachu. od zmyfłow odfzedł. 
Gdy fic mieć lepiey poczynał, y iuż zło- 
Zka wiłać mogł, przylzedłem do niego, a 
niechcąc żalu flraty rozrzewniać, bawiłem 
go potocznemi dyfkurfami, on wyfłucha= 
wízy mnie cierpliwie, począł nayprzod 
wielbić moią ludzkość, y wdzięczność wie- 
czyfłą zaprzyfiągł. — Spytany o oyczyznę, 
gdy powiedział, iż był z Efezu, wzbudził 
we mnie ciekawość dallzego badania. 
Gdym go о nazwifkopytał, rzekł: iż był 
Panem rozbitego okrętu, y zwał fig Neo- 
kles. Słodkie to imię wzbudziło bardziey 
iefzcze ciekawość moią, dofzedłem z nic- 
fkończoną pociechą, iż to był prawnuk fy. 
ла owego przyiaciela moiego Ntofle/a, kto- 
ry mnie z więzienia wyprowadził, y tak 
fzezodrze na drogę opatrzył, У dalizych 
dyfkuclach z Neoklefim, nieznacznie zmie. 
rzalem do tego, aby mnie uwiadomił o 


Шо. 


WSE 


hiftoryi Słratona, tę gdy opowiedział, ру- 
talem go, co fig po odeyściu Stratona wv 
Efezie działo, y dowiedzi lem йе, iż ow 
Profagoras fynowiec nielprawiedliwie był 
z dobr wyzuty przez rządzących na ow 
czas burmiflzow.  Nię pozwoliły jednak 
niebiefkie wyroki, żeby fię owi złoczyńcy 
cudzą maiętnością ciefzyli. Jeden z nich 
wkrotce umarł, drugi w lat kilka za złą 
adminiflracyg dochodow publicznych па 
śmierć fkazany, gdy iuż fzedł pod miecz 
katowíki, profil żeby mu do ludu mowić 
pozwolono. Тат dopiero uznawfzy iak 
fig niecnotà przed karą niebios utaić ni 
może, obfzernie opowiedział iakim fpofo- 
bem mimo autentyczny lift Szratoma, iego 
fynowca Profagorę z dobe na iego fpa- 
dłych wraz z kolegą wyzuli, iak udając go 
za ofzufla ofadzili w publicznym więzie- 
niu, y iuż mu życie odiąś zamyśłali, gdy- 
by był dniem przed exekucyą z k ydan 
nie uciekl, Skończył mowę uznająć nad 
fobą fprawiedliwosé wyrokow Bofkich, a 
profząc wfpokobywatelow , żeby dobra 
Profagory do poty były przez urząd publi 
czny adminifirowane, poki fię on fam, al 
bo ktory z fukceflotow iego nie агуда, 


"oe y: 

То gdy fkończył, odebrał zapłatę niepra- 
wości fwoiey; Dobra: y fprzęty wzięło 
miaflo w adminiflracyg, tym czafem po 
wfzyfikich poblizfzych y dalfzych mia- 
flach y krainach, czynili Efezyanie pilne 
rekwizycye, czyliby Profagorg lub kres 
wnych iego znaleść nie moż Pofłano 
nawet do Indyi, a gdy wlzyftkie fłarania 
były nadaremne, po wyfzłych pięćdziefiąt 
latach, ogrod y dom na publiczne fzkoły 
obrocono, refzte maiętności na zapłatę Pro- 
fefforow , dla wieczney pamiątki w 
przyfionku fzkoł publicznych pofławiono, 
ftatuy Stratona, y Profagory , y cała ich 
hiflorya w mieyfeu wydatnym zofłała wy- 

хуга na marmurze. к 
Ze тоу Pradziad Neokles, (rzekł daley,) 
wyzwolił Profagorę od śmierci, nikt o 
tym za życia iego nie wiedział, dopiero 
po śmierci znaleźliśmy całą tę hiltoryą ręką 
iego włalną napifaną. А Ze. Stratonowi 
dom nafz cały fwoią winien fzczęśliwość, 
corocznie. odkładaliśmy: na bok pewną 
fumme, aby gdy kiedykolwiek ktorego z 
зеро naftępcow znaydziemy , mogliśmy 
tym fpofobem dobroczynność przodka ie 
go zawdzięczyć, Nie:trzeba, rzekłem, tes 
go 


WYŻ RZ 


go wydatku, więcey wam Po goras; bo 
życie był winien, ale fig wypłacił ponie- 
kąd z obowiązkow fwoich, gdy krew ie. 
go miała cie zachować potomka Meo- 
klefa. Stanął iak wryty na te moje Пома 
a gdym fie iedynym potomkiem Strałona 
y Profagory mianował, począł mnie fer- 
decznie całować y ścifkać,  Rozpływali- 
śmy fig w wfpolney radości nad tak fzczę: 
ślivym zdarzeniem ,  wielbiliśmy Орах 
trzność karzącą niezbożność, madgradzaig- 
cą cnotę. ? 
Strata Neoklofa była znaczna, cały albo» 
wiem okręt do niego należał, a towarami 
dość drogiemi był naładowany.  Każałem 
mu być dobrey myśli, a widząc fig iuż w 
wieku podefzlym w kilka czałow potym 
przed Magiflratem  Marfylii urzędownie 
przyfpofobilem go fobie za fukceffora. 
zegom przez długi przeciąg wieku mo» 
iego nie doznał, pierwlz darzyło mi 
fig na ow czas oglądać fyna choć nie ze 
mnie zrodzonego, rownego iednak fra- 
cunku, iak gdyby byl moim wlafnym 
przez prawo natury, Wydawała fig v nim 
cnota owego Neońle/a moiego prz 
co mi go zaś iefzcze bardziey. ię 
уш, 
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lym, była taż fama pofłać y ułożenie, ton 
nawet głofu. - Zdałem mu zaraz admini. 
fwacyą dobr moich, a gdy w kilka czafow 
potym do. Efezu poiach: 
dzieci do mnie fprowadził, dow dziawizy 
fię od niego Efezyanie, wyprawili do mnie 
pofelflsro ofiaruiąc Йо talentow frebra, co 
przenofiło fukceflyą moig pod imieniem 
Stratona; oprocz tego oddali mi poflowie 
tacę wielką frebrną, na ktorey polłać Stra- 
żona wyryta była, a pod nią dekret, ktos 
rym mnie prawym być iego nafiępcą uzna- 
li. Rozrzewniony takowym poflgpkiem 
wyfławiłem, y znacznemi dochodami opa- 
tzyłem dom w Marfylii, ażeby w nim 
nie y pomiefzkanie, 
elką wygodę przez cały czas bawie- 
nia tam (wego mieli 
Wiodlem fzczęśliwy wiek na łonie Neo- 
klefa, у gdym iuż do lat (iedmiudziefiąt po 
pierwfzyim odmłodnieniu dochodził, z 
niezmiernym żalem dowiedziałem fig, iż 
fyn moy w Tyrze, gdzie dla handlu był 
poiachal, po krotkiey chorobie 7 
kończył. Uczułem tę flrate z niezmiernym 
umartwieniem; а oddawlzy wlzyftkie do. 
bra pozoflalym dzieciom, wziąłem z fobą 
ZNACZNĄ 
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znaczną fummę pieniędzy, y puściłem fię 
do Tyru. Tam gdym przypłynął, fpra- 
wiłem vfpanialy pogrzeb Neoklefowi, Lea 
bym zaś odmłodnienie moie przyfzle tym 
lepiey шай, sufiadłem fam ieden w łodkę 
u portu, y puściłem йе na morze; przys 
bywfzy do lądu w mieyfeu ukrytym, pu- 
ściłem łodkę nazad; żeby rozumiano iżem 
utonął; fam zaś udawłzy Пе miedz , 
gdziem był pierwey fkarby moie 
zażyłem moiego balfamu Roku Pańfkiego 
152. dnia 29, Marca. 


ЕЕЕ 


ROZDZIAŁ SZOSTY. 


рос znacznych fkarbow myślałem 
iaki fpofob nowego życia z aty. 


le już innych fprobowawfzy, im bardziey 


olucyą dawney oyczyzny 
flalem tą гата przy dawnym 
moim nazwifku Grumdrypp, cow ięzyku 
Lugnagianow znaczy kwiat piwonii, y pu- 
ściiem fig na wfchod zmi : ku Нуда. 
fpowi, tam gdzie niegdyś woyfko Porufa 
obozowalo. Ро drodze.dziwila mnie nie- 
zmiernie odmiana widokow. Gdzie były 
Judne iniafła, znalazłem pufzcze у Перу, 
w mieyfeach niegdyś puflych miafla y 
wie. Nie zyfkały iakem mogł miarko- 
wać, na tey odiianie Azyatyckie kraie, 
w lepfzym daleko były flanie, gdym ie 
pierwfzy raz oglądał. > Р 
Pielgrzymowanie moie nie było fpie- 
(опе, zwracałem fig częfło z drogi dla na. 
fycenia ciekawości moiey, Gdym зац 
do 


do Indyi, chciałem nawiedzać owych fa- 
nych Brachmanow , u ktorych, iak mo- 
wią, Pitagoras oświecenia y nauki fzus , 
kał. | Zafłałem ludzi uczciwych, ludzkich, 
przyfloynych, ale ich mądrość nie wyro- 
wnywała tey, ktorą mieli na dal reputacyi. 
Wypytywalem fie o flawng ich kfięgę Zen 
da-Wefla, ale mi z wielką modeftyą odpo: 
wiedzieli, iż tak wyfokie taiemnice lada 
przychodniom użyczone bydź nie mogą, 
y obraziłby fię tym Brama, gdyby iego 
wyroki były wfzyfikim iawne. Zoftawi- 
łem tych mniemanych mędrzcow w tey 
dobrey 6 fobie opinii, y przyfzedłem do, 
Рай" Роги/а. - "еті na ow czas ieden 
z iego nafiępcow rządził. Ztamtgd wy- 
fzedłfzy , iść chciałem tą, co pierwey, dro- 
ga proflo do Lugnagg, iakoż wfzedłem 
w niezmierne flepy, daley gory, przez 
kilka czafow błąkałem fie idąc zawwfze ku 
wfchodowi. 


lny. Lubom 

poznał, żem zbłądził, przecież zfzedlem 
na doł, y znalazłem kray porządny, ofi 

dny, y żyzny. Przerznigty był wielą bata 
M dza 
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dzo kanałami, tych brzegi ciofowym Ка. 
mieniem z obu ftron obłożone, molly na 
nich wygodne, ale domy у flroy miefz. 
kańcow, budynki publiczne, ogrody zu+ 
pełnie odmienne od tego wízyftkiego, com 
dotąd widział. | RoZnemi, ktore umiałem 
ięzykami pytałem fię miefzkańcow tame- 
cznych o nazwilko ich kraiu. Jeden od- 
powiedział mi ięzykiem nieco podobnym 
do moiego w Lugnaggs nie mogłem іе» 
dnak dobrze zrozumieć co, mowił, Za» 
prowadzono mnie do poblizfzego miafta, 
tam rządzca niemoggc fig odemnie dowie- 
dzieć, com był za człowiek? y zkądem 
przyfzedl? wyznaczył mi dom do mie- 
fzkania, gdziem był wfzelkiemi wygoda: 
mi opatrzony, a tym czafem brałem le- 
kcye 'ięzyka kraiowego. Nauczyłem fig 
go tyle, iż mogłem fię nieco rozmawiać, 
y na ow czas dowiedziałem fig, iż byłem 
w Pańltwie, ktore pofpolicie Chińfkim zo» 
wiemy w prowincyi angli, w mieście 
Chang-hia-tong. Rządzca tamteyfzy Mam 
darym tzeciey Майу zwał fig Lang-hau. 
Panował na оп czas Zonan-fi dwudzielły 
trzeci Cefarz z pokolenia Man, Gdy mie 
ial iuż fzofly miefiąc miefzkania moiego 

м mie- 
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w mieście Chang-hia-tong, przyfzedł do 
moiego domu rządzea miafła, y ipołoży: 
wizy na ftole pudełko w żołty ados uwi- 
nione, ze wfzyfłką fwoią affyflencyg klg- 
kngl przed flolem, y dziewięć razy czo- 
łem o ziemię uderzył; patrzałem z zadzi- 
wieniem na tę ceremonią, a gdy fię fkoń- 
czyła, kazano mi klęknąć przed tym pu- 
dełkiem, y tak, јак drudzy dziewięć razy 
czołem о ziemię uderzyć, Czułem wftret 
od tey podłości ; pofłanowiwłzy iednak 
dawniey' u fiebie żyć tak, iak ci ludzie, 
w ktorychbym fig kraiu znaydował. — Kle- 
knąłem przed owym pudełkiem, y ude- 
rzyłem dziewięć razy czołem о ziemię; 
dopiero Mandaryn po nowych ukłonach, 
ktore ia z nim czynić mufiałem, wyjął 
z owego pudełka rozkaz Cefarfki, ażebym 
fie w flolicy Rawit. Dano mi natychmiatt 
konie у wozy, y pierwfzy raz na ow czas 
poznałem wygodę poczty wozowey у 
konney, w kilku fet lat potym w Europie 
ufłanowioney, Każdy krok drogi moiey 
wvznawiał we mnie podziwienie. Wła- 
śnie na ten czas przypadało święto Lata. 
ru, ten mnie widok niefkończenie bawił, 
gdym zobaczył niezmierzone okiem cale- 


M a go 


go kraiu illuminacye. Na początku owe- 
go święta byłem na wieczerzy u Ev ają 
na King-hao w mieście Ling-kiang. Ро fo- 
lenney uczcie zaprowadził mnie do Gale- 
ryi pałacu fwego ku kanałowi wielkiemu 
obroconey , tam gdyśmy fłanęli w сіе- 
mności, nie mogłem poiąć, co to znaczy, м 
tych właśnie myślach byłem, gdy ogień ла» 
kfztalt piorunu nagle wzniofl fig ku gorze, 
a po roztrzaśnieniu iego na powietrzu po- 
kazały fię nad zwyczay fklniące gwiazdy. 
Ladrzałem patrząc na tak niefpodziewane 
widowifko, w tym gdy kilkadziefiąt po- 
dobnych piorunow razem fię ku gorze z 
tzafkiem wielkim wzniofło, odízedlfzy 
prawie od fiebie, począłem ze flrachu 
krzyczeć y uciekać. Smiech naflal po- 
xfzechny. Mandaryn dogoniwfzy mnie 
iefzcze drzącego w pokoiach fwoich, za- 
czął mi tłumaczyć przymioty prochu, fpo- 
fob robienia rac y feierwerkow.  Lubom 
na jego fowo: przefłał fig bać, tłumacze- 
nia iego były przecie dla mnie niepoiętą ta- 
iemnicg,  Wrociłem fig nazad, a oznay- 
miwfzy całemu zgromadzeniu, iż boia 
moia pochodziła z niewiadomości, usmie- 
rzyłem tym fpofobem zgieik, ktory mnie 
martwił. 
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martwił. Gofpodarz у cała kompania prze. 
prafzali mnie za śmiech niedobrowolny, 
w tym famym iednak przeprafzaniu, gdym 
widział, że gwałt fobie czynili, począłem 
fię fam naypierwfzy z fiebię śmiać, oni 
mi dopomogli fowicie. 


УХХХУУУ ОУУ 


ROZDZIAŁ SIODMY. 


Р dość przeciągley podroZy. flanglem. 
nakoniec w flolecznym mieście na ow 
"czas Nan-king 26. Maia o godzinie drugiey 
po południu. U bramy urzędnik woyfko- 
wy maiacy (га? wyfzedł ku mnie pytaiąc 
fig kto ieflem? yzkąd przychodzę? Poka- 


zalem lift Cefarfki, przed ktorym znowu , 


y ia, y Officer y cała warta biliśmy czołem 
o ziemię dziewięć razy. Jak fię te obrząd- 
ki fkończyły, przyfzedł zawołany drugi 


urzędnik, biliśmy znowu czołem o ziemię, · 
nakońcu powiedział, iż mnie zaprowadzi 


do domu dla mnie wyznaczonego. Nim 
tam flanglem iechaliśmy przez niiafto za- 
wfze w niezmiernym tłoku pofpolftwa wig- 
сеу iak godzin cztery: Domy nie były tak 
w(paniałey wyniofłe, iak miaft Europey- 
fkich, ale GARE wydawało lię nawet 
powierzchowne, lubo wfzyfłkie prawie 
były z drzewa, miały przecie. okazałość 
zewnętrzną. Gdym był w gofpodzie wy- 
znaczoney, zaflalem tam dwoch ludzi do 
pofługi, y wfzelką wygodę; żem zaś był 

ubrany 
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ubiany po Chiiífku, uniknąłem fubiekcyi 
ж ciekawości ludowi zwyczayney , gdy 
рег у! raz cudzoziemca widzą; przecież 
fizognomia moia zdarzyła mi kilku natrę- 
tow, ktorych ledwom fię mogł pozbyć 
Przez dwa dni nikt mię nie naw 
urzędnik z4£ ow, ktory mnie ofadz 
tym domu, oflrzegł przy odeyś 
bym poty nie wychodził, poki mnie nie 
nawiedzi, y powtornych tozkazow z foba 
nie przyniefie. /Przyfzedł trzeciego dnia 
rano, y wliedliśmy na konie maig 
iak mi mowił, do rządzcy nayw) 
miafla zwanego po tamteyfzemu Thi-Fou. 
Dom iego był obfzerny y wfpaniały; ni- 
meśmy przyfzli do fali audyencyonalney, 
trzeba było przeyść pierwey przez dwa 
podworza drzewami w koło obfadzone, 
w obydwoch wielkie było mnoflwo, tak 
dómownikow, iako y tych, ktorzy tam 
dla intereffow fwoieh udawali бе. Gdy. 
śmy Пе ku fali zbliżyli, oftrzegł mnie moy 
przyswodz żebym fie trzy razy до fa- 
теу ziemi fehylił, po kazdym ukłonie rę- 
kę prawą na głowie położył, a lewą do 
gory podniofl.  Uczyniłen tak poflrzegl- 
1 dzy rządzeę. Był to flarzec poważny, ubra- 
M 4 ny 
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пу w długie fuknie z rękawami do famey 
ziemi.  Materya fukien była iedwabna w 
kwiaty, na pierfiach miał iak tablicę, na 
ktorey był (mok haftowany bez pazurow, 
ta bowiem dyfłynkcya famemu Ce wi 
ftuży.  Wfłał z krzefla, gdy nas obaczył, 
y przybliżywfzy fię ku mnie, położył rę- 
kę na pierfiach. Kazał mi zatym fiąść ko- 
ło fiebie, y z wielką ludzkością zaczął fię 
wypytywać o moim kraiu, y przyczynie 
podroży do Pańftwa Chińfkiego. — Yeflem. 
Rzymianin, rzeklem , y z niezmiernym 
podziwieniem uflyfzalem drugą kweftyą: 
со to za narod Rzymianie? у w ktorych 
flronach ich kray? Niechcąc uyśćza falfze- 
rzą odpowiedziałem, iż kray Rzymfki był 
ku wíchodowi, rząd Monarchiczny, ob- 
fzerność znaczna. Spytal mnie zatym, czy 
ten kray tak rozciągły, iak prowincya 
Kiang-nau ? rzeklem, iż rozciągłości tey 
prowincyi dobrze nie wiem, ale rozu- 
miem, iż iefl więkfzy. Wiele innych by- 
lo iefrcze pytań jego, na niektore odpo- 
wiedzieć przyzwoicie nie mogłem, ile níe- 
wiadomy zwyczaiow y hilloryi Chińfkiey, 
Przez cały czas rozmowy, Sekretarz przy 
ftoliku fiedzący odpowiedzi moie notował, 

ca 
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co mnie do tym więkfzey oflroZnosci w 
odpowiadaniu przywiodlo. Oflatnie by- 
lo pytanie: co mnie za interes do ich kra. 
iu pszywiodł? rzeklem: hażard; ale m: 
go za fzczęśliwą życia moiego okoliczno 
żem narod tak liczny, możny , ludzki, 
xzgdny y dofkonaly obaczył. Poflrzeglem, 
że ta odpowiedź ukontentowała fłarufzka; 
Sekretarz ią zapifal; mnie Tchiefon na obiad” 
zaprofił.  Dyfkurfa u йош były poważne 
y uczciwe, zmierzały naybardziey do oby- 
czayności y rządow; wydawała fię, tak 
w gofpodarzu, iako y flolownikach wiel- 
ka modeftya, znać iednak było mimo tę 
powierzchowną fkromność, nader wielką 
o fobie opinią.  Dziwowali fię naprzykład, 
iż nie będąc Chüfczykiem, moglem prze- 
cie na ich pytania odpowiadać, y do po- 
wízechnego ich dyfkarfu przykładać Пе 
niekiedy z moim zdaniem, Skończyła fię 
uczta, a po dość długiey konwerfacyi, że 
czas dania audyencyi publiczney nafiępo- 
wał, pożegnał mnie rządzca, y przykazał 
moiemu przyflavie, żeby mi na niczym 
nie fchodziło, gdyż taka ieft wola Ce. 
Гага, 
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Po kilku dniach przyiechal do mnie 
ieden z Mandarynow, y wraz z nim ie- 
chałem do pałacu Cefarfkiego- Ten 
w obfzerności fwoiey rownać fig mogł 
naywiękfzym miafłom , podworz fześć 
przefzliśmy otoczonych gal leryami y przy. 
fionkami według tamteyfzego zwycza- 
iu, w fiodmym fłaliśmy więcey, niż 
dwie godziny; w 'tym dał йе fłyfzeć 
odgłos muzycznych inflrumentow, y za- 
waz wfzyfcy padli na kolana. Gdy fig co 
тал zbliżała muzyka, fchylili głowy, a 
ikoro Cefarz na tronie ufiadł, za daniem 
znakow, biliśmy dziewięć razy o ziemię 
czoiem. Szli przedemng pofłowie Korea- 
now. Tunkina y Miaofly, przyfzła na 
mnie koley, wziął zatym pod rękę ieden 
z Mandarynow , y zaprowadził do fali 
wfpartey na kolumnach, gdzie Cefarz fie- 
dział. Byl to człowiek młody, y ile mo- 
glem miarkować nie oznaczał więcey nad 
Jat 24, ‘Twarz iego była wdzięczna, fu. 
knie długie, ale ofoblivym kroiem, ko- 
lor ich żołty, ktory famey tylko familii 
Cefarfkiey hofić fig godzi. Stało koło tro- 
nu kilka przednieyfzych Mandarynow, z 
tych jeden do mnie przyfląpił, mowiąc: 

żebym 
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żebym fię wraz z nim ku tronowi zbliżył. 
Uczyniłem to, a Cefarz pilnie Пе moiey 
twarzy, y caley poflaci wprzod przypa: 
tzywłzy, rzekł: człowiek; bo gada: ale 
mufi być rodzay infzy, Pytał mnie zatym, 
ieżelim umiał ięzyk iakowy, niżelim fig 
nauczył gadać w Chinach? powiedziałem, 
że umiem moy ięzyk майу kazał mi 
nim mowić; zacząłem więc życzyć mu 
zdrowia, lat długich, fzczęśliwego pano- 
wania; nie dał mi dokończyć, tak fig za- 
czął wielce śmiać, ia zmiefzany umilkłem. 
Poftrzegł to, у rzekł: nie godzi fig na- 
śmiewać z cudzych przyw: r. Oycowie 
nafi kazali mieć w uczciwości przycho- 
dniow. Zaczął potym wypytywać fig o 
Rzymianach, znać iuż informowany z in- 
dagacyi u rządzcy. Odpowiedzialem fkro- 
mnie na pytan Gdy muzyka grać za- 
czynała, pytał, ieżeli mi fig podoba? rze- 
kłem: wielce; czy maią Rzymianie? rze- 
kłem: wcale infzą, nie tak przecie wdzię- 
czng. Przy odeyściu obrocil fig ku mnie, 
mowiąc: Ze o woli iego przez 'Tchi. ош 
będę informowanym.  Rufzył Пе z tronu, 
my padłfzy na kolana uderzyliśmy według 
awyczaių dziewięć razy czołem o ziemię, 


У a gdy 


a gdy fig ta ceremonia (kończyła, рггуше. 
fióno mi od Cefarza füknig iedwabną, w 
ktorą mnie natychmiaft obleczono, у tak 
powrociłem do domu. 


KOBOSKO ЮО у 


ROZDZIAŁ OSMY. 


Ду чону do rządzcy miafla dowiedzia- 
łem fię od niego, że Cefarz chce, 
abym mu |16 prezentował w tym flroiu, 
w ktorym do Рай iego *przyfzedłem. 
Uczyniłem zadość rozkazowi, y tegoż fa- 
mego dnia iachawfzy na pałac, byłem fta- 
wiony przed Cefatzem, ktory pilnie odzie- 
żę moią uważaląc kroiu nie zganił, ale ma- 
terya, że była z wełny, zdała mu йе zbyt 
podła, iakoż nie można było rownać fa- 
bryk nafzych z tamteyfzemi ofobliwie, co 
do gatunkow, у delikatności roboty. Py- 
tal mnie бе, czy mam ochotę w Chinach 
bawić? oświadczyłem wolę moig, a gdy 
powrociłem do Fou-tchi, ten- mi powie- 
dział, iż iefiem zapifany w liczbę tych, 
ktorzy od dworu m: wienie; fłan- 
cyą y pewną kwotę p adzy, corocznie 
fobie miałem wyznaczoną. Ofiadłem więc 
w Nan-kig, a wołany niekiedy do zamku, 
bawilem Cefarza y dwor cały powieścią 
zNtyczajów. Europeyfkich; miałem iednak 
oltrożność tak, o wízyflkim mowić, żeby 
w рого. 
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w porownaniu zawfze przy Chińczykach 
zollała preferency Miłość włafna tak 
ten narod zaślepia, iz mieniąc fie być nay- 
celnieyfzą świata częścią, a czyniąc go 
eisroro-grania(lym, centrum zabieraig dla 
fiebie , refztę narodow miefzczą po kg- 
tach. 

Wolny od zabaw, zacząłem opifywać 
to wizyfiko, com tam widział, у седо 
fig mogł nauczyć z ich kfiąg у rozmow. 
Nazwilko Tfin albo Chin, ktoreśmy im 
nadali, nie ie(t im właściwe, pofzło zape- 
wne ztąd, iż pod panowaniem Dynafy 
Tin zaczęli być znaiomemi Europeyfkim 
narodom.  Sąfiedzi ich Mongołowie od 
naydawnieyfzych czafow żwali to“ Pań- 
fto fwoim ięzykiem Katay; Tatarzy da: 
wniey Hunni Scytowie, mianowali Nikan- 
koru, fami zaś zowią fig Tfzong-kue, y 
to iet właściwe tey wielkiey Monarchii. 
nazwifko.  Pożnieyfzemi czafy naypier- 
wfzy z Europeanow Marcus Paulus We- 
necyanin dolławfzy fig tam, a miefzkaiąc 
w Pekinie, znalazł moy manufkrypt fza- 
cownie konferwowany w bibliotece Cefar- 
fkiey. Ze był ріпу połacinie, "Trybu- 
nał nauk wezwał go, y gdy poznali, że 

ięzyk, 
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ięzyk, ktorym była kfięga pifana rozu- 
miał, kazali mu przetłumaczyć kfigge po 
Chińfku, dla czego wyznaczyli mu mi. 
firzow, żeby fig Chińfkiego ięzyka uczył, 
Dość wiele czafu na to łożył, у tyle doka- 
zał, iż mogł być od.nich zrozumianym; 
z tego więc, co im lubo niedofkonale nas 
mieniał , domyśliwaiąc fig refzty, syta: 
fnym ięzykiem kfięgi moiey uczynili prza- 
tlumaczenie. Ч 

Tych- wfzyftkich okoliczności dowie- 
działem fig od famegoz. Marka Pawła, 
gdym go za iego z Chin powrotem w Eu- 
ropie widział, 

, Chronologia ich baiecznieyfza iefzcze, 
niż innych narodow, ktorzy mniemaigc, 
że na flarożytności flava Pańltwa zavifla, 
ile możności oddalaią pierwiaflki fwoie, 
Poźnicyfze dzieie rzetelne, ile, żę ielk 
umyślnie na to wyfadzone zgromadzenie 
uczonych a bezwzględnych Mandatynow, 
ktorzy kronikę Pańltwa pilzą. 

Nauki zaflalem kwitnące, nie w takim 
jednak flopniu, iak u Rzymian y Greków, 
Kunfzta niektore nieznaiome iefzcze na ow 
czas w Europie dziwiły mnie, w tych ie- 
dnak, ktore miały Europeyfkie narody, ' 

po 
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po więkfzey części celowali Chińczykow. 
Narod ten ma fpofobność do wynalezienia, 
ale gdy do pewnego krefu, tak w kun- 
fztach, iako y naukach przyidzie, daley 
nie poftępuie. Со fig tycze obyczayności, 
kfięgi ich y uflawy fa przedziwne. Kot- 
fitze, albo iak go pofpolicie zowiemy, 
Konfucynfz ich prawodawca, zoflawil im 
takowe przepify, ktore naywyborniey- 
fzym nalzym wyrownywaią. 
W kilka miefięcy 'po moim przybyciu 
byłem świadkiem obrządku tego, gdy Ce- 
farz, iako naypierwfzy rolnik, wlafnemi 
rękami znaczną część roli umyślnie na to 
odłożoney orze. Wyiechał z wielką wfpa- 
niałością, у oddawlzy pokłon Tien (tak 
zowią naywyżfzą iftność) ftanął u pługa, y 
orał. Inne fztuki pola orali po nim ofoby 
iego familii, у nayprzednieyfi Mandary- 
nowie. Tak przykładny obrządek wyci- 
fngl, łzy z oczu moich, Zyczyłbym z fer- 
ca, żeby Monarchowie ‘пай naśladowali 
w tey mierze Chińlkich, y iak пау ci 
przypominali fobie, iż fj cząfiką zgroma- 
dzenia; iż im żywić, ciefzyć, ulz i 
wiać, nie gnębić у gubić poddanych na. 
leży. 


ROZ. 
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pP» dwudzieflu у ieden lat panowania 

umarł" Houan-fi niemaigc wigcey: nad 
lat trzydzieści fześć. Monarcha przymio- 
tow nienadzwyczaynych, leniwy, daigcy 
fig rządzić Minifirom y Eunuchom dwor. 
fkim, przez co wiele Пе niefprawiedliwo- 
ści w kraiu działo. Ја fam dla tego, . żem 
był iednemu urzędnikowi dworfkiemu 
Tchang-ti nie wiem dla iakiey przyczyny, 
nie podobał fię, miałem zamknięte wrota 
pałacu Cefarfkiego przez ośm miefigcy , lę- 
dwom go ubłagał prożbą y podarunkiem, 


7 y tak dopiero mi penfyg y inne wygody 


przywrocono, 


МаЙерса tronu teyże, co y przefzly Dy» 
nafHyi nazywał fig Ling-ti ielzcze gorlzy, a 
bardziey nikczemnieyfzy od pizefzlego. 
Теп lubo mnie do dworu nie kazał wzy- 
wać, wfízyllko mnie iednak dochodziło 
punktualnie. Panowanie iego przez lat 21. 
było takie, iakiego бе fpodziewać należy 

N pod 
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pod Monarchą, ktory rządzić nie umie. 
Pod iego nafłępcą dziecięciem Zien-fi ie- 
{усте niefzczęśliwize było pańltwo; nako- 
niec Tongetcho wodz naywyżlzy bunt pod» 
niofl, Cefarza zabił, pałac fpalil, miaflo 
y wlzyfłkie okolice zrabowal. W tym 
zamiefzaniu flracilem wízyflko, a uciekł- 
fzy z miafla, fkrylem fig w iedney maléy 
wiofce, tam kupiw[zy mały domek, re~ 
fztę maigtnosci w gotowiznie zakopalem 
dla befpieczerí(lvva w ogrodku moim. 


Po wielu rewolucyach Tehao-lie-wang 
pochodzący z familii dawnieyfzych Се(а- 
rzow, zaczął nową Dynafłyą, ktorą kro- 
nikarze Chiífcy zowią Han. Był to Mo- 
narcha woienny, y lubo fię w rycerfkim 
rzemiośle kochał, nie zaczynał przecie 
woyny dla fwoiey zabawy. - Powiadał on 
nie raz, iż zwycięztwo Monarchę zdobi, 

Bło- 


fkarżyć na krotkość życi 
gdybym to czynił będąc fześć 
X tni. 
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tni, Kazal fie potym zbliżyć fynowi; kto. 
ry miał być iego naflępcą, та wziąwfzy za 
rękę pierwfzego Miniftra: fwego nazwi. 
fkiem |Ko.leang , rzekł: ,, ieżeli шоу fyn 
„nie będzie fłuchał rad tszoich zbawien. 
„ nych, zrzuć go z tronu,'a fam nań йар. 
» Do {упа obrocił dalfzą mowę: choćby 
a ci fig, rzekl y zdrożność iakowa naye 
5 mnieyfzą być zdała., fkoro ią poflrzes 
» żelz, nie czyń iey; działanie dobre choć. 
„by ci fig naypofpolitfze y małey wagi 
„zdało, nie opufzczay go. Cnota tylko 
„ fama godna ieft nafzey ufilności, nie mia. 
„ łem iey tyle, żebyś ze mnie brał przy- 
„ kład, bądź powolny Miniflrowi Ko-leong 


„ Znaydziefz w nim drugiego oyca. „, 


Odmiana moia Паја: Йе fiodmego roka 
panowania Hien-fi dnia 18. Kwietnia roku 
Pańfkiego 230. w Rzymie panował na ow 
[o Alexander Severus" naftgpca Нейода- 

ala. 


Przyzwyczaiony zupelnie do obyczaiow 
kraiu, w ktorym zolławałem „ ięzyk do- 
fkonale umieiąc , w tey nowey fytuacyi 
poflanowilem uyść za Chińczyka, y nas 

Na zwalem 


zwalem fig: Zin-tftken.  Przyfzedlem do 
whi, z ktorey. niedawno wyfzedłem, y 
pokazawfzy urzędnikowi lift przedayny 
z podpifem ręki moiey; dawney, wyper- 
fwadowałem łatwo całey okolicy, iż cu- 
dzoziemiec z kraiw wyfzedł, у mnie pof- 
(оуд fwoią fprzedał; do czego iefzcze flu- 
żył lift moią ręką pifany do tegoż znaio- 
„mego charakteru moiego przed tym urzę 
dnika. 


Mało-letność Cefarza Heon-ti. wieleby 
była niefzczęść przyniofła kraiowi, gdyby 
ow wierny y  cnotliwy Minifler Ko./rang 
wfzyfikiemi intereffami nie zawiadywał. 
Młody Monarchia pamiętny rozkażow Оу- 
ca dał mu fig we wfzyftkim powodować, 
y na dobro to kraiu wyfzło poty, poki Ko- 
leang u Dsvotu miefzkał. Ale oddaliwfzy 
fię nieco dla odparcia nieprzyiacioł, zofła- 
wil. mieyfce zwyczayney Dworow truci- 
znie, podchlebcom. Сї korzyflaigc z do- 
brey pory zaczęli nieznacznie dawać mło- 
demu panu do wyrozumienia, iż iuż czas 
przyłzedł, żeby wyfzedł z opicki, y pø- 
skazał całemu światu, iż mu па potrze- 
bnych do rządu przymiotach bynaymniey 

nie fcho- 
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nie fchodzi.  Profte ieft, ale prawdziwe 
przyflowies iż złe ziele naylepiey fig ktze. 
wi. Ko-leang powrociwfzy do Dworu, pos 
ftrzegł niefpodziewaną odmianę, iako je- 
dnak był człowiek wielce ro(ltopny, nie 
dał poznać Cefarzowi, iż iego odmienny 
fpofob myślenia nie był mu tayny. Ce- 
arz z fwoiey (топу mimo ufilne nalega- 
nia podchlebcow , nie mogł fig w tym 
punkcie przezwyciężyć, żeby. wiernego 
fuge oddalił; przecież mimo powierzchó- 
wne oświadczenia, -zdrowe rady Miniftra 
po więkfzey części były zaniedbane. Ci, 
ktorych dla cnoty y zafług na urzędach po- 
ofadzał, pod rożnemi pretextami oddale- 
ni, a na ich mięyfeu аса ludzie mło- 
dzi bez wiadomości, bez cnoty, bez do. 
świadczenia. 2 początku nie tak były zna- 
czne złe fkutki niedobrych rządow, od- 
krył czas, iak wiele na tym flracilo Pañ- 
flvo, bunty domowe , woyny zagrani- 
czne panowanie to z pierwiallkow fzczę- 
śliwe przywiodło wraz z Pańftwem do 
upadku, Umarł niefzczęściem oyczyzny 
fwoiey zgryziony Ko-ltang, a iakby z nim 
oftatni filar Pańltwa upadł, od tego czafu 
zamiefzania y woyny co raz fię więkfze 

- 3 wmo- 
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wzmogly.  Song-tchao buntownik, zwye 
ciężywłzy wwoyfka przez wodzow nieu- 
mieiętnych komenderowane ; Cefarza z 
tronu zrzucił, y na wygnanie do dalekich 
kraiow pofłał. Sam nie długo z fzczęścia 
fwoiego korzyfłał, а fyn lego Cli-tru.wa- 
ty ofiadłfzy tron, zaczął nową Dynaffyg 
nazwaną Т. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 


powo niefzczęścia naybardziey zwy- 
czaynie daią fig czuć prywatnym lu» 
dziom.  Maig możni fwoie excepcye, у 
iuż to mufi być oflatnia klefka, kiedy y 

i cierpią. Zycie moie ukryte na wfi nie 
ofzczędziło mi niefzczęścia powfzechnego 
uczefłnictwa. Dwa razy mufiałem z ca- 
łą gromadą wfi nafzey w gory uciekać, za 
każdym powrotem zaflaliámy domy fpu- 
ftofzałe, obory y gumna pufłe. Za trze- 
cim razem, gdym nawet y znaku domu 
moiego nie zaflat, porzuciłem kray winą 
rządzcow zgubiony. 

Przebywfzy granice prowincyi Chen-fh 
znalazłem fig w kraiu zupełnie dzikim, 
błąkałem fię przez kilka miefięcy między 
gorami, wfzedłem nakoniec'w niziny, ale 
te piałzczyfłe żadnego nie mogły dać po- 
żywienia. Zimno, zaczeło mi dokuczać, 
chcąc więc przynaymniey znośnieyfzego 
powietrza fzukaé, udałem fig ku zachodo- 
wi, w tey nadziei, iż przynaymniey kray 

N4 iaki 
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iaki miefzkalny znaydę.  Daremne były 
przez długi czas ufilowania moie, zafze- 
difzy iednakże w kray gorzyfty y leśny, 
znalazłem podobnąż wcale fytuacyą do 
owey, gdziem był pierwfzy raz odmlo- 
dniał,  Ofiadlem tam, chcąc w oddale- 
niu od towarzyftwa ludzkiego, ktore mi 
fig było fprzykrzyło, dni, ieżeli nie zu- 
pełnie fzczęśliwe, przynaymniey fpokoy- 
ne pędzić, Zem miał drzewa doflatek, 
zbudowałem fobie dom nie wfpanialy, ale 
wygodny, uprawiłem znaczny kawał ro- 
li, gdzie zafiawfzy, te, ktore mi Йе zda- 
wały fpotobne do wyżywienia, a dobre 
do imaku iarzyny y zioła, doflatecznie w 
tey mierze byłem uprowidowany. Ze 
wfłrzemięźliwość y praca naylepfzym ieft 
dla człowieka lekarftwem, nauczyło mnie 
na ów czas doświadczenie. Przez cały 
czas życią moiego na pufzczy, naymniey- 
fzego nawet znaku choroby. nie pofirze- 
glem.  Złapałem był w fidła kilkoro ma. 
dych zwierzątek nakfztalt farn, takem ie 
ułafkawił, iż mnie nigdy nieodftępowały, 
toż famo z wielorakim ptaftwem uczyni- 
łem, ktore mnie wielce bawiły śpiewa- 
niem fwoim, iam im opatrywał żywność, 

о ktorą 


o ktorą bardzo mi było łatwo, ziemia al. 
bowiem była żyzna, 

Potrzeba matka inwencyi nauczyła 
mnie z czafem wlzyftkich rzemiof. Ja, 
ktory nie bywfzy cieślą pofławiłem dom; 
gdy fuknie flaroscig zbutwiałe ze mnie fpa- 
Чу, z kory drzew, z razu dość niewygo- 
dne; daley znośnieyfze,, nakoniec wcale 
y wygodne, y przyfłoyne fuknie fporzą- 
dzilem fobie. Inftrumenta rolnicze mo- 
iey inwencyi, lubo bez żelaza; tak prze- 
cie fluZyly do uprawy ziemi, iak te, kto- 
rem w ręku innych rolnikow widział. Na 
końcu do tegom fłopnia inwencyi-przy- 
fzedł, żem z kory у liściow zrobił papier, 
atrament z wyciśnionych rozmaitego ziela 
fokow, pior dodawały mi ptaki, 

Obdarzony w te wynalazki iefzczem fię 
bardziey w moiey puftyni zakochał, y po- 
fłanowiłem u fiebie ile możności, јак nay- 
diuzey w niey zmiefzkać, a czas odmlo- 
dnienia iak naydaley przewlekać, żeby 
doznać do iakiego terminu w wfłrzemię- 
źliyvości przepedzony doyść może. 

Czas, ktory mi zbywał od pracy, 7а. 
cząłem łożyć na pifanie, a maiąc fpofo- 
bność do wielorakich obferwacyi, opifa- 

Ns "łem 


łem naturę y przymioty wfzyftkich drzew 
у zioł, ktore tylko były w okolicach mie- 
fzkania moiego.  Rozmaicie ich fkutkow 
probuiąc dociekłem wiele fekretow, udzie« 
litem niektore, y wiele iefzcze innych 
udzielę, lubo przyznać fig muzę, iż fg 
między niemi takowe, z ktoremi fig taić 
mufzę, dla tego, żebym więkfzey nie 
otworzył fpofobności da złego nieptawym 
ludziom. 

Oprocz: tych kfiąg wiele iefzcze pifałem 
w rożnych materyach , naybardziey mi 
żal hiftoryi od czafow Zoroafłra, aż do 
Ptolmeufza Чупа Logowego, tam wízy(t. 
kie dawney Filozofii taiemnice były za. 
warte, y Chronologia dokładna! nayda- 
wnieyfzych Monarchii. Zginęła mi ta 
kfięga iak niZey powiem, y.moy herbarz 
we dwudzieftu dziewięciu tomach in-folio, 

W tak flodkich zabawach przebyłem lat 
fiedmdziefiąt dziewięć, gdy iednego razu 
wchodząc. 

Tu kilkacziefiąt kart ж manufkryptu świe. 
žo. było wydartych, y mimo maynflnieyfze 
flarania. moie znaleść ich nie mogłem. Со 
więc na pierwfzey karcie po wydartych nafig 
powało, wiernie kładę : 


Gdyśmy 
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Gdyśmy fig więc przeprawili przez te 
rzekę, obrociwfzy fie Lech do fwoich, a 
widząc /ftrwożónych y zmordowanych 

giem drogi, pobudzał ich do odwas 
gi у cierpliwości, obiecuiąc wkrotce ży» 
ane fiedlifka y zdobycz obfitą. . Dzielniey- 
fze te były obietnice nad ukladng przemo- 
we, na ktorą człowiek profty, żadney na» 
uki nie znaiący zdobyćby fię zapewne nie 
mogł. Rufzyło więc ochotnie nie tak woy- 
ко, iak bardziey tlan rozmaitego gatun- 
ku ludzi z żonami, dziećmi, у bydłem. 
Tym fpofobem, gdyśmy przebyli Odrę, 
zalzli$my w Кгаў pulty, lafami zarofly, a 
gdy Lech uznał, iż ziemia była dobra, rze» 
ki, y ieziora rybne, pafzy dla koni y by- 
dla doftatek, ofiadł w mieyfcu'od fiebie 
mpatrzonym, у ieżeli nazwać można mia. 
ftem namioty y budy chrościane, powiem 
na ow czas z Kadłubkiem у Długofzem, że 
1hiaflo założył, 

Chcąc pierwiaftki fwoie ufzlachcié-Kro- 
nikacze narodu Polfkiego, przyczynę na- 
zwjfka Gniezna, od znalezionego tam ot 
legò gniazda daig, a ciągnąc iedną konfe- 
kwencyg z drugiey, temuż liwemu 
znalezieniu przypiłuią herb Polfki Orla bias 

lego, 


lego. Nie przeczę ia temu. że Griezna 
do gniazda ieft podobieńfiwo, wiem, że 
Polika pieczetuie fie Orłem białym, у że 
ten herb wzięto, mufiała być tego iakowa 
przyczyna, Ale miłość prawdy wymaga 
to na mnie, abym fzczerze y rzetelnie opi. 
fal, na com oczyma moiemi pattzal. Lech, 
iakem wyżey namienił, nie uczony, pro- 
fly, nietylko ома fobie za herb nie wziął, 
ale nawet nie wiedział, co to ieft herb; za 
iego czafow zwyczay herbow nie byłuży: 
wany. Lubo Rżymianie na proporcach 
Pulkow fwoich mieli orły, akta Cefarfkie, 
a dawniey Senatu nie znały pieczątek z 
tym piętnem.  Używali w fzczegulności 
obywatele fygnetow do pieczętowania li- 
flow fwoich, ale każdy brał do fygnetu ta- 
kowe znamię, iakie fig mu podobało. P/u- 
tarch twierdzi, iż na fygnecie Pompri/za 
wyryty był lew, nie można iednak ztąd 
wnofić , że Pompeiufs był herbu Pra. 
wdzic, 

Orły gniezdzą fię na wierzchołkach fkał, 
tych około Gniezna nie mafz, a choćby 
y były, mogę śmiele upewnić czytelnika, 
że nam na ten czas o więkfze rzeczy cho- 
dziło, niż o fzukanie gniazd. Nie od or- 

lich 


4 


lich więc gniazd, ale od pierwfzego па» 
fzego w tym mieyfcu zagniezdzenia fie, 
ofadę Lechową z czafem nazwano Gnie- 
znem. 

Dobrze ieft mieć liczną koligacyg, ale 
żebyśmy. z Czechami у. Rufią byli bracią 
flryieczno-rodzonemi , y. to'lig z prawdą 
nie zgadza. Zech żadnego brata nie miał, 
tylko dwie fioftry, tych mężowie ofadzili 
Kalifz, y Poznań, miafta dotąd floleczne 
Woiewodztw tegoż nazwifka. 


жеен Кенен еа 
ROZDZIAŁ JEDENASTY, 


удеу namienilem , zkąd Zech przy: 
fzedl, iakie były przyczyny, y oko- 


liczności przyjścia iego, јака familia z kto- * 
1 


теу pochodził, Zofłaie mi teraz wyrazić, 


со czynił ofiadifzy w kraiu wynalezionym. 
Dawni miefzkańcy kraiu nie mieli uflano- 


wionych ofad, na wzor hord "Patarfkich_ 


przenofili fig z mieyfca na mieyfce. Gdy 
fie о nafzym przyisciu dowiedzieli, jedni 
pofzli za Wifę, y ztąd narod Jaźdwingow, 
drudzy udali fię ku mótzu, y ztgd Prufa. 
ty, Pomorzanie, y Kafzuby, potym fig 
od nas wylgczyli, y nadmoríkg krainę 
oliedli. 

Ze kray cały od Pannonii, aż do Morza 
pułnocnego zwał йе Sarmacyg,' prawda 
left niezawodna, Zyli wfzyfcy dawniey- 
fi miefzkańcy , iakom wyżey namienił, 
bez uflanowionych бейик. My przycho- 
dnie na wzor ich z początku poczyualiémy 
fobie, Nie mieliśmy woien; bo nie bylo 
z kim woiowaé, nie podbiialiśmy (йе. 

dzkich 


dzkich krain, bośmy wigcey mieli ziemi, 
niż nam było-potrzeba. 

W towarzyftwie tak proftych ludzi zo- 
fiasvaiąc nie" przykrzyłem fobie, byli al- 
bowiem uprzeymi, ludzcy, fprawiedli- 
wi. Lech rodz, a bardziey gofpodarz gros 
mady nafzey, dawał 2 fiebie dobry przy” 
Май, a zelłarzawfzy fig w pokoiu, za 
zgodnym wwfzyltkich ofać voleniem, 
gdy iu fig widział być blifkim śmierci, 
wyznaczył naftepeg fwoim fłarfzego fyna 
Polacha, młodfzemu Krufzwie doftały fig 
ofady пай Goplem, tam miafto założył, 
y od fwego imienia Krufzwicą nazwał, 
Umarł Lech roku 687: dnia 13. Pazdzierni- 
Ка, maigc lat 79. 

Panowanie .Po/acha: podobne było da 
oycowfkiego, z tą tylko rożnicą , iż za 
czafow iego zaczęliśmy domy budować, 
y ofada Gniezno flala fig. prawdziwą Sto- 
licą Pańftwa. , Rachowano їй? w Gnieznie 
па ow czas domow trzyíla fiedmdziefiąt 
trzy, nierachuige browarow, gdzie miod 
fycono, a było ich dofyć. Pomału wzno- 
fily fig inne miafła, Krufzwica, Poznań, 
Kalifz, Łęczyca. Obieżdżał co rok Po. 
lach nowe ofady ugodnym po wiekízey 

części 
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części fpofobem wykorzeniaiąc wfzczęte 
rozterki. Za iego czafow zaczeliśmy fig 
nazywać Polachami, zkąd potym nazi. 
dko Polakow у Polfki urofło. Umarł Po- 
lach roku 724. dnia 7. Września, maiąc lat 
68. Z żony fwoiey Barwanny zollawit 
{упа Wiaimiraa , albo Wizimira, Могу 
po oycu rządy Pańftwa obiął. | Za iego.pa 
nowania flala fig we mnie odmiana zwy- 
kła roku 756. dnia czternaflego miefiąca 
Maia. 

Nie dość na tym, że fłarzy kronikarze 
ху fofnowych pufzczach znaleźli orły bia. 
łe, na wzór owych niegdyś dwunaftu Egi- 
pfkich wodzow przed panowaniem Pfam- 
metyka, nadali Polakom po śmierci Lecha 
dwunafłu Woiewodows wzmianki nawet 
o tym u nas nie było, nazwilko nawet 
Woiewodow nie było znaiome. * 

Wizimir umarł Бел. potomny; Wifma- 
ru у Gdańlka nie fundował, morza nawet 
nie widział, / Przyzwyczaieni Polacy do 
familii Lecha, po śmierci Wizimira wy- 
brali Kroka, albo Krakufa pochodzącego 

гої fiofiry Lechowey, "Тец. fprzykrzy. 
wizy fobie kray między Odrą a Wartą, 
udał fię ku południowi, a maiąc luda 

zbroy- 
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źzbroynego znaczną liczbę opanował kray 
tamteyfzy, y założył miafło Krakow od 
fwego nazwifka.  Długofz nazywa go 
Grachem, (*) trzebaby więc y miaflo na- 
zwać Grachowem, Daie mu korrelacyą 
z Grachami Rzymfkiemi, y powiada, iż 
dla buntow przeciw owym flawnym Try- 
bunom podniefionego z kraiu- wyfzedł. 
Defekt Chronologii , ieft tylko: na lat 
osmfet. 

Ze Paíflwa, gdy mu go ofiarowano, 
przyigé niechciał Krakus, mowi Dlugofz; 
(**) ale ia byłem świadkiem, że fig o nie 
ufilnie ftaral, byli albowiem inni iefzcze 


od 


() Hune Gracchum exiftimant поп nulli Romanum. 
de ftirpe & familia Grachonym genus diviffe, & 
civili editione duobus Сасы; Tiberio videlicet бе 
Cais Tvibunitiam poteftatem immoderatt pro le- 
ge Agraria exercentibus, Anno ab urbe condi- 
ta foxingentefimo: fecundo fadione Principum. 

| occifis, Roma теі ad Polonos quefitum otia 
& latebras. divertiffe, Dug. lib. 1. 


(*) Ше ай cun&atus inicientium fibi faces & pur- 
puram manibus repugnabat, арий fe quoque Ta- 
citus maxima: perplexitate fatis ne infanirene, 

delirum maieftatis fimulaero detini- 


rent, 
о 


CZE 


od fioflr Leckowych potomkowie. - Mnie 
famemu z tą intencyą a nie inną ofiarował 
parę wołow у fkorę niedźwiedzią, alem 
podarunku przyiąć niechciał. 

Woyna Gracha z Gallami czyli Francu- 
zami (*) rowny ma fundament iak y iego 
genealogia; fzkoda, że nie wiemy miey. 
fea, gdzie tak fławne zwycięztwo otrzy- 
mał. Uma Krok albo Krakus roku 800. 

pano- 


rent. „ Łatwo fie z tego textu dómyślić mo- 
„дпа, iż w rey Elekcyi y wzbranianiu бе Kra- 
„ka, Kroka, czyli Gracha nasladowala proftora 
„ Kronikarzow dawnych Hiftórya Rzymlką, o 
„ wybranym z narodu Sabinow poniewolnie Num- 
„ mie Pompilenfzn. „ 


Cum itaqué Galli ceteris Provinciis peragratis 
etiam Pannoniam contigiffent, & eam variis guer- 
rarum. turbinibus vexaffent, in Poloniam in- 
grefluris, Grachus Polonorum Princeps occurrit, 
& pugna commiffà infignem & memorabilem vi- 
;&oriam de Gallis: cum fobore Veteranorum & 
exercitatorum militum , tum aftu & arte mili- 
tantium reportavit. . Dźugofi lib 1. 


» Kommentator Kad/ubka obiaśnia ten punkt 

„ hiftoryi Polfkiey :,, Notandum eft: Gallus eft 
quidam fluvius Phrygie , de quo homines. po- 
tantes ebrii & velni efficiuntur. Inde Gallica 
ett 
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panował lat czterdzieści cztery, miefięcy 
fiedm, dni pięć, pochowany tam, gdzie 
dotąd: iego mogiła u Krakowa nad Wiflg. 
Z tey mogiły wnofi dowcipnie Kadłubek у 
JDlugofs, że mufiał być Rzymianinem (*) 
ponieważ Romulus takąż famg miał z ka- 
mieni Według powfzechney zgody 
wízyltkich Hiftlorykow „ Romulufowego 
cjała po owey wielkicy, gdzie zginął bu- 
rzy, znaleść nie możono; niemaiąc zatym 

. со 


elt regio. Ес funt tres Galli; Comata, Toga- 
ta, & Braccata, Gallia comata eft Lombardi 
Gallia rogata eft Burgundia. Gallia vero brac- 
cata eft Theutonia à longis braccis. Et ideo per 
Gallos hic intelliguntur Germani feu Theutoncs: 
Comm. Kadfub. lib. r. Epift. 11. Matth. Epifc. 
Crac. 


Ad cujus: exequias honeftandas, primum Polo- 
norum Proceres ceterumque vulgus promifeuum. 
accurrit, & juxta morem illius temporis cada- 
vér fuum im fonte Lafłotino , qui Gracovieńli 
urbi confrontatus ef, jufto honore & complo« 
ratione fepelivit. Ома eriam fepulchri editioris 
formatio, Romanum eum fuiffe convincir, ut 
«a fabricà conditorem urbis Romulum fepul- 
chrum їп collis modum ex petra congeftum ha- 
Dente pro viribusexprimerer, Шуца: lib: 1. 


02 


co chować, nie ufypali mu mogiły, ani 
na gorze, ani na dole. 

Czczono go bożkiem pod nazwifkiem 
Quiryna, y miał fwoią świątnicę, ale Пе 
tego honoru Kraku/owi nie dolłało. Cor- 
ka iego Wenda albo Wanda, nie тра. 
dziła Rytygierem, bo go na świecie nie 
było. Nie fkoczyła z moflu w Wifłę, bo 
pod Krakowem na łodziach fig przewożo- 
no, że utonęła; to prawda, ale nie ona 
temu była winna, lecz przewoźnik piiany, 
O iey śmierci powiedział Długofz : rex 
apud pofłeros plus admirationis habitura 
quàm fidei, А choćby y prawda była, że 
fkoczyła dobrowolnie w Wifię, akcya ta- 
kowa bardziey politowania godna, niż ad. 
miracyi. 

Po śmierci Wandy było dwuna(lu rzą- 
dzcow, у ci to fọ dwunaflu Woiewodo- 
wie, ktorych Kadłubek zsvyciężcami Alta 
xandra wielkiego uczynił, (*) 


Gdy 


(°) Poft deceffum Vande multis annis fere centum 
Poloni Rege caruerunt, fed tantum Woiewo- 
dam &'duodecem Gubernatores eligebant ufquè 
ad tempora Regis Alexandri. Оі cum fere uni- 
verfum mundum fibi fubjugaffer, Poloniam fibi 

fubjicę« 
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Gdy umarł Przenyffaw , ubiegali Пе 
Panowie Polfcy do korony, ale:nie po 
ćwiekach, ten, ktory ią dofłał Ze/zek nie 
był żakiem, ale ieden z naygodnieyfzych. 
Obrany był za Krola, у dallzym dobrym 
rządem ufprawiedliwił wybor fwoy. , U- 
marł roku 816. 

Opifuigc dziecie Monarchii, nie wfpo« 
mniałem nic dotąd o fobie, żebym więc y 
w tey mierze ciekawość czytaiących ufpo- 
koił, krotko życia moiego okoliczności na« 
mienię. 

Jakim fpofobem dofłałem fig w towa: 
гуйо Lecha, wyżey namieniłem; z nim 

zafze- 


fubjicere attenttvit, & ipfam tibutariam face- 
ve. Ejis Poloni nuntios occiderunt, & ipfam- 
met Alexandrum plus per induftriam quam per 
fortitudinem А finibus füis ignominiofe ejece« 
tunt: fic quod ipfe cum paucis rurpiter evafit. 


» Korrefpondencya Alexandra z Aryfotelfèm w 
„ tymże Kadzubku wyrażona bardzo ciekawa. Ж 
„nicy йе dowiedzićć można, iako ftoleczne Le- 
„ chitow miafto nazywało йе Caranthas; iako 
„ Alexander do nich такому lift рїї: Si дрі 
„tis? walabikis ; fin antem, non. Јако tych li- 
„„ tow było więccy niż dwieście. -== Zal бе Bo- 
„ że, że zginęły!» 


zafzedłfzy do Polfki, wiodłem życie fpo- 
koyne w ofadzie Gnieźnieyfkiey. Nie by- 
їо u tego mniemanego dworu żadyych 
urzędow, y bogaclwa też były przyzwoi- 
te fłanowi nafzemu. 

Po odmianie moiey zwykłey, ktora iak 
wyżey namienilem, nafłąpiła roku 756. 
udałem fię za przychodnia, y policzony 
byłem w pułk, ktory trzymał zawfze przy 
boku fwoim Polach, tam idąc po flopniach 
zolłałem Rotmiflrzem, y w nadgrodę za- 
flug dana mi była ofada, ktorą nazwałem 
Koninem dla dobrey pafzy y łąk голе. 
glych.  Miaflo dotąd trwa, у wraz z oko- 
licą ieft Staroftwem. 

W przeciągu dość długim nie dufaiąc 
pamięci moiey, chciałem powierzyć kfię- 
gom okoliczności pierwiaflkow narodu 
Polfkiego, a niemaiąc tey fpofobności, kto- 

miałem w Egipcie, Chinach, y na pu- 

^, na fkurkach cienkich atramentem, 

ziey farbą umyślnie na ten koniec 

dzong opifalem w, krotkich flowach. 
hifłoryą przyjścia nafzego panowania: Les 
cha y Polacha, y pierwlze kfiggi dedyko- 
wałem M/izimirowi, pod imieniem ANafor. 
Ја IF'armifsa, takem fig albowiem zwał 
przys 
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przyfzedłfzy do Poliki. Со бе daley z tą 
hifloryą fłało, odkrył niedawnemi czafy 
flawny Literat Zażu/ki Bifkup Kiiowfki w 
kfiędze fwoiey : Programma litterariun, 
Маде z niey excerpt mnie fig tyczący, Z 
niektoremi przy końcu obiasnieniami:,,Va- 
„ korfa Warmifza (mowi ten Autor) nay- 
„ dawnieyfza kronika o początku narodu 
„ Polikiego, y o naypierwfzych wodzach 
„ Sarmackich, to ieft: Polachu, у fukcef- 
„ [orow po nim nafłępuiących ach de- 
„ dykowana J//izimirowi Xiążęciu Polfkie- 
„mu, ktorą po nim panujący 12. Woie- 
» wodowie wywołać, a drudzy po Krole- 
„ wnie //7andzie fpalić kazali. Tey maiąc 
„ WZoynar Walkofzyn herbu Lwia głowa, 
,, tranfkrypt, za życia fwego kazał w Йир 
m grobowcowy za Gnieznem grzebiąc fyna 
„ twego Zublina taiemnie zamurowa 
„бейш fiedmdziefiąt circiter leciech ро 
„tym, to ieft roku 1574. 2a Krola Henry- 
„ka Francuza, pifma te na fkorkach zna- 
„leżli rolnicy w owym flupie za бше. 
„znem, у oddali Panu Szymonowi Ko- 
5, ścieleckiemu, który niemogąc owych cha- 
„ rakterow zrozumieć, poflal ie P. Кггу- 
„ Глоѓомі Profzowichiemu , profząc: aby 
О 4. „Ж 
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„ Wziąwlzy z fobą do Krakowa przy tame. 
» Cznym ziazdzie cudzoziemcow. pofłarał 
„ fig o wyrozumienie, -Lecz ten niemogl- 
„lzy nikogo świadomego tych charakte- 
» row znaleść, odefłał nazad Panu Kotcie. 
„ leckiemu, życząc, żeby fig ź niemi udał 
„ do Pana Samuela Zborowjkiego w Łiemi 
„ Siedmiogrodzkiey u Stefana Batorego zo- 
„ fłaiącego; ten zażył do tego tłumaczow 
„ biegłych Batoremu iefzcze na ow czas 
» Woiewodzie zaleconych , a ofobliwie 
` s Suliafła y Garyna, ktorzy tę kronikę na- 
» leżycie na. łacińlki ięzyk przetłumaczyli 
» zwielu ięzykow, gdyż, że Polacy. nie 
„ byli pifma świadomi, zaciągnieni z ob- 
„cych kraiow pilarze , włalnym każdy 
„ ięzykiem y charakterem kombinowali 
» dzieio wodzow Polfkich, iako ftyfzeli, 
„ albo czytali. Та kronika nie była nie 
„ nadpfowana, oprocz dzieiow Litewfkich, 
» ktore od dęfzczu ekaiącego y roba: 
» Фа, były nadwerężone. | A ponieważ 
» do roku tylko fiedmfetnego terminowa- 
» la fig, więc Zborowdki aż do Miaczyfła- 
„ша? kroniki Janicin/ża Miolana, a od. 
„ tad,- aż do Zł ryka Krola z rożnych Au. 
„ torow kontynuował, z łacińikiego tlu- 
w Macząc. 
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„, macząc. ` Po śmierci Samuela, fnadź бе 
„ doftała ta kfięga Dawidowi Zborow/kie- 
„ mu, gdyż ią roku 1680. darował Adamo- 
„wi Clhoynickitmt, ; przeczytał ię у por 
„ chwalił Alexander Tęczyńfki., zaś potym 
„ Xiądz Alexander Suchodol/ki Dominikan, 
„ pierwfzą część darowaną fobie od Woy- 
„ ciecha Ciechanow/kiego Profeffora Akade- 
, mii Krakowfkiey roku 1682., drugą zaś 
„ w poł roku, a trzecią w rok w Krako- 
„wie na tandecie doflal, y przepifaé ka- 
„ zał, a autograph pożyczył Mikolaiowi 
» Ważyń/kiemu, ktory, ѓе бо oddać nie 
„, chciał, uczynił X. Suchodołj i protefia- 
» суз na niego in Caffro Luctorimfi Anno 
» 1701. die 27. Januarii; lecz, że wkrotce 
„ Ważyn/ki umarł, przepadł fam oryginał, 
5 y tylko ten tranfumpt fig zoflal — dotąd 
„ flowa wfpomnionego Autora. Ze zaś O 
„ włzyftkich okolicznościach tak, iak ine 
„ formowanym być nie mogł, przeto nie- 
„ ktore błędy relacyi iego tak poprawiam. 
Po Wizimiru nie było Woiewodow, a za 
Wandy, nikt iefzcze oprocz mnie, ani pi- 
fać, ani czytać nie umiał, palić więc klię- 
ge moig, byłaby rzecz wcale niepotrze- 
bna y prożna. Czytałem ig Wizimirowi, 
O 5 y on 
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y ou tylko fam o пісу wiedział, a że był 
Pan rofiropny у ciekawy, fekret ріпа 
tak mu Йе podobał, iż profil mnie, że. 
bym go c uczył, podiąłem fię tey 

гасу, уз iuż yńał nie źle fyllabizo« 
wać, gdy go śmi (zła. 

Gdyby tę kfięgę fpalili Woiewodowie, 
nie byłby ią mogł w Йир zamurować H/oye 


nar Walkofzyn, grzebiąc za Gnieznem fy- ' 


na fwego ита. Jam ią kazał zamuro» 
wać dla przyczyny, ktorą niżey powiem, 
a zwalem fie na ow czas nie //”oynarem 
W alkofzynem., anim miał herb Lwia gło- 
wa, bo herbow na. ow czas nie było, Za. 
murowanie to fłało fię wkrotce po śmierci 
Popiela II. Xiążęcia od myfzy zaiedzone- 
go; falo fig zaś dla tego, żeby tych kfiąg 
fkurzanych zbyt rozmnożone na ow czas 
mufzy nie ziadły, a ia, ktory tę тоја klię- 
ge kazałem zamurować, zwałein fig w te 
czaty Woytafzem x Pantalowic, Data zna 
Jezienia roku 1574. prawdziwa; manu- 
fkrypt doftał fig Samuelowi Zborow/kiemu, 
o ktorym, gdy fig potym dowiedział fła- 
wny ow Zasnoy/ki, na ow czas Kanclerz 
y Hetman Wielki: Koronny, profil. Zbo- 
rowykiego., żeby. go do biblioteki iego Aka- 

demii 


жеде a 


gemit oddał, albo przynaymniey ku prze: 
pifaniu pożyczył; nie dał бе użyć Zboro- 


w/ki , y owfzem iako był czlowiek duinny, 
grubiaiífkim fpofobem na prozby Zamoy- 
íkiego odpowiedział; y tò, była jedna z 
fkrytych przyczyn dalfzych W Polfzcze re» 
wolucyi, y śmierci Zborow/kiego. 


WSMERGIDIPEROROONOE 
ROZDZIAŁ DWANASTY. 


7: panowania Popiela pierwfzego (kto 
rego Diugofz, wielki imion Rzymie 
fkich miłośnik Pompilinfzem nazwal , anie 
wiem dla iakiey przyczyny koligatem 
Nummy Pompiliufza nie uczynił) za pano.» 
wania, mowię, Popiela pierwfzego, Паја. 
fig odmiana moia zwykła w lafach pod 
Łęczycą roku 820. dnia 25. Kwietnia, Ako- 
moduiąc fig kraiowym zsvyczaiom , па- 
zwałem йе Woytafzem, a kupiwfzy wies, 
' pifalem fig z Pantalowic. Теа wieś nie- 
daleko rzeki Sanu bardzo była daleka od 
Krufzwicy, a Xiążę Popiel nie był przyfle- 
pny, nie fpiefzylem Йе do dworu, y na 
dobre mi to wyfzło, żem fig nie znaydo- 
wał w flolecznym mieście, gdyż iakom 
fig wkrotce z gazet dowiedział, nafzego 
Xiążęcia Popiela II. myfzy ziadly. 

Jakiś Poeta opifal te flrafzng awanture, 
czytałem ią niedawno, ale, że pełna ba- 
iek, ofirzegam, żeby mu nie wierzono. 

Ziechalem do Krufzwicy na nową Ele. 
keyg, a żem wiele dopomogł Piaflowi, 

' nadgra- 
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nadgradzaigc wierne moie обир» mczynił ^ 
mnie Podczafzym. małżonki fwoiey Xigs 
iney Raepichy. Miałem dość do el 
nia na tym urzędzie; Xiężna Jeymość by: 
Ја ochocza, a podobno zawdzięczaiąc mio- 
dowi wyniefienie X a żonka fwe- 
go, zafilila fig nim dość obficie. Czyniíla 
to iednak z wielką powaga у niemnieyfzą 
uprzeymością.  Swiadom częftego poene 
nia Pani moiey, nofilem u pafa klucze oi 
piwnicy; co potym u naftępuiących Pod- 


* czafzych w zwyczay weízlo, aż do ста- 


fow Boloflawa Krzywouftego. : 

Faworem Xiężny Jeymosci wfparty, do- 
falem dwa Woytoftwa niedaleko Krufzwi- 
cy. Решуа, a bardziey ordynarya поа 
była znaczna, alem na zdrowiu fzwanko> 
wać zaczął, Xiężna Jeymość albowiem 
obawiaiąc fię bardzo trucizny, nie tknęła 
fię nigdy kufla, pokim ia wprzod z teyże 
konewki takiegoż drugiego nie wypił, a 
iak była Pani wielkiey experyencyi y 
przezorności, procederu fwoiego takową 
dawała przyczynę, iż mogą być trucizny, 
ktore w maley mierze nie fzkodzą, aw 
wwiękfzey faig fie śmiertelne. Naybardziey 
baliśmy (ię trucizny podczas deos 


Е 50у 

do Лей ро lelum bożyfzcza w Gnieznie, 
gdzie miod na ow czas nierownie był le- 
plzy, niż w Krufzwicy.-. Jednego razu, 
gdyśmy tam byli nad. zwyczay nabožni, 
zaniefiono Xiężnę Jeymość na łożko, y iuż 
więcey z niego nie whata; Doktorowie 
dworfcy dali prz nę śmierci, katar za- 
ziębiony. Po śmierci Xiężney Jeymości, 
poiechałem czym prędzey do Pantalowic z 
podagra, у początkami Zoltaezki, 

Refeta dni moich. do zgrzybialey Йаго- 
ści przepedzona była w pokoiu па wh, kto- 
та przedalem; nakoniec czuiączbliżałący Пе 
czas odmiany, ta przypadła roku 900, za 
panowania Le/zka VIII. 

Sprzykrzywizy fobie w Pantalowicach, 
udałem fię ku "T'atrem; a przefzedifzy Pan- 
поліз y Bulgaryg, zmierzałem ku Konflan- 
tynopolowi , gdzie byłem iefzcze przed 
czafami Konfłantyna , gdy fig to miaflo 
o Bizantium. Ledwom mogł wierzyć 
m, patrząc na wfpaniałość, y ludność 
iniafla tego, Tron Cefarzow wichodnich 
pofiadał па ow czas Leon, ten ро śmierci 
trzech żon, właśnie na ten czas poiął był 
czwartą Zoe.  Duchowieńfiwo y lud tym 
niepraktykowanym dotąd паі екет 

mocno 
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mociio byli obrażeni. Obawiano: fię buntu, 
ale przezorność Cefarza ufpokoila prone 
gminu zanachy. Chciałem fzukać nafle- 
pcow owych dawnych mędrców, a fpot- 
kawfzy па ulicy człowieka w iedney tylko 
odzieży z brodą długą, y Кйет м ręku, 
mnieinałem; że był z fzkoły Dyogenefa; 
sżywiodł mnie z bledu, gdym fie go o to 


„pytał, powiadaigc : iz ieft mnichem, a gdy 


mi oblzerniey reguły fwoie opowiedział, 
pierwfzy raz poznałem na ow czas ten to» 
Фау ludzi, Szedłem do, йе» ale с; 
wfzylko. burzący , nietylko „okazałości 
mieyfca tego, ale y'ludzi zabrał.  Tllirya 
dawne tylko nazwifko nofila, a zbl 
fig co raz ku Włochom, mogę mowić, 
krok prawie fzedłem po ruinach Райма 
Rzymfkiego. "Te; ktore niegdyś całemu. 
światu dawało prawa, niezmiernoś fwo- 
im ciężarem upadlo. Zniefione w jedno 
mieyfce świata całego doftatki, flaly fig 
zdobyczą narodow, 0 ktorych nawet ha- 
zwifku nie wiedziano, Kunfzta pizeflaly 
kwitnąć, Architektura, ktorą dotąd zowie- 
my Gotlką, flracila ozdobę (wolą dawr 

\ niekiedy fwoią dziwiła patrzą: 


Wize- 


Wfzedłem do Raymu, gdzie iuż, ani 
Cefatza, ani Konfulow , ani też dawney 
ludności mocy y wfpaniałości nie było. 
Owe rozkofzne. Lukulla ogrody, iakem 
mogł iefzcze po biegu Tybru miarkować, 
polem były nie oranym, Kapitolium le- 
dwie były znaki widzialne, rynek Rzym- 
fki gruzami zarzucony; flały iefzcze kolu- 
mny Traiana y Antonina, patrząc na nie 
zapłakałem. 

Był na ow czas Papieżem „Jan X.a pa 
zgafley iu2 linii Karola Wielkiego Cefarzem, 
zachodnim Konrad Xiążę Frankonii. 


ROZ. 


Ph 
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ROZDZIAŁ TRZYNASTY. 


I» widok Rzymu nie byl mi tak mily, 
Зак przedtym, zamiefzkalem fig w 
him przecie, nie tak z noweini miefzkań- 
cy przeflaige, јак przypominając fobie, 
jacy dawni byli. Kupilem plac na grun= 
cie ogrodow Lukulla, y tam wyfławiłem 
fobie dom, załążyłem winnicę y ogrod: 


Namieniłem wyżey, iż po śmierci 7y- 
tufa biorąc nową pofłać, zachowałem był 
w mieyfcu ukrytym gor Apenninu biblio- 
tekę Attyka; y wiele innych, ktore na ow 
czas zebrać mogłem manufkryptow. Cieka- 
wość fzukania tego fkarbu, tym więklza by- 
Ја we mnie na ow czas, im bardziey ulta- 
wiczne rewolucye nauki y kunfzta zupeł- 
nie przytłamiły.  Niemowiąc więc nic 
nikomu, puściłem fię ku gorom Apenni- 
nu, y niedaleko miaa Fulignum, zna- 
Jazłem ową pożądaną: pieczarę; ale wnis 
ście do niey, czyli to fpadkiem kamieni, 
czyli to nagłym: przez  trzęfienie ziemi 

З NUZTUA 
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srzrufzeniem, tak było zatarafowane, iż 
te przefzkody mocą lub przemyfłem uprzą- 
tnąć ledwo było podobno. Zwierzyć бе 
moiey trofklixzosci nie mogłem, żeby nie 


"rozumiano ; iż fkarbow fzukam ; hazna- 


czywfzy więc tylko to mieyfce , wroci 
lem fig fmutny, do Rzymu, myśląc, ia- 
kimby fpofobem kfiąg moich dofłać. Ро 
kilku czafach, determinowalem fi iechać 
do Fulignu, y tam ofieść; iakoż wkrotce 
tam przybywfzy naiąłem dom, а муру» 
tuige fig do kogo grunt należy, gdzie owa 
fkała znaydowała бе, dowiedziałem fię, 
iż to było dziedzictwo iednego z miefzkań- 
cow tamteyfzych. Zeby uyść podeyrze- 
nia, w rok dopiero osviadezylem fie 
owemu obywatelowi, iż chciałbym win- 
nicę iakową niedaleko miafla kupić, ofia- 
rował йе przedać iedng z fwoich, iam tę, 
gdzie była pieczara wybrał, y nie długo 
targuiąc fię, zapłaciłem prawie we dwoy- 


' mafob. Gdym iuż był w poffeflyi, pod 
pretexterh budowania nowego domp, ka: ' 


zalem około owey fkały kopać, y gdy 
ziemię y kamienie odwalono, у iuż nie 
wiele trzeba było pracy do odkrycia fame- 
go wniyścia, obrociłem gdzie indziey rze- 

mieślni- 
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mieśliikow, a fam teyże nocy tam zas 
fzedłfży , odkryłem mieyfce.  Boiąc fig 
iednakże zaraz wniyść, dla tak długo zaina 
kniętego powietrza „ przez dwadzieścia 
cztery godzin tam niewchodziłem, ale te 
dwadzieścia cztery godzin, Фау mi fig 
wiekiem. Wfzedłem nakoniec, y zafla- 
Jem fklad moy nienarufzony, ale kfięgi 
po więkfzey części, tak były zbotwiałe, 
iż za dotknięciem, rozfypywaly fig na 
proch. Szczęściem były niektore pifane 
na pargaminie, a między innenii owe ko- 
pie, o ktorych wyżey wfpomniałem, li- 
flow Cicerona do Attyka, tegoż kfięgi de 
Officiis, de Oratore, de Finibus; Oracyi 
kilkanaście. — Wirgiliu/za y Horacyufza 
poemata. Oprocz tych rozumnych fkar- 
bow, były iflotne w złocie y kleynotach. 
Zuioflem wfzyflko do blifkiego w winni- 
су domku, refztę nocy naflepuigcey; a że 
pieniądze były dawne Rzymfkie, niema: 
iące iuż kurfu, boiąc fię wieści o znalezio- 
nym fkarbie, zachowałem ie znowu. w 
owcy fkale; kfięgi zaś, iako w owych 
czafich towar nie łakomy, wziąłem z fo- 
ba do miata, "Tym fpofobem winien mi 
świat uczony naywybornieyfze flarozy- 

Pa tności 


tności pifma, ofobliwie Cyceronowe Ну; 
ktore iuż były wcale zginęły. Zeby zaś 
drugi raz te drogie pifma nie były zatraco- 
ne, famem ie na nowo poprzepifywał, y 
dotąd wraz z innemi oryginalnemi u fiebie 
mam. 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY. 


R" 951. Otton Wilki Cefarz z domu 
Xiążąt Safkich , przyfzedł z woyfkiem 
do Włoch, a zwyciężywfzy Berengaryu- 
in, ktaie tamteyfze pofiadł. Gdy fig ka 
Rzymowi zbliżał, bali fig wfzyfcy tak 
mocnego, a mniey fpodziewanego gościa. 
Wieść fławy iego, y wielkich przymió- 
tow, dawniey go iuż była poprzedziła, 
gdy więc dochodził, do/Fulignu wyfze- 
diem z innemi obywatelami naprzeciw 
niemu, nie tak dla tego; abym-mu hono- 
ту czynił, iako chcąc poznać tak znamie- 
nitego Monarchę.; "Trzeba go było witać, 
a że, lubo we Włofzech, mało kto u nas 
o łacinie dobrze mowił, przyfzli do mnie 
агй, profząc, żebym fig oracyi podiął. 
Nie mogłem im tego odmowić, y toż mi 
fig na ten czas flalo, co w rodzie, gdym 
do Lukulla był pofłany.  Przywitałem Се« 
{farza ; Kanclerz iego odpowiedział; fam 
zaś Otton znać ukontentowany oracyg, żą: 
dał tego po mnie, żebym mu ią dał na pi- 
fmie.  Przepifalem iak nayprędzey, у 
pz gdym 
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gdym mu ią nazaiutrz przynioff, darował 
mi łańcuch złoty, ważący grzywien dwie, 
у lotow trzynaście. Ро obiedzie kazał 
mnie do fiebie zawołać Kanclerz, y imie- 
niem Cefarfkim ofiarował mi Sekretaryą 
do łacińikich liftow. Zal mi było opu- 
fzczać mieyfce, do ktorego iużem fię był 
wyczaił, z tym wlzyfikim nieprze. 
ciężona moia ciekawość widzenia rze. 

гу nowych, fzacunek ofoby Ottona, znie- 
wolily mnie zupełnie, dałem fłowo, iż 
do Rzymu, gdzie Cefarz iechał na Кого- 
nacyg, przyiade, ułątwiwfzy', Зак пау. 
prędzey tylko będę mogł, domowe inte. 
refla. O penfyą y inne pożytki targować. 
fię niechciałem, wfzyfiko zdając na wolą 
Cefarza. - Pofzedlem natychmiaft do nies 
go, y oświadczywizy wdzięczność za ie« 
go lafkave względy, toż famo powtorzy- 
lem, com był przedtym Kanclerzowi po- 
wiedział.  Rufzył Пе naząiutrz Cefarz ku 
Rzymowi, iam winnicg moig przez akt 
publiczny legował fzpitalowi mieyfea tams 
teyfzego. Wiedząc zaś w iakiey byli 
wzgardzie ludzie uczeni, y w iakim prze 
to niedofłatku, uczyniłem w tymże fzpita. 
` lu ofobny, funduíz na dwoch flarych Poes 
tow, 
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tow, ktorychby do śmierci żywiono y. 
odziewano, Ze zaś rodzay takowych lu. 
dzi bez, pifania obeyść fię nie może, wy» 
znaczylem corocznie dla każdego trzydzie. 
ści liber papieru, trzy garce inkauflu, y 
pior tuzinow dwadzieścia cztery. Dotąd 
flyfzg, ieżęli nie dwoch, zawfze ieden 
przynaymniey Poeta w moim fzpitalu fie- 
dzi, Skarg fig, iak mi powiadano, na 
małość papieru, niech fzukaią drugiego, 
Fundatora, Wracam fig do moiey his 
floryi. 3 
W-dni dwanaście po odieżdzie Cefar- 
fkim flanglem w Rzymie, byłem świad 
kiem nadzwyczaynych wfpaniałości, znać 
iednak: było, iż nie byli Włofi Niemcowi: 
radzi. Wkrótce rożne okoliczności wypro- 
wadziły Cefarza z Rzymu, a potym y z 
Włoch.  Pierwfzy raz z nim zwiedzilem, 
kray Niemiecki, nie w'takiey na ow czas, 
iak teraz iefl fytuacyi Рисале nieptze- 
byte, mialla niebudowne , wfie rzadkie 
oznaczały iefzcze dzikość miefzkańcow. 
Wiernym гла (хе, byłem towarzyfzem 
podroż y expedycyi Ottona,  Pamiętny 
na moie wierne ufługi, nadał mi znaczne 
dobra niedaleko, Magdeburga: Ата z 
ү P4 niezmiers 


ga Eye 


niezmierńym moim żalem zacny'ten.Mo- 
narcha. w Manslebii voka -973. panował 
lat 37. 

Po jego śmierci lubom fig od dwòruwy= 
pralzal; niechciał mnie iednak puścić fyn 
jego Orton II. W kilka lat pod pretextem 
pielgrzymowania do grobu 8. Jakuba w 
Konipoflelli pożegnałem Cefarza, y w kil. 
ka czafow puściwfzy wieść, żem w dro- 
dze umat, niedaleko Alwięgrann, uży: 
lem zwyczaynego fpofobu do odmłodnie: 
nia roku ggo. dnia 17. Września. 

Wiocitem fig do Cefarfkiego dworu, y 
niepoznany wpifany byłem w liczbę Dszo- 
тай; -W tey fytuacyi byłem do śmierci 
Ottona JT. która przypadła, gdyśmy byli 


we Włofzech roku 983. Naftąpił po nim. . 


{уп Otton III. Ten, że бе w uczonych 
ludziach kochał, nie gardził moig rozmo- 
wą, ^ Nadgradzaiąc iego łafkawe względy, 
ofiarowałem mu przepifane Cyceronowe li. 
fiy, y manufkrypt komedyi Ywwencyt/za. 
W lat dwie potym, gdyśmy z Rzymu pos 
wrocili, przedfięwziął Cefarz pielgrzymo- 
wanie do grobu S, Woyciecha w Gnieznie. 
Pragnąc odwiedzić Polfkie ;kraie, byłem 
rad tey okoliczności. Przyjął nas ludzko у 

wfpania- 
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wfpaniale Во аш zwany Chrobry na ow 
czas Kiążę Polki, ale nie było tyle fükna 
w Gnieznie, a może y w całey Polfzcze, 
żeby na mil kilka drogę nim ufłał, Stało 
nam to za fukno „że od famey granicy dro- 
gi kazał naprawić, mofły ubefpi & 
karczmy na trakcie porządne ńfłanowić. 

Wdzięczen ludzkości Bolefławowey Ot- 
ton, mianował go: Krolem, ale Boleffath 
śmiało mu odpowiedział: iż w tym iego 
łafki nie potrzebuie,. bo ani:iego poddany, 
ani mu podległy. Kazał więc natychmiaft 
dawniey iuż zrobioną koronę przynieść, у 
fam ią fobie na głowę włożył. 

Lubo narod, nad ktorym Зо Йаш pano- 
wał w rycerfkim rzemiośle zupełnie zato- 
piony, nie miał tego poloru, ktory zwy: 
czaynie nauki y kunfzta za fobą prowadzą; 
on mogł być wyłączonym od powfze- 
chney, że tak rzekę, dzikości, Szezodra 
w darach fwoich dla niegomatura, obda- 
rzyła go była tak dalece ofobliwemi przy- 
miotami, iż domyślał fig przez byflrość 
rozumu fwoiego, o czym przez należyte 
wychowanie uwiadomionym być nie mogł. 
Ztąd pochodziła nienafycona ciekawość, z 
ktorą fig o każdą rzecz wypytywał, Zem 

P> ia 


ia po Słowiańiku mowić mogł, wdawał 
fig częfłokroć w rozmowę ze mną. Орго» 
fil nakoniec u Cefarza, iż mi pozwolił zo- 
Паб fig przy nim. Nie zawiodłem fig na 
moiey opinii o Во аш, Był to Monar 
cha, y w woynie waleczny, y w pokoju 


rządny. Uczynił kray fzczęśliwym, ale 1 


fłupow żelaznych po rzekach nie flawil, 
bramy w Kiiowie nie rąbał, woien nie 
wznawiał, Райха miał obfzerne, ale do 
Dunaiu, Offy, у Elby nie zafzedl, 
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ROZDZIAL PIETNASTY. 


Pe śmierci, Boleflawa Chrobrego, ofiadt 

tron niegodny fyn tak zacnego Oyca 
„Miefsko albo Mieczyfław. Krolowa Ryxa 
rządziła wfzyfikim, y chciała mnie mieć . 

| (po fwoiey woli, Przyzwyczaiony do ийи 
wielkich ludzi, dwor porzuciłem. Gdym 

| fig przeprawił przez Wifłę pod Sendomi- 
rzem, udałem йе ku Krakowu. Jużem tyl 

_ ko był o mil trzy od tego miafła, gdy. 


| 
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